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Salon Firmowy w Ozimku, ul. Kolejowa 1 zaprasza: 
poniedziałek - piątek 9.00 - 17.00, sobota 9.00 -13.00

MARKETY SPOZYWCI
Ozimek, ul. Dłuskiego 17

czynny: 7.00 - 20.00,
w soboty 7.00 - 14.00, niedziele 14.00 - 20.00

Ozimek, ul. Leśna 3 
czynny: 7.00 - 21.00

w soboty 7.00 - 21.00, niedziele 14.00 - 20.00

Studniówka.
■ W pamięci zapada do końca życia 
str.: 20 i 21

szeroki asortyment odzieży damskiej i męskiej 

po atrakcyjnych, niskich cenach !

Zebrania sprawozdawcze
■ Oceniamy, poddajemy krytyce, 

ale też chwalimy.
str.: 14-15

Ferie nie muszą być nudne
■ Wystarczył dobry pomysł.
str.: 4 - 5 i 29



2 życie gminy

Z cyklu: „Filharmonia w regionie”

Koncert walentynkowy
14 lutego w Domu Kultury w Ozimku wystąpił Kwartet Smyczkowy 

Filharmonii im. Józefa Elsnera w Opolu. Koncert, propagowany przez 
Marszałka Województwa Opolskiego, odbył się z okazji Dnia 
Zakochanych, czyli „walentynek”.

Kwartet wystąpił w składzie: Ja­
cek Adamaszek - skrzypce, Barba­
ra Zwolińska-Kobiela - skrzypce, 
Łucja Butor - wiolonczela oraz Da­
riusz Stark - altówka i słowo wiążą- 
ce. Grał utwory Georga Friedricha 
Hendla (1685-1759) - największego 
twórcy okresu baroku, Johana Seba­
stiana Bacha (1685-1750) - jednego 
z najwybitniejszy twórców muzyki or­
ganowej, Wolfganga Amadeusa 
Mozarta (1756-1791) - który zasłynął 
jako „cudowne dziecko” muzyki. Wielką 
popularność zawdzięczał swojemu 
ojcu, który woził chłopca po dworach 
na koncerty.

Artyści bywali również zakochani. 
Młody Wolfgang, udając się na koncert 
do Paryża, zatrzymał się w Mannhe­
imie u państwa Weber, zamierzając 
pobyć tam kilka dni. Pobyt przedłużył 
się do pół roku, bo zakochał się w jed­
nej zcórek-Aloisi. Ożenił się jednak z 
jej młodszą siostrą Konstancją. Kwar­
tet zagrał także słynne „Marzenie” Ro­
berta Schumana (1810-1856) - wy­
bitnego twórcy romantyzmu, a ostat­
nim kompozytorem w repertuarze był 
Antoni Dworzak (1841-1904) - czo­
łowy czeski twórca, który również był 
zakochany, ale w... lokomotywach. 
Mieszkając przez pewien czas w Ame­
ryce, mógł je oglądać wyłącznie z da­
leka, ponieważ na dworcu można było 
przebywać tylko z ważnym biletem

kolejowym. Z miłości do lokomotyw po­
stanowił wrócić do Pragi, gdyż tu miał 
do nich dostęp i często przebywał, 
znając (ze wzajemnością) wszystkich 
maszynistów.

Na zakończenie koncertu, z ramie­
nia Domu Kultury pani Grażyna 
Hablutzel wręczyła artystom po sym­
bolicznej róży. Za wspaniały koncert 
publiczność nagrodziła artystów owa­
cyjnymi oklaskami.

(nieś)

Dom Kultury:

Zaczarowana podróż
11.02.2009 roku w Domu Kultury w Ozimku odbył się dziecięcy bal 

przebierańców.

Do wygrania 6 odtwarzaczy MP4!!!

„Poznajmy się lepiej”
W trzech kolejnych numerach „WO” zaprezentujemy zdjęcia Ry­

szarda Bożyma - w nieco skrzywionym obiektywie. I na tym polega 
trudność konkursu, w którym chodzi o określenie miejsc, jakie 
uwiecznił fotoreporter. W każdej edycji opublikujemy po cztery zdję­
cia (niektóre z podpowiedziami, jakie miejsce należy nazwać). Na kartki 
pocztowe z danymi Czytelników oraz z określeniem czterech pierw­
szych zakątków gminy, czekamy do 15 marca pod adresem: Redakcja 
„Wiadomości Ozimskich” - Urząd Gminy i Miasta w Ozimku, ul. Ks. 
Dzierżona 4B 46-040 Ozimek. Odpowiedzi można też składać w UGiM 
w pokoju 122. W każdej edycji wśród prawidłowych odpowiedzi wylo­
sujemy dwóch zwycięzców, którym wręczymy odtwarzacze MP 4.

Do udziału zapraszamy młodzież i dorosłych Czytelników. Zdjęcia 
dostępne będą także w Internecie.

(fotki konkursowe na stronie 8)

l prac Rady Miejskiej

Co z DINOPARKIEM?
Niemal jednogłośnie radni zagłosowali za ewentualnym wycofaniem 

się Gminy Ozimek ze Stowarzyszenia „DINOPARK”. W tym sondażowym 
głosowaniu 26 stycznia podczas sesji Rady Miejskiej 18 rajców było za 
wycofaniem zaś tylko jeden sprzeciwił się takiemu rozwiązaniu.

To scenariusz przyszłości, gdyż 
wyjście ze Stowarzyszenia to dłuższa 
procedura. Poza tym po sesji doszło do 
spotkania władz wojewódzkich z wła­
dzami gminy, tak więc negocjacje cią­
gle trwają. Jednak jaki będzie ich efekt 
- trudno na razie powiedzieć.

Na sesji radni zdecydowanie po­
dzielili zdanie burmistrza Jana Labusa 
(wnosił o taki sondaż), że skończył się 
pewien etap w zagospodarowaniu 
wykopaliska paleontologicznego w Kra- 
siejowie i Stowarzyszenie, w skład któ­
rego wchodzą jeszcze Zarząd Woje­
wództwa Opolskiego oraz Gmina Ko­
lonowskie, nie spełnia już swojej roli.

Zwłaszcza, iż między władzami samo­
rządowymi regionu oraz Ozimka doszło 
do znacznych różnic co do dalszego 
zagospodarowania wykopalisk. Nego­
cjacje nic nie wnoszą, zresztą na se­
sję zaproszono Marszałka Wojewódz­
twa Opolskiego Józefa Sebestę - nie­
stety, ani on ani nikt w jego imieniu na 
spotkanie z radnymi nie przyjechał.

Radni zapoznali się też z medialnie 
nagłośnionymi zarzutami dotyczącymi 
sposobu wydawania obiadów w sto­
łówce PSP nr 1 - uznali je za bezza­
sadne.

WIT

...jak grzyb po deszczu
Szybko postępuje budowa nowego budynku mieszkalnego przy 

ul.Powstańców Śl. w Ozimku.

W imprezie uczestniczyło w sumie 
80 dzieci, w tym 25 z Przedszkola Pu­
blicznego nr 1 i 55 z Przedszkola Inte­

gracyjnego nr 2. Zabawę poprowadzi­
ły przebrane w karnawałowo - bajko­
we stroje instruktorki DK: Mirosława 
Duda, Katarzyna Kamińska, Kata­
rzyna Cieśla i Justyna Wajs. Instru­
mentalnie i wokalnie wspierane przez 
Mariusza Dudę, a akustycznie przez 
Sylwestra Dorynka, prowadzące 
zaprosiły dzieci do zaczarowanej pod­
róży dookoła świata. Magiczny pociąg 
odwiedził min: zaśnieżonąArktykę. Tam 
dzieci trafiały do celu „ śniegowymi” 
kulkami, jeździły saneczkami i tańczyły 
jak pingwiny. Dotarły również do Afryki 
i Ameryki. W Japonii próbowały trudnej 
sztuki jedzenia ryżu pałeczkami, we 
Francji tańczyły can- cana, w Cze­
chach spotkały Jozina z Bazin, a w 
Polsce - wszystkich swoich muzycz­
nych idoli! Zabawa była przednia! Szko­
da, że następna dopiero za rok...

(DK)

(Karnawał dla dorosłych - str. 23)

Przed świętami zatknięto wiechę na 
konstrukcji więźby dachowej. Dzisiaj 
jest już pokryty dach (dachówka cera­
miczna), wstawiona stolarka okienna, 
wymurowane ścianki działowe, przy­
stąpiono do wykonania instalacji wod­
no-kanalizacyjnych i elektrycznych 
oraz tynkowania ścian. Aktualnie wy­
konywane są tylko tynki cementowo- 
wapienne w części podziemnej. W 
mieszkaniach, gdzie przewidywane są 
tynki gipsowe, aby rozpocząć prace 
musi zaistnieć wyższa temperatura.

W trakcie wznoszenia stanu suro­
wego na budowie miało miejsce nie­
codzienne wydarzenie. Pracownicy 
przez kilka dni słyszeli miauczenie kota. 
Najpierw sądzili, że zwierzę chodzi 
wokół budowy. Coraz bardziej przej­
mujące wołanie skłoniło pracowników 
do poszukiwań. Okazało się, że kot 
wszedł do wnętrza pustaków stropo­
wych (strop Terriva) i został w prze­
strzeni stropowej ... zabetonowany. Po 
rozkuciu od dołu jednej z pustek stro- 
oowvch. oracownicy wydostali kota

całego i zdrowego. Aż do pierw­
szych mrozów kot był „przyjacielem” 
budowy, stale przebywał wśród robot­
ników ocierając się o ich nogi. Zniknął z 
chwilą nadejścia niskich temperatur.

W budynku tym oprócz zastoso­
wania ekologicznych materiałów (ce­
gła i dachówki ceramiczne, tynki gipso­
we, brak ocieplenia ze styropianu) bę­
dzie też wiele nowinek niestosowa­
nych dotychczas w budownictwie wie­
lorodzinnym w naszym mieście np. ga­
raże w podpiwniczeniu, tynki gipsowe, 
„pływające” warstwy tarasu, liczniki 
ciepła dla mieszkań i wodomierze w 
szafkach na klatce schodowej - od­
czyt bez wchodzenia do mieszkań, ste­
laże do muszli wiszących w łazienkach, 
drzwi antywłamaniowe itp.

Wg przewidywań inwestora 
zakończenie robót winno nastąpić 
w połowie maja, natomiast sprze­
daż mieszkań rozpocznie się na 
przełomie maja i czerwca.

wit



sport 3

Ronaldo to za duży cwaniak
Z Waldemarem Sobotą ze Schodni - piłkarzem MKS Kluczbork rozmawia Witold Żurawicki.

- Zdobyłeś drugą lokatę 
w plebiscycie Nowej trybu­
ny Opolskiej na najpopu­
larniejszego sportowca 
Opolszczyzny. Liczyłeś na 
takie wyróżnienie?

- To było dla mnie ogrom­
ne zaskoczenie. 14/ tak mło­
dym wieku - to ogromne wy­
różnienie. Zwłaszcza, że w 
konkursie byłem w towarzy­
stwie olimpijczyków, mistrzów 
świata czy Europy lub Polski.

- Ile masz lat?
- Dwadzieścia jeden.
- To dla piłkarza wiek, w 

którym trzeba się ostro piąć 
w górę.

- Zdaję sobie z tego spra­
wę. Miałem już pewne propo­
zycje z I ligi, ekstraklasy, ale 
ostatecznie wyszło, że zosta­
łem w Kluczborku. Nie narze­
kam. Mój czas na awanse li­
gowe jeszcze przyjdzie.

- Kiedy wprowadzisz 
MKS do I ligi?

- Mam nadzieję że już w 
tym roku. To mój najbliższy 
cel.

- Czy granie w piłkę w II 
lidze wystarcza na życie?

- Nie narzekam. Nie pracu­
ję i to co zarabiam - 
wystarcza 
na życie.

- Dziew­
czyna...

- Na razie 
nie mam. Nie­
którzy śmieją 
się, że moją 
dziewczyną 
jest ... piłka. 
Ale wiem, ile 
mam lat i trze­
ba się będzie rozejrzeć za 
jakąś towarzyszką życia.

- Z perspektywy takiego 
zawodnika jak ty: co jest 
największą bolączką pol­
skiego futbolu.

- Na pewno na rynku opol­
skim dobitnym przykładem bo­
lączek futbolu jest Odra Opo-

le. Ko­
rupcja. 
Dzisiaj 
powoduje

u f-
Poza

stety -
m ł o -

na bar-

- W roku 1974 roku. Ale 
wówczas było bardzo wie­
lu wybit- nych za­

wodni­
ków.

Czy 
twoja 
popu- 

I a r - 
ność nie 

wpływa na two- 
stosunki z

ona, że 
nikt nie 
chce futbo- 
nansować. 
tym - nie- 
szkolenie 
dzieży stoi 
dzo niskim 
poziomie. 
Porównu­
jąc do na przykład Niemiec - 
pod względem szkolenia mło­
dzieży stoimy w miejscu.

- Czy i twoi koledzy ćwi­
czycie indywidualnie?

- Gdy grałem w Ozimku i 
Krasiejowie - mieliśmy trenin­
gi trzy razy w tygodniu, więc 
graliśmy poza tym na łące 
(dziadek zrobił drewnianą 
bramkę). Nie inaczej na bo­
isku szkolnym. Zresztą jako 
chłopak każdą wolną chwilę 
wykorzystywałem do kopania 
piłki. Większość moich kole­
gów również. Dzisiaj już nie­
wielu kopie i to potem widać 
po indywidualnym wyszkole­
niu. Jak już dzisiaj indywidu­
alnie nie ćwiczę, bo od kiedy 
jestem w Kluczborku, treningi 
mam codziennie.

- Pytam, gdyż z jednej 
strony polski futbol cierpi

na korupcję i brak 
pieniędzy, zaś z 
drugiej strony 
futbolistom za­
rzuca się brak 
profesjonalizmu.

Nie dbają o swój po­
ziom sportowy.

- Znam lekkomyślnych, 
którzy lekceważą zdrowie, 
prowadzą różny tryb życia. Ale 
większość moich znajomych 
z boiska do swoich obowiąz­
ków podchodzi poważnie.

- Wiesz, kiedy polska pił­
ka odnosiła największe 
sukcesy?

je 
nymi zawod­
nikami MKS- 
u, gdyż to 
prze­
cież 
oni , 
n a | 
cie-

drużynowego, choć przyzna­
ją, że czasami się zagalopuję 
z kiwkami. Ale problemów z 
kolegami nie mam.

- Skoro wypłynęliśmy już 
na wody międzynarodowe 
- kto jest dla ciebie najlep­
szym piłkarzem świata?

- Wszyscy mówią o Cristia- 
no Ronaldo, ale ja uważam, że 
on jest zbytnim cwaniakiem. 
Dla mnie idolem jest Frank Ri- 
beri z Bayernu Monachium. 
Świetny technik, zawodnik 
bardzo szybki, ma doskona­
ły przegląd sytuacji. I na do­
datek jest skromny. Nieraz 
dziennikarze pytają, dlaczego 
on nie zrobi sobie operacji pla­
stycznej, gdyż ma twarz zde­
formowaną po wypadku. Ma 
przecież furę pieniędzy. On 
odpowiada, że po prostu taki 
już jest, że tak mu się życie uło­
żyło i nie zamierza niczego 
zmienić.

- W jakiej lidze chciał- 
byś docelowo wylądo­
wać?

- W niemieckiej, ale na 
razie to tylko marzenia. Po­
dobno kiedyś interesowała 
się mną Energii Cottbus, ale

żadna propozycja do mnie nie 
dotarła i na

razie tym 
n i e

żyję-j a s z 
śmietankę, czyli 
strzelasz bramki i 
zyskujesz uznanie 
kibiców.

- Taka jest pił­
ka, że najbar­
dziej znani są 
pomocnicy 
i napastni­
cy, któ- 
r z y 
strze- 
lają 
bramki. 
Ja na boisku 
staram się być sobą. Trene­
rzy zrobili ze mnie zawodnika

Wy­
czy­
nowo gra się w pił­

kę do określonego
wieku. Co potem?

- Na razie - powiem 
szczerze - myślę tylko 

o piłce.
■ Dziękuję za 

rozmowę i życzę ci za­
tem zero kontuzji.



oświata

* Ferie szkolne ‘2009 * Ferie szkolne ‘ 2009 * Ferie szkolne „2009 * Ferie szkolne „2009 *
Ferie, ferie i ... po feriach. Jednak szkoły nie zapomniały o swoich uczniach i przygotowały 

coś ekstra na okres wolny od nauki. Prezentujemy ofertę niektórych placówek oświatowych.
Szczedrzyk:

Tydzień relaksu i zabawy
Gwarno i wesoło było w szkole w pierwszym tygodniu ferii zimo­

wych. Dla wszystkich chętnych uczniów zorganizowane zostało zimo­
wisko. Nazbierała się nas spora grupa, bo aż 60 osób. Wszyscy zgodnie 
stwierdziliśmy, że szkoda czasu na nudę i siedzenie w domu!

W szkole uczestniczyliśmy w cie­
kawych zajęciach - były gry i zabawy 
sportowe, wyjazdy na basen do Tar­
nowskich Gór i do kina, zajęcia pla­
styczne i edukacyjne na temat zdro­
wego stylu życia. Bardzo podobał się 
nam film „Madagaskar”- w trakcie se­
ansu co rusz wybuchaliśmy śmiechem. 
Miło wspominamy pobyt w Aęuaparku, 
a zwłaszcza zjeżdżalnie i skoki na fali. 
Niektórzy z nas doskonalili technikę pły­
wania i gry w piłkę wodną. Pomimo 
zmieniającej się aury, udało nam się 
zabawić w śnieżki oraz poszaleć na 
śniegu. Wszystkie górki w szczedrzyc- 
kim lesie należały do nas!!! W ostatnim

Organizatorzy zimowiska, dyrektor szkoły oraz uczniowie składają ser­
deczne podziękowania dla wszystkich osób i organizacji, które przyczyniły 
się do uatrakcyjnienia zajęć w czasie ferii zimowych. Podziękowania za wspar­
cie finansowe niech przyjmą: Burmistrz Ozimka, Dyrektor Ośrodka Integracji i 
Pomocy Społecznej w Ozimku, Rada Rodziców przy PSP w Szczedrzyku, 
ksiądz proboszcz Marcin Ogiolda, Rada Sołecka, Koło DFK Szczedrzyk, 
Sołtys Joachim Wiesbach, była dyrektor szkoły Jadwiga Wiesbach oraz 
Koło Wędkarskie. Szczególne podziękowania kierujemy do pani Zofii Rudolf, 
emerytowanej nauczycielki naszej szkoły, która od wielu lat pracuje społecz­
nie, wspierając nas przy organizacji zimowisk.

Barbara Dzieszkowska, Małgorzata Rudolf

Antoniów:

Jedyna okazja
W okresie tegorocznych ferii zimowych w Szkole Podstawowej w 

Antoniowie, wzorem lat ubiegłych, zorganizowano zimowisko wycho­
dząc na przeciw potrzebom i oczekiwaniom środowiska uczniowsko- 
rodzicielskiego.

W ramach wypoczynku zrealizo­
wano bogaty program o charakterze 
rekreacyjno-sportowym i kulturalnym, 
którego największymi atrakcjami były 
dwa wyjazdy do Parku Wodnego w 
Tarnowskich Górach oraz wyjazd do 
kina w Opolu. Zajęcia cieszyły się du­
żym zainteresowaniem, o czym świad­
czyć może wysoka frekwencja na za­
jęciach wynosząca średnio 23 osoby, 
co stanowi 31% ogółu społeczności 
szkolnej.

Dylaki:

Bezpiecznie i aktywnie
Również w PSP w Dylakach był to okres wolny od zajęć dydaktyczno- 

wychowawczych, jednak nie do końca.
W pierwszym tygodniu nasza szko­

ła, dzięki dotacjom Urzędu Gminy i Mia­
sta, mogła zaoferować dzieciom cie­
kawe formy spędzania wolnego cza­
su oraz bezpiecznego, aktywnego i 

dniu zimowiska wspaniale bawiliśmy się 
na balu przebierańców. Odbyło się też 
wręczenie nagród uczestnikom kon­
kursów. Nie było wśród nas przegra­
nych, bo najważniejsza jest dobra za­
bawa! Nawet pokonani otrzymali słod­
kie upominki. W czasie zimowiska co­
dziennie mieliśmy drugie śniadanie lub 
ciepły posiłek, a także słodycze. Miło 
wspominamy czas, gdy chodziliśmy do 
szkoły bez plecaków, nastawieni na 
relaks i dobrą zabawę. Szkoda, że to 
co miłe tak szybko się kończy! A więc 
do zobaczenia za rok!

Uczestnicy zimowiska 
w PSP w Szczedrzyku

Dla wielu uczniów zimowisko to 
było jedyną formą zorganizowanego 
wypoczynku, który możliwy był dzięki 
finansowemu wsparciu Burmistrza 
Ozimka oraz poświęceniu części urlo­
pu wypoczynkowego nauczycieli pro­
wadzących zajęcia. Z tego też wzglę­
du dyrekcja szkoły składa w/w gorące 
słowa podziękowania w imieniu 
uczestników zimowego wypoczynku.

Grzegorz Burda, dyr. Szkoły

zdrowego wypoczynku. Z oferty sko­
rzystało 40 uczniów z Dylak i Biestrzyn- 
nika - i mamy nadzieję, że wszyscy 
bawili się doskonale.

W poniedziałek 19 stycznia, w



oświata □
* Ferie szkolne ‘2009 * Ferie szkolne 2009 * ------------------------------------------- REKLAMA--------------------------------------------

Energią w choroby
wyśmienitych nastrojach wyruszyli­
śmy w podróż do Parku Wodnego w 
Tarnowskich Górach, gdzie ponad dwie 
godziny mogliśmy zjeżdżać na wod­
nych ślizgawkach, moczyć się w „so­
lance”, zażywać masaży wodnych, a 
nawet bawić się pośród „morskich” 
fal. Po dokładnym wymoczeniu i wysu­
szeniu odwiedziliśmy kawiarenkę na 
piętrze. Po powrocie do Dylak wszy­
scy zmęczeni, ale uśmiechnięci, roze­
szli się do swoich domów, by już we 
wtorek rano stawić się na zbiórce i wy­
jechać na seans filmowy do Kinoplek- 
su w Opolu. Dzieci obejrzały film pt. 
„Madagaskar 2”. Śmiechu i radości było 
wiele, a nieodzownym atrybutem se­
ansu okazały się ogromne porcje po­
pcornu. Po spacerze ulicami Opola, ko­
lejny raz rozstaliśmy się pod szkołą z 
postanowieniem następnego wyjazdu 
do wodnej „krainy radości” w Tarnow­
skich Górach.

I znów atrakcje dla nas! Niektórzy 
odważyli się odwiedzić największy 
basen, a mniejsze dzieci doskonale 
bawiły się pod „wodną parasolką” i w 
„kapiącej grocie" pod czujnym okiem p. 
Jolanty Kondrowskiej. Kolejny raz 
po bezpiecznych szaleństwach i z nie­
wielką ilością wody wyniesionej w nie­
których brzuszkach (szkoła do dziś nie 
otrzymała za nią dodatkowego rachun­
ku), odwiedziliśmy przemiłe panie kel­

nerki, które już czekały na naszych mi­
lusińskich z gotowymi, zamówionymi 
wcześniej smakołykami, a nawet udzie­
liły nam rabatu przy płaceniu rachun­
ków, co zawdzięczamy niewątpliwie 
urokowi osobistemu p. Jacka Łotec- 
kiego. Nad całością oczywiście stały 
nadzór sprawował p. dyrektor Janusz 
Iwaniak, który dbał o bezpieczeństwo 
dzieci, osobiście testując zjazdy „wod­
nymi rurami”, co z pewnością i jemu 
dostarczyło niezapomnianych wrażeń. 
Po „szaleństwach” wyjazdowych, 
ostatnie dwa dni dzieci spędziły w 
szkole, gdzie mogły do woli korzystać 
z łączy internetowych w nowej pra­
cowni komputerowej, oglądać filmy na 
„dużym” ekranie lub też doskonalić 
umiejętności sportowe w zastępczej 
sali gimnastycznej. Było zdrowo, spor­
towo i wesoło, i takie też było założe­
nie organizatorów.

Pragniemy jeszcze raz podzięko­
wać głównemu sponsorowi imprezy, 
panu Burmistrzowi Janowi Labuso- 
wi, rodzicom uczestników za zaufanie 
i częściowy wkład finansowy w do­
datkowy wyjazd dzieci do Tarnowskich 
Gór, jak i opiekunom „wesołej gromad­
ki" za chęci, zaangażowanie i uśmiech, 
który jak wiemy, może czynić cuda.

Dziękujemy!

J.K.

Roman Mączka - wielkopolski uzdrowiciel - pomoże Ci odzyskać zdrowie. Dołącz 
do tysięcy osób, które przekonały się o jego niezwykłych zdolnościach! Jego seanse 
wywołują ciepło, mrowienie i chłód, a po chwili przynosząulgę w cierpieniu.

„Seanse prowadzone przez Pana Romana mają nadzwyczajne działanie, 
pozwalają znosić ból, jak również w przypadkach uznanych za nieuleczalne 
nieoczekiwanie przywracać zdrowie”.

Bioenergoterapiązajmuje się od 1992 roku. Ukończył specjalistyczne kursy, które 
nauczyły Go wykorzystywać naturalne możliwości w leczeniu ludzi oraz zdobył 
dokument potwierdzający jego naturalne predyspozycje i siłę biomagnetyczną. 
Posiada Certyfikaty Klasy Międzynarodowej. Certyfikaty są dostępne do wglądu na 
stronie Centrum Terapii Naturalnej Echo www.echomed.pl.

Świadectwem niezwykłej mocy są relacje ludzi, którym pomógł.
Stanisław W. z Poznania stwierdzono u mnie nowotwór płuc, rokowania lekarzy 
były bardzo złe, nie dawali mi długiego życia, w tej dramatycznej sytuacji zwróciłem 
się do Pana Romana, po kilku wizytach ku zaskoczeniu wszystkich choroba zaczęła 
ustępować, dziś jestem całkowicie uzdrowiony, nie wiem jak mam za to dziękować.

Wskutek wypadku przed wielu laty - miałam wtedy wstrząs mózgu - nieustannie 
bolała mnie głowa. Bóle z wiekiem były coraz bardziej dokuczliwe, czasami mdlałam 
z ich powodu. Mój los odmienił się całkowicie, gdy skorzystałam z pomocy 
bioenergoterapeuty Pana Mączki. Już po jednej z pierwszych wizyt wszystkie bóle 
zaczęły ustępować. Dziś mogę normalnie funkcjonować i żyć bez bólu - Beata G. z 
Zamościa.

Roman Mączka wyczuwa nieprawidłowości w organizmie za jednym dotknięciem 
dłoni. Wystarczy, że przyłoży je na ciele chorego by poczuć gdzie powinien 
odblokować przepływ energii, który pomoże zwalczyć chorobę. Nawet 
najdrobniejsze zaburzenia pracy organizmu nie pozostają niezauważone. Jest 
skuteczny w leczeniu schorzeń nerek pęcherza moczowego i prostaty. Pomaga na 
dolegliwości kobiece, nerwice, bóle głowy, astmę oskrzelową zaburzenia krążenia i 
pracy układu oddechowego. Leczy choroby oczu, uszu, nosa i gardła, kołatania 
serca, skoki ciśnienia. Dzięki energii Romana Mączki znikają guzy, torbiele oraz 
mięśniaki.

Roman Maczka będzie przyjmować w :
Dom Kultury w Ozimku, ul. Dłuskiego 4

27 lutego i 13 marca 2009 r.

Zapisy i informacje tylko telefonicznie 
pod numerami:

(077)464 78 23 lub 0605 080 061

SP nr 2 Ozimek:

Bez nudy
Wszystko wskazywało na to, że będzie białe szaleństwo, niestety 

zima nie dopisała, mimo to świetnie bawiliśmy się podczas ferii.
Dwukrotnie odwiedziliśmy KINO- 

PLEX w Opolu, obejrzeliśmy „Madaga­
skar 2” i „Sezon na misia”. W czasie 
roku szkolnego na pewno nie byłoby 
na taką rozrywkę czasu.

Byliśmy na basenie w Tarnowskich 
Górach i mimo że jeździmy tam kilka 
razy w roku, to zawsze sprawia nam 
to ogromną przyjemność. Byliśmy na­
wet na kuligu, chociaż śnieg topniał w 
zastraszającym tempie. Odbyły się 
podlodowe zawody wędkarskie, a o 
nasze bezpieczeństwo zadbał sam pan 
dyrektor- Wiesław Miś. No i kto z was 
może się pochwalić, że siedział z 
wędką nad przeręblem?

Korzystaliśmy również z zajęć, któ­

PSP nr 1 Ozimek:

Gry i zabawy
Podczas ferii zimowych w Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 w 

Ozimku zorganizowano dwa wyjazdy do Dobrodzienia na basen „Delfin” 
oraz dwa wyjazdy do Opola na sztuczne lodowisko „Toropol”.

W imprezach wyjazdowych 
uczestniczyły dzieci z klas I - VI. W pro­
gramie wyjazdów na basen były zaba­
wy i gry w wodzie oraz doskonalenie 
umiejętności pływackich natomiast w 

re odbyły się w szkole. Zajęcia kompu­
terowe wcale nie przypominały lekcji 
informatyki, a maraton językowy w pra­
cowni komputerowej zainteresował 
nawet tych, którzy nie mają zdolności 
językowych. Do tej pory większość z 
nas myślała, że internet służy wyłącz­
nie do zabawy i komunikowania się, a 
teraz wiemy, że można połączyć przy­
jemne z pożytecznym.

Wszystkie te przyjemności to za­
sługa naszego pana dyrektora i pań 
nauczycielek, a także Urzędu Gminy i 
Miasta Ozimek. Serdecznie im za to 
dziękujemy.

W imieniu braci uczniowskiej 
Redakcja „Bzyk i Spółka”

programie wyjazdów na lodowisko 
była jazda dowolnym sposobem. Udział 
w zajęciach na pływalni i na lodowisku 
sprawił dzieciom ogromną frajdę.

V.O.

O tym jak spędzaliśmy ferie zimowe 
czytaj też na str. 29

http://www.echomed.pl
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Nasza sonda
Jakie zabawy podobały ci się najbardziej podczas 

ferii organizowanych w szkole? Co najbardziej bę­
dziesz wspominać? - spytaliśmy uczniów niektórych pod­
stawówek.

Julek Grabowski:
- Najlepsze było granie w podcho­

dy. No i wyjazd na basen.

Tomek Grabowski:
- Gra w miasta i państwa, bo moż­

na je było dobrze poznać.

Agnieszka Filozof:
- Gra w podchody, gdyż jest dużo 

śmiechu i zabawy.

Karolina Wolnicz:
- W krzesła, bo trzeba mieć re­

fleks, żeby szybko nie wypaść z gry.

Alicja Siejka:
- Dobre były śniadanka i wszyst­

kie zabawy w Kuźni.

Natalia Jarocka:
- Zabawy były fajne. No i spacery 

na powietrzu.

Ania Lyp:
- Mieliśmy dwa wyjazdy do kina i 

maraton językowy z niemieckiego.

Ania Kuczka:
- Na basenie w Tarnowskich Gó­

rach- najlepsze są tunele wodne.

Julia Waloszek:
- Mieliśmy kulig - bardzo fajny. Na 

szczęście był śnieg.

Ewa Kowalska:
- Basen i kino. W szkole zaś robi­

łam kotyliony na zabawę dla rodziców.

Joasia Klimek:
- Na basenie było najlepiej. Super 

zjeżdżalnie.

Patrycja Kupczyk:
- Na basenie najlepsze zjeżdżal­

nie i fale. I wcale nie zmarzłam.

Jadzia Wojciechowska:
- Kulig i maraton językowy. Na kom­

puterach robiliśmy życzenia na Wa­
lentynki.

Marcel Bienias:
- Fajnie było na wyjazdach do kina. 

Najbardziej podobał mi się "Madaga­
skar 2".

Natalia Markulak:
- Na basenie, na który podczas fe­

rii wyjechałam dwukrotnie, najlepszy 
był wielki wir.

Denis Kołodziejczyk:
- Mnie najlepiej wychodzi pływanie 

crawlem, ale uczyłem się też na ple­
cach i żabki.
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Nikola Kokot:
- Ja też na feriach mogłam poje­

chać na basen Byłam tam pierwszy raz.

Julia Kondzielak:
- Na basenie najlepsze były fale - 

wyższe ode mnie.

Oliwia Gajda:
- Ja w sumie na basenie była już 

pięć razy, ale ze szkoły po raz pierwszy.

Oliwia Tokarska:
- Wyjazdy na basen były moimi 

pierwszymi takimi wyprawami.

Andreas Pikos:
- Na basenie były słupki do ska­

kania i rury do zjeżdżania.

Notował: wit

Grodziec: Szkolny karnawał

Indianki i Batmany
15 stycznia w Publicznej Szko­

le Podstawowej odbył się bal prze­
bierańców dla dzieci z przedszko­
la oraz klas I-III.

W tym dniu sala gimnastyczna zmie­
niła się w balową, a po korytarzach 
szkoły wędrowali liczni przebierańcy. 
Na ten bal przybyły księżniczki, wróż­
ki, motylki, Indianki, Japonki, Spiderma- 
ny, Supermany, Batmany i inne posta­
cie z bajek a nad bezpieczeństwem 
przybyłych czuwał wesoły policjant, 
pielęgniarka z ogromnym termometrem 
i dzielny strażak.

Dzieci zmieniły się bardzo - poprze­
bierane w bajeczne, kolorowe stroje i 
umalowane a przede wszystkim roz­
weselone były nie do poznania. Cieka­
we stroje świadczą o dużej 
wyobraźni, zaangażowaniu i talencie 
plastycznym dzieci i ich rodziców.

Dzieci bawiły się świetnie a do tań­
ca porywały ich gorące rytmy. Wesoły 
nastrój zabawy udzielił się także przy­
byłym rodzicom i opiekunom: p.Boże­
nie Kuziemskiej, p.Dorocie Mro­
zek, p. Małgorzacie Kuchne i p. 
Marioli Chmielarz. Wszystkie dzieci 
w pięknych strojach uczestniczyły we 
wspólnej zabawie, jednak największe 
emocje budziły konkursy. Niestety, to co 
dobre szybko się kończy. Koniec za­
bawy nadszedł nieubłaganie, a wszy­
scy uczestnicy pełni wrażeń i w do­
skonałym nastroju ruszyli w kierunku 
swoich domów.

W naszej szkole bale przebierań­
ców były i są bardzo łubianą formą roz­
rywki, ponieważ dostarczają nam wielu 
przeżyć i radości. Z niecierpliwością 
czekamy na kolejny karnawał, który 
wróci do nas - już za rok.

Samorząd Uczniowski PSP 
w Grodźcu.

Młodzież ze Szczedrzyka pamięta o innych

Dla przyjaciół
Jak co roku w naszej szkole, 

w okresie zimowym zorganizowa­
liśmy zbiórkę słodyczy dla dzieci z 
Domu Dziecka w Turawie.

Został ogłoszony konkurs, która 
klasa przyniesie najwięcej słodkości. W 
akcję zaangażowali się wszyscy 
uczniowie oraz ich rodzice. Przez dwa 
tygodnie trwało gromadzenie darów. W 
międzyklasowym współzawodnictwie 
zwyciężyli najmłodsi uczniowie. Dy­
rektor Domu Dziecka ufundował nagro­
dy, które wraz z podziękowaniem prze­
kazała nam na apelu pani dyrektor szko­
ły. Zwycięzcy otrzymali trampolinę do 
ćwiczeń gimnastycznych oraz multime­
dialne programy edukacyjne.

Wiemy już, że „pierwszaki” potra­
fią się dzielić. Mamy nadzieję, że po­
dzielą się również nagrodą i pozwolą 
poskakać na trampolinie swoim star­
szym kolegom.

Młodzież ze świetlicy „Promyk” Zwycięzcy konkursu - uczniowie ki. I z wychowawczynią Jolantą Dziumak.
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Spacerem po dawnym Ozimku (2)

Malapane i nowe osiedla
IMSgt E Ps’

E®'S'\ 

STOWARZYSZENIE

Coraz większym zainteresowaniem cieszą się wykłady historyczne, organizowane co miesiąc przez Stowarzyszenie Dolina Małej Panwi.
Na spotkanie 11 lutego do świetlicy 

w łączniku byłego Hotelu Pracownicze­
go przy ul. Słowackiego, przyszło oko­
ło 50 osób. Wykład przygotowany 
przez Józefa Tomasza Jurosa był 
kontynuacją „spaceru" po dawnym 
Ozimku - na podstawie informacji, za­
chowanych dokumentów, pocztówek i 
zdjęć obrazujących rozwój i życie go­
spodarcze hutniczej osady w pierw­
szej połowie XX wieku. Z tego okresu 
zachowało się sporo pamiątek, które 
dzisiaj pozwalają nam odtworzyć wy­
gląd przedwojennego Ozimka i dowie­
dzieć się, jak żyli jego mieszkańcy.

Malapane i Huttendorf stanowi­
ły niegdyś dwie odrębne jednost­
ki administracyjne, które zostały 
połączone dopiero w latach 30. XX 
wieku. Pomiędzy hutą a osadą nie było 
wyraźnego rozgraniczenia. Zakład nie 
był ogrodzony, nie pilnowali go strażni­
cy, a przez jego środek przebiegała 
główna arteria komunikacyjna z Opola 
do Dobrodzienia. Aż do 1937 r. cały 
transport drogowy odbywał się przez 
most wiszący na rzece Mała Panew, 
drogą w kierunku Nowej Schodni. Cen­
trum osady Malapane mieściło się przed 
mostem - w miejscu obecnego skwer­
ku przy ul. Hutniczej. Tu stała m.in. go­
spoda hutnicza Krigarów, która prze­
trwała do nocy z 21 na 22 stycznia 
1945 r., gdy do Ozimka wkroczyły „wy- 
zwolicielskie” wojska radzieckie. Po 
drugiej stronie ulicy stał niski, wieloro­
dzinny familok, a za nim okazały dom 
dyrektora huty. Obecni mieszkańcy 
Ozimka znają ten budynek (dzisiaj z 
dobudowanym piętrem) jako byłe przed­
szkole zakładowe huty, a obecnie sie­
dzibę firmy Palm Elektronik.

Tuż za mostem wiszącym, po pra­
wej stronie znajdowały się warsztaty 
maszynowe utworzone w 1825 r. 
przez Carla Schoteliusa, a po lewej dwa 
budynki Urzędu Hutniczego powstałe 
na początku XIX w. Około 1926 r. zo­
stały przebudowane i zmodernizowa­
ne (połączone w jeden budynek), gdzie 
przez wiele lat mieściła się siedziba 

dyrekcji huty. Zabytek ten, znany jako 
„stara dyrekcja” został rozebrany kilka 
lat temu, znikając bezpowrotnie z kra­
jobrazu Ozimka i huty.

Na wiodącej przez hutę drodze 
był również drugi most - na nie­
istniejącym już kanale hutniczym. 
Jego pierwotną - drewnianą konstruk­
cję, w 1823 r. zastąpił most o konstruk­
cji belkowej, który przetrwał do począt­
ku lat 40. XX w. Zalany betonem, praw­
dopodobnie tkwi w ziemi do dzisiaj, na 
co wskazują odkopane niedawno me­
talowe elementy. Odchodząca w lewo 
dróżka prowadziła do parku na wyspie 
Rhedanz’a. Jej ozdobą była przez wie­
le lat brzozowa aleja. Pierwsze brzozy 
posadzono tam w 1813 r., kiedy ośmiu 
ochotników z huty wyruszyło na Naro­
dową Wojnę Wyzwoleńczą z Napole­
onem. W samym parku, usytuowanym 
na wyspie między rzeką Mała Panew i 
jej odnogami a kanałem hutniczym, sta­
ło wiele pomników upamiętniających 
ludzi i wydarzenia związane z powsta­
niem oraz rozwojem huty. Do dzisiaj nie 
przetrwał żaden z nich - większość 
zniszczono także w 1945 r.

W 1885 r. wybudowano łaźnię hut­
niczą, której budynek został rozebrany 
w 1937 r. w związku z powstaniem 
nowej hali odlewni. Łaźnię przeniesio­
no do nowego budynku przy dzisiej­
szej ul. Kolejowej, który ze współcze­
snych czasów znamy jako budynek 
rehabilitacji leczniczej, a obecnie - sklep 
meblowy „Black Red White”. Nowa hala 
przegrodziła również wiodącą przez 
hutę drogę, w związku z czym wybu­
dowano nową - okalającą zakład, któ­
ra obecnie stanowi fragment ul. Kolejo­
wej. Powstała też nowa brama wej­
ściowa do huty.

Z ciekawszych budowli znajdują­
cych się na terenie dzisiejszej Huty 
Małapanew trzeba koniecznie wymie­
nić stojący do niedawna przy skrzyżo­
waniu w samym centrum zakładu bu­
dynek poczty i apteki (po wojnie siedzi­
bę działu zarobkowego i kontroli jako­
ści). Ten okazały budynek został wy­

budowany przez aptekarza Franza 
Gacha, który przybył do Ozimka w 1929 
r. Swoją aptekę prowadził do 1945 r., 
kiedy został aresztowany i wywiezio­
ny w głąb Rosji. Zmarł w Kazachsta­
nie, a jego dom został rozebrany dopie­
ro pod koniec 2008 r. Świadkowie tam­
tych lat wspominają że Gach, który był 
członkiem NSDAP, przez całą wojnę 
pomagał pracującym w hucie rosyjskim 
jeńcom, organizując dla nich wyżywie­
nie, lecząc i opatrując rany.

Za apteką stał dom dr Fischera, a 
przed torami kolejowymi znajdował się 
skład opału Maxa Dawida. Nieco dalej 
Nowak miał destylarnię, rozlewnię na­
pojów i skład browaru Haase. Zostały 
one znacjonalizowane przez państwo 
w latach 50. XX w. Były też inne bu­
dynki, warsztaty, sklepy, skład drzew­
ny i tartak, a po przeciwnej stronie dro­
gi stał dworzec kolejowy. Linię kolejową 
Opole - Tarnowskie Góry uruchomiono 
w 1858 r., a budynek dworca powstał 
w 1895 r. Mimo, iż był wielokrotnie prze­
budowywany, do dzisiaj zachował 
swoją pierwotną bryłę. O obecnym sta­
nie budynku - lepiej nie mówić.

Wraz z rozbudową huty powsta­
wały nowe osiedla, które tworzą część 
dzisiejszego Ozimka. Pierwsze domy 
przy dzisiejszej ul. Częstochowskiej 
pochodząz przełomu XVIII i XIX w., a w 
1929 r. została wybudowana nowa 
szkoła katolicka (tzw. stara szkoła), któ­
ra dzisiaj jest własnością prywatną. W 
latach 30. powstały hutnicze domy przy 
dzisiejszej ul. Mickiewicza (Treuheit- 
strasse), zniszczone w styczniu 1945 
r. Pierwotne kształty zachowały dwa 

Stowarzyszenie Dolina Małej Panwi, którego jednym z głównych celów 
jest kształtowanie świadomości historycznej mieszkańców oraz troska o za­
chowanie zabytków Ozimka i okolic, jest organizacją posiadającą status orga­
nizacji pożytku publicznego. Oznacza to, że każdy podatnik może przezna­
czyć na rzecz Stowarzyszenia 1 % swojego podatku. Zwracamy się do osób, 
które popierają cele naszego Stowarzyszenia o wsparcie jego działalności, 
poprzez wpisanie w odpowiedniej rubryce zeznania podatkowego za 2008 r. 
danych: Stowarzyszenie Dolina Małej Panwi w Ozimku, 46-040 Ozimek, 
ul. Brzeziny 16A, KRS 0000284610.

stojące tam budynki. Pozostałe zbudo­
wano po wojnie na fundamentach ich 
spalonych poprzedników.

W tym samym czasie powstało tzw. 
osiedle robotnicze w Nowej Schodni, a 
budowniczym obu był ówczesny dy­
rektor huty Treuheit, którego grób z 
odlaną w hucie żeliwną płytą znajduje 
się na cmentarzu ewangelickim w 
Ozimku. Inaczej wyglądała również 
dzisiejsza ul. Powstańców Śląskich. Na 
wysokości obecnej poczty kończyła się 
osada Malapane, a zaczynał Antoniów.

Jednym z pierwszych budynków 
przy ul. Opolskiej był klasztor sióstr słu­
żebniczek, który powstał w 1932 r. Sio­
stry przybyły tu z Krasiejowa, w związ­
ku z utworzeniem samodzielnej parafii i 
budową kościoła w Ozimku. Prowadziły 
przedszkole, szkołę dla dziewcząt i 
dom opieki. W 1945 r. spotkał je tragicz­
ny los - dwie zakonnice zginęły, a ich 
budynek został spalony. Po wojnie sio­
stry odbudowały swój dom, jednak w 
latach 50. został on przejęty przez pań­
stwo z przeznaczeniem na ośrodek 
zdrowia. Swoją własność odzyskały 
dopiero w latach 90., a po remoncie 
prowadzą znów dom opieki dla kobiet.

To nie koniec opowieści o daw­
nym Ozimku. Za miesiąc - w drugą 
środę marca o godzinie 20.00 od­
będzie się trzecia część wykładu, 
tym razem poświęcona życiu reli­
gijnemu, oświatowemu i kultural­
nemu mieszkańców Ozimka w I 
połowie XX w. Serdecznie zapra­
szamy.

Janusz Dziuban

Nowa brama wejściowa do Huty Małapanew.Most wiszący i obecna ulica Hutnicza w I poło- Budynek hutniczej łaźni oddany do użytku 20 
wie XX w. sierpnia 1938 r.
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Zespoły koncertowały w kościołach

Świątynie rozbrzmiały kolędami

Koncert kolędowy w Grodżcu - zespół „Opolskie Dziołchy" z Antoniowa.

ll 'l!Al

J llfi
40

Koncert kolędowy w Dylakach - zespół „Dzióbki” z Biestrzynnika.

Koncert kolędowy w Ozimku - zespół „Grodziec” z Grodźca.

Piękne koncerty kolędowe zorganizował po raz pierw­
szy Dom Kultury w Ozimku w trzech kościołach naszej 
gminy.

Wykonawcami były zespo­
ły ludowe „Dzióbki” z Bie­
strzynnika, „Opolskie Dzioł­
chy” z Antoniowa, „Babie 
lato” i „Heidi” z Ozimka 
oraz „Grodziec” i „Jutrzen­
ka” z Grodźca. Pierwszy kon­
cert odbył się w niedzielę 18 
stycznia w kościele parafial­
nym - sanktuarium maryjnym 
w Grodżcu. Proboszcz ks. 
Zdzisław Banaś serdecznie 
powitał przybyłych artystów. Po 
odsłonięciu obrazu matki Bo­
skiej Grodzieckiej Sybiraków, 
rozpoczął się koncert.

Tydzień później - 25 stycz­
nia, te same zespoły wystąpiły 
w kościele parafialnym w Dy­
lakach. Ksiądz proboszcz 
Henryk Okularczyk powitał 
wszystkie zespoły oraz dyrek­
tor DK Helenę Gruszkę. Od­
prawił krótkie nabożeństwo 
nieszporne, po czym zespoły 
zaprezentowały swój program.

Ostatni koncert kolędowy 
odbył się na zakończenie 
okresu bożonarodzeniowego 
- w niedzielę 1 lutego w ozim­
skim kościele parafialnym. Pro-

W klimatach kresowych

Gorąco w „Kuźni”
Dwa zespoły folklorystyczne działające w Grodżcu 20 

stycznia w świetlicy „Kuźnia” na spotkaniu noworocznym 
zaprezentowały swój bogaty repertuar.

Członkowie „Jutrzenki” i 
„Grodźca” kultywują przede 
wszystkim kulturę kresową. W 
spotkaniu uczestniczyli bur­
mistrz Jan Labus i dyr. Domu 
Kulury Helena Gruszka, więc 
miało ono charakter także in­
formacyjny - władze jak i ze­
społy poinformowały o swoich 
planach. Zwłaszcza, że w spo­
tkaniu uczestniczyli m.in. soł­
tys Grodźca Jerzy Bogusz 
(nota bene akordeonista jed­
nego z zespołów) oraz prezes 
Stowarzyszenia „Nasz Gro­
dziec” Krzysztof Kleszcz.

- Pokazujecie, że na wsi 

boszcz ks. Marian Demar­
czyk serdecznie przywitał 
uczestniczące w nim zespoły, 
które na wszystkich koncer­
tach śpiewały zarówno razem, 
jak również każdy zespół osob­
no zaprezentował trzy utwory 
kolędowe, opracowane pod 
opieką instruktora Alfreda 
Willima. W czasie wszystkich 
koncertów zespołom akompa­
niowali: Józef Palt, Stanisław 
Bojdunik, Jerzy Bogusz 
oraz Jan Białas.

Do koncertów doszło dzię­
ki wielkiemu zaangażowaniu 
organizacyjnemu dyrektor DK 
w Ozimku Heleny Gruszki. O 
skali przedsięwzięcia oraz jego 
wymowie dobitnie świadczy 
liczba słuchaczy - łącznie w 
koncercie noworocznym w DK 
(pisaliśmy o nim w styczniowym 
numerze WO) oraz trzech kon­
certach w kościołach wzięło 
udział około1500 osób.Pu­
bliczność z wielkim zadowole­
niem i uznaniem przyjmowała 
występy zespołów, dziękując 
im gromkimi oklaskami.

J. Niesłony

można twórczo spędzać czas 
wolny - przyznał J. Labus. 
Muzycy i śpiewaczki nie kryli z 
kolei uznania dla władz gminy 
za pomoc przy rewitalizacji 
świetlicy wiejskiej.

Ale na spotkaniu królowała 
muzyka. Nie zabrakło „Soko­
łów”, tęsknych ukraińskich du­
mek, czy „Szła dzieweczka”. 
Przy kresowych wspomnie­
niach i wyśmienitych kreso­
wych posiłkach czas mijał - 
nomen omen - pysznie. Sam 
tam byłem, jadłem i śpiewa­
łem...

w. ż.
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Krzyżowa Dolina:

Babski Comber
Zabawa karnawałowa

Przy blasku świec
To także wieloletnia śląska tradycja. Babskie combry to imprezy 

wyłącznie dla niewiast. Pierwszy tegoroczny odbył się w Krzyżowej 
Dolinie - prezentujemy go w obiektywie Ryszarda Bożyma.

Po dłuższej przerwie wznowiono cykl „Biesiad przy blasku 
świec” w ozimskim Domu Kultury.

Spotkanie zorganizowane 17 
stycznia wiązało się z otwarciem 
wystawy ze zbiorów Stowarzy­
szenia „Wspólnota Polska” w 
Opolu, pod nazwą „Pamiątki pol­
skiej kultury na Kresach”. Wysta­
wa zdjęć Stanisława Wierzgo- 
nia w opracowaniu Krystyny 
Rostockiej prezentowana jest w 
hollu Domu Kultury.

Biesiadnicy spotkali się z ze­
społem folklorystycznym „Gro­

dziec”, który wraz z kapelą to­
warzyszył zwiedzającym, śpie­
wając kresowe piosenki. Fotogra­
fie przedstawiają zabytki licznych 
miejscowości: Lwowa, Wilna, 
Grodna, Krzemieńca, i wielu in­
nych. Pani Jolanta Rogowska 
przybliżyła zwiedzającym cel 
wystawy, która jest dokumen­
tacją tego, co ocalało w sensie 

materialnym. Jedynie znajomość 
historii i literatury pozwala wy­
obraźni zaludnić te miejsca po­
staciami wybitnych Polaków. 
Wśród pięknych krajobrazów i 
bujnej przyrody wznoszono nie­
gdyś okazałe budowle, wspania­
łe rezydencje i kościoły oraz peł­
ne uroku skromne dworki w mia­
stach i miasteczkach dawnej 
Rzeczpospolitej. Jeszcze dzisiaj 
można podziwiać miejsca, w któ­

rych żyli i tworzyli wielcy Pola­
cy, ludzie nauki i kultury.

Po obejrzeniu wystawy, dy­
rektor Domu Kultury Helena 
Gruszka zaprosiła zwiedzają­
cych do sali tanecznej na cy­
kliczną „Zabawę karnawałową”. 
Do tańca przygrywał Joachim 
Fila.

(nieś)
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*** Powiedli niedźwiedzia *** Powiedli niedźwiedzia *** Powiedli niedźwiedzia ***
Tradycja wodzenia niedźwiedzia jest bardzo stara. Opisał ją już Józef Lompa w 1842 r. Był on nauczycielem i działaczem społecznym na 

Śląsku (1797-1863), który przyczynił się do ugruntowania obyczajów wśród Ślązaków. Przypuszcza się, że zwyczaj ten sięga XIV lub XV

Wodzenie niedźwiedzia w Antoniowie.

Wodzenie niedźwiedzia w Dylakach.

Spotkanie z uczestnikami korowodu w Grodżcu.

Antoniów:

W zimowej scenerii
Druhowie OSP w Antoniowie zorganizowali doroczne wodzenie nie­

dźwiedzia już w sobotę 31 stycznia.
Odbyło się ono w zimowej sce­

nerii. Cały 17-osobowy korowód z 
muzykantami odwiedzał wszystkie 
domostwa we wsi, a za zebrane 
wolne datki zakupiony zostanie 
sprzęt przeznaczony do ratownic­
twa wodnego.

Prezes Norbert Halupczok bar­

Dylaki:

Stracił życie w Walentynki
O tydzień dłużej cieszył się życiem niedźwiedź, którego w sobotę 7 

lutego wodził po Dylakach 20-osobowy korowód przebierańców. Od 
rana do wieczora odwiedzali z muzyką i śpiewem wszystkie domo­
stwa, składając gospodarzom życzenia pomyślności na 2009 rok.

Przy akompaniamencie kapeli 
muzycznej niedźwiedź tańczył z go­
spodyniami, a kominiarz smarował 
sadzą domowników. Nie brakowa­
ło też innych - tradycyjnych posta­
ci: księdza, pary młodej, cyganki, 
pielęgniarki, gajowego, listonosza, 
aniołka, diabła itp. Nie próżnowali 
też „policjanci”, którzy obficie ob­
dzielali mandatami wszystkich kie­
rowców. Imprezę „wodzenia nie­
dźwiedzia” zorganizowała jak co 
roku Rada Sołecka Dylak wspól­
nie z sołtys Barbarą Starzycką i 
Ochotniczą Strażą Pożarną. W re­

Grodziec:

Zakończenie w Kuźni
Tradycja wodzenia niedźwiedzia kultywowana jest w niektórych 

wsiach Śląska Opolskiego. Zwyczaj polega na tym, że korowód prze­
bierańców odwiedza wszystkie domostwa na wsi, prowadząc ze sobą 
uwiązanego niedźwiedzia - symbol wszelkiego zła.

W korowodzie znajdują się prze­
ważnie: kominiarz, śmierć, lekarz, 
policjant, nowożeńcy, myśliwy. Każ­
da gospodyni powinna zatańczyć z 
niedźwiedziem, bo wróży to szczę­
ście. Pod koniec karnawału nie­
dźwiedź zostaje zastrzelony przez 
myśliwego, zgon stwierdza lekarz. 
Wtedy też okazuje się, że narodził 
się mały miś, którego będzie moż­
na prowadzić w przyszłym roku.

Od kilku lat również w Grodżcu 

dzo serdecznie dziękuje mieszkań­
com Antoniowa za złożone datki, 
które zostaną wykorzystane do re­
alizacji kolejnego założonego na 
ten rok zadania jednostki OSP w 
Antoniowie, specjalizującej się w 
ratownictwie wodnym.

(nieś)

mizie OSP odbył się także poczę­
stunek dla przebierańców, przygo­
towany przez gospodynie z Dylak.

Jak każę tradycja, niedźwiedź - 
symbol wszelkiego zła i nieszczęść, 
które odeszły wraz ze starym ro­
kiem - został zastrzelony przez ga­
jowego, ale stało się to dopiero w 
sobotę 12 lutego, na rozpoczęcie 
zabawy karnawałowej zorganizo­
wanej w świetlicy wiejskiej. Była 
ona udana, choćby ze względu na 
to, że przypadła w dniu św. Walen­
tego - patrona zakochanych.

(jad)

można spotkać barwny korowód z 
sąsiedniego Chobia. W tym roku, 
po raz pierwszy, na zakończenie 
wodzenia niedźwiedzia (25 stycz­
nia) Stowarzyszenie Nasz Grodziec 
i sołtys Grodźca, Jerzy Bogusz, 
zorganizowali w Kuźni spotkanie 
mieszkańców wsi z uczestnikami 
korowodu. Śpiewano piosenki, 
tańczono i bawiono się wesoło.

„Pryzmat”

Schodnia:

Jubileuszowy korowód
Już od dziesięciu lat po Schodni wędruje niedźwiedź. Trzech uczest-
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*** Powiedli niedźwiedzia *** Powiedli niedźwiedzia *** Powiedli niedźwiedzia ***
kiedy to na Śląsku można było jeszcze spotkać niedźwiedzia, siejącego czasem spustoszenia w zagrodach i na pastwiskach. Obecnie, 
kiedy korowód zbliża się do domostwa, domownicy próbują wykupić się od nieszczęść pieniędzmi, słodyczami czy nawet alkoholem.

ników pięknej tradycji wodzenia niedźwiedzia bierze w niej udział od 
samego początku. Są to: Waldemar Mróz - niedźwiedź, Piotr Bronder 
- wodzirej niedźwiedzia oraz Adam Sobok - cyganka.

Dziesiąte wodzenie niedźwie­
dzia zorganizował 24 stycznia soł­
tys Edward Głodowicz z mieszkań­
cami zrzeszonymi w różnych orga­
nizacjach społecznych Schodni. 
Wczesnym rankiem rozpoczęli 
wędrówkę od ul. Zielonej w Nowej 
Schodni. Odwiedzenie wszystkich 
domostw zajęło im cały dzień, z 
przerwą na posiłek, który przygoto­
wał sołtys, zapraszając uczestni­
ków korowodu na smaczne flaczki. 
Do baru „Zgoda" u Gerdy korowód 
dotarł około godziny osiemnastej. 
Tam z niecierpliwością czekały już 
dzieci chcące zabawić się z nie­
dźwiedziem i otrzymać dużą porcję 
słodyczy. Zabawa rozpoczęła się

Szczedrzyk:

Zbierają na sprzęt
Zarząd OSP w Szczedrzyku zorganizował imprezę w przedostał' 

nią sobotę karnawału.
14 lutego od rana, mimo pada­

jącego śniegu, korowód przebie­
rańców odwiedzał wszystkie domo­
stwa, obwieszczając swoje nadej­
ście głośnymi gwizdkami, muzyką 
i śpiewem. Niedźwiedź tańczył z 
gospodyniami, policjant i strażak 
przeprowadzali kontrole w obej­
ściach, lekarz badał domowników, 
a kominiarz smarował sadzą twa­
rze.

Wędrówka po wsi trwała do sa­
mego wieczora, kiedy to niedźwiedź 
z przebierańcami dotarł do świetli­
cy wiejskiej przy remizie OSP. Tam 
czekały na niego dzieci, które zo­

spokojnie, ale im dłużej trwała, tym 
niedźwiedź stawał się agresywny, 
rzucając się na uczestników. Pod­
jęto więc decyzję o jego zastrzele­
niu, a gdy lekarz stwierdził zgon, 
misia wyniesiono z sali. O dwudzie­
stej rozpoczęła się wspólna zaba­
wa mieszkańców wsi - do tańca 
przygrywał zespół „Heaven".

Zebrane od mieszkańców dat­
ki zostaną przeznaczone na uzupeł­
nienie strojów przebierańców, któ­
re po dziesięciu latach mocno się 
zużyły i praktycznie nie nadają się 
już do użytku. Sołtys Głodowicz ser­
decznie dziękuje wszystkim miesz­
kańców za hojne datki.

(nieś)

stały obdarowane słodyczami. Po 
zabawie z dziećmi stary niedźwiedź 
- symbol wszelkiego zła, które ode­
szło ze starym rokiem, został za­
strzelony i wyniesiony z sali, a jego 
miejsce zajął młody niedźwiadek. 
Wieczorem zaczęła się zabawa 
karnawałowa dla wszystkich chęt­
nych mieszkańców Szczedrzyka. 
Dochód z imprezy strażacy chcą 
przeznaczyć na zakup sprzętu ra­
townictwa medycznego. Zarząd 
OSP Szczedrzyk serdecznie dzięku­
je mieszkańcom za przekazane 
datki.

(/ad)

Jubileuszowe wodzenie niedźwiedzia w Schodni.

Wodzenie niedźwiedzia w Szczedrzyku.

Pustków:

Zbierają na samochód
W gęsto padającym śniegu wędrował po Pustkowie niedźwiedź, a 

wraz z nim 12-osobowa grupa przebierańców.

Z muzyką odwiedzali wszystkie 
domy we wsi, a niedźwiedź ocho­
czo tańczył z gospodyniami, skła­
dając domownikom najlepsze 
życzenia i zapraszając na zabawę 
w świetlicy wiejskiej, zorganizo­
waną wieczorem przez Zarząd 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Zgod­
nie z tradycją, na jej rozpoczęcie 
niedźwiedź został zastrzelony przez 
leśniczego, a jego zwłoki wyniesio­
no z sali.

Wodzenie niedźwiedzia w Pust­
kowie odbyło się w przedostatnią 
sobotę karnawału 14 lutego. Pre­
zes OSP Jan Tracz powiedział 

nam, że zebrane datki strażacy chcą 
przeznaczyć na zakup samochodu 
specjalistycznego.Dziękują wszyst­
kim mieszkańcom za pomoc, licząc 
również na wsparcie sponsorów. 
W ubiegłym roku, także przy pomo­
cy mieszkańców oraz sponsorów, 
OSP Pustków zakupiła motopom­
pę „Niagara”, dzięki czemu straża­
cy mogą już uczestniczyć w akcjach 
ratowniczo-gaśniczych. Przydałby 
się jeszcze nowszy samochód, któ­
ry zastąpi wysłużonego „Żuka” z 
1972 roku.

(jad)
Wodzenie niedźwiedzia w Pustkowiu.
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Zebrania sprawozdawcze w OSP

Krasiejów: Mniej pożarów - więcej zagrożeń
Zebranie sprawozdawcze OSP Krasiejów za 2008 r., które odbyło 

się 17 grudnia zgromadziło nie tylko strażaków.
Przybyło liczne grono gości z 

burmistrzem Janem Labusem, 
prezesem Zarządu Miejsko-Gmin­
nego Związku OSP Markiem Eli- 
sem, przewodniczącym komisji 
bezpieczeństwa publicznego, 
ochrony środowiska i p.poż. Rady 
Miejskiej Antonim Grycem, rad­
nym Piotrem Szubertem, sołty­
sem Kazimierzem Tarsą i innymi. 
Przewodnictwo zebrania powierzo­
no Janowi Polaczkowi.

Sprawozdanie z działalności 
złożył prezes Jerzy Libera. Poinfor­
mował m.in., że w ubiegłym roku 
na terenie gminy przeprowadzono 
szkolenie podstawowe i uzupeł­
niające strażaków. Szkolenie to za­
liczyło i zdało egzamin 15 druhów z 
OSP Krasiejów. Miniony rok był do­
syć spokojny pod względem poża­
rów. Odnotowano 55 wyjazdów do 
zdarzeń na terenie gminy. Druho­
wie brali udział w usuwaniu skut­
ków trąby powietrznej w Błotnicy 
Strzeleckiej. Uczestniczyli też w 
ćwiczeniach na obiekcie Szkoły 
Podstawowej w Ozimku, organi­
zowali pokazy dla dzieci z przed­
szkola w Krasiejowie, uczniów 
gimnazjum oraz liceum z Ozimka i 
Opola. W gminnych zawodach 
sportowo-pożarniczych drużyny 
dziewcząt i chłopców z OSP Kra­
siejów zajęły drugie, a seniorzy 
czwarte miejsce.

Wyposażenie jednostki wzbo­
gaciło się o dwa radiotelefony na­
sobne, dwie rezerwowe maski do 
aparatów powietrznych z pojemni­
kami oraz pięć par butów. Najważ­
niejszym realizowanym przedsię­
wzięciem jest rozbudowa remizy. 
Udało się zamknąć tą inwestycję 
w stanie surowym, a w tym roku 

strażaków czeka wykończenie po­
mieszczeń wewnątrz, dzięki czemu 
uzyskają więcej miejsca w garażu 
oraz pomieszczenie magazynowe 
na sprzęt i umundurowanie. Pre­
zes OSP podziękował za pomoc 
sponsorom, a szczególnie panu 
Hubertowi Kulikowi z firmy Rajfel 
oraz firmie Bruk-Termm z Krasie- 
jowa, panom Cichoniowi i Ziai za 
fachową pomoc i nadzór nad bu­
dową, a druhom za zaangażowa­
nie w prace przy rozbudowie remi­
zy

Sprawozdanie prezesa uzupeł­
nił naczelnik Henryk Libera, mó­
wiąc o udziale w akcjach ratowni­
czo-gaśniczych. Spośród 55 odno­
towanych zdarzeń, 24 to pożary, 3 - 
wypadki drogowe, 12 - usuwanie 
niebezpiecznych owadów, 10 - in­
terwencje związane z usuwaniem 
skutków wichur i nawałnic, 3 - in­
terwencje ratownictwa ekologicz­
nego (plamy oleju) oraz 3 fałszywe 
alarmy. Procentowo zmalała ilość 
pożarów, a wzrosła liczba miejsco­
wych zagrożeń. Podziękował 
wszystkim druhom biorącym udział 
w akcjach, a szczególnie tym, któ­
rzy uczestniczyli w największej licz­
bie interwencji: Tomaszowi Chu- 
dali (27), Bogusławowi Klimkowi 
(26) i Michałowi Liberze (24).

Po zapoznaniu się ze sprawoz­
daniem finansowym za 2008 r. oraz 
sprawozdaniem komisji rewizyjnej, 
udzielono absolutorium zarządowi 
oraz uchwalono plan finansowy i 
plan działania na 2009 rok. W dys­
kusji burmistrz Jan Labus podzię­
kował strażakom z Krasiejowa za 
cały rok pracy, gratulując tak dobrze 
funkcjonującej jednostki. Zapowie­
dział dalsze wsparcie ze strony

Zebranie sprawozdawcze OSP Krasiejów.

gminy na rzecz OSP. Antoni Gryc 
stwierdził, że przyznane przez Radę 
Miejską pieniądze są dobrze wyko­
rzystywane na działalność i rozwój 
jednostki. Podkreślił także, że do­
bry strażak, to strażak wyszkolony. 
Marek Elis poruszył sprawę szko­

Ruszyły zebrania wiejskie

Spokojny Mnichus
Pierwsze zebranie wiejskie w tym roku 11 lutego odbyło się w Mni- 

chusie.

Zebranie wiejskie w Mnichusie.

Otworzył je sołtys Wiktor Smyk, 
który złożył sprawozdanie z roku 
2008 (głównie prace dotyczące re­
montu świetlicy wiejskiej oraz or­
ganizacja wielu imprez okoliczno­
ściowych). Przedstawił też zamie­
rzenie na rok 2009. Koncentrować 

leń oraz podziękował druhom za 
udział w akcjach i zawodach, ale 
także uroczystościach na terenie 
gminy. Wnioski z dyskusji zawarto 
w podjętych na zakończenie obrad 
uchwałach.

J. Dziuban

się one będą na dalszym odnowie­
niu budynku świetlicy (przede 
wszystkim potrzebna jest wymiana 
instalacji elektrycznej - materiały 
częściowo kupiono już w zeszłym 
roku). Sołtys W. Smyk zaapelował 
do zebranych, by w większym gro-
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Zebranie sprawozdawcze w DFK Ozimek Zebranie sprawozdawcze w DFK Schodnia

Ocena i geburstag Bogate plany
Zarząd Koła DFK w Ozimku zorganizował w sobotę 24 stycznia 

doroczne zebranie sprawozdawcze, które odbyło się w sali tanecznej 
Domu Kultury.

Zebranie sprawozdawcze w Kole DFK w Ozimku.

5 lutego w świetlicy wiejskiej odbyło się zebranie sprawozdawcze 
Koła DFK w Schodni.

Zebranie otworzył przewodni­
czący Jan Czok, witając członków 
koła i przybyłych gości: burmistrza 
Jana Labusa, przewodniczącego 
Gminnego Zarządu TSKN Klausa 
Leschika, radnego do powiatu 
Norberta Halupczoka oraz radne­
go gminy Piotra Hendla. Odczytał 
też sprawozdanie z działalności 
zarządu oraz sprawozdanie finan­
sowe, natomiast sprawozdanie 
komisji rewizyjnej złożył jej prze­
wodniczący Piotr Hendel. Po krót­
kiej dyskusji i zgłoszeniu wniosków 
do realizacji, przedstawiono plan 
działania na 2009 rok.

W drugiej części zebrania miał 
miejsce miły akcent wręczenia za­
służonej członkini oraz akompania- 
torce zespołu „Heidi" p. Rucie Dy­
ląg kosza wypełnionego słodycza­
mi z okazji 80. rocznicy urodzin.

Później wystąpił zespół śpie­
waczy „Heidi”, a na wieczorku to­

nie uczestniczyli w imprezach or­
ganizowanych w świetlicy, bowiem 
zdarzało się, że na festyn czy zaba­
wę przychodziło ledwie kilka osób.

Burmistrz Jan Labus z kolei 
przypomniał, że w tym roku Mnichus 
dostanie ponownie 10 tysięcy zło­
tych, jednak jeśli ta kwota okażę się 
zbyt niska - może oczekiwać na 
kolejne zastrzyki finansowe. Jedno­
cześnie zaapelował o zagospoda­
rowanie placu przy świetlicy. Omó­
wił też gminne inwestycje zaplano­
wane na rok 2009 oraz stan prac 
związanych z przyszłą budową ka­
nalizacji.

Sierżant Łukasz Kaczorowski

Zebranie sprawozdawcze w DFK Schodnia

warzyskim do tańca przygrywał Jo­
achim Fila.

(nieś)

z Komisariatu Policji w Ozimku przy­
znał, że na razie mieszkańcy Mni- 
chusa nie mogą liczyć na znacznie 
częstsze patrole policji, bowiem 
brakuje zarówno funkcjonariuszy 
jak i sprzętu. Jednak Mnichus jest 
wioską bezpieczną, gdyż na tere­
nie sołectwa nie dochodzi do czę­
stych wykroczeń.

Mieszkańcy, którzy przyszli na 
zebranie zaapelowali do władz 
gminy o poprawę nawierzchni dróg 
lokalnych. Wnioskowali także o uru­
chomienie autobusowego połą­
czenia z Zawadzkiem.

WIT

Zebranie otworzył przewodni­
czący Jerzy Sobota, witając 43 przy­
byłych członków i zaproszonych 
gości: przewodniczącego Gminne­
go Zarządu TSKN Klausa Leschi­
ka, radnego Marka Elisa i prze­
wodniczącą Rady Sołeckiej Julitę

Widerę. Po przedstawieniu porząd­
ku obrad, na przewodniczącego 
zebrania wybrano Martina Widerę. 
Przewodniczący koła przedstawił 
sprawozdanie z działalności, spra­
wozdanie finansowe złożył skarb­
nik Eryk Cichoń, natomiast spra­
wozdanie komisji rewizyjnej Jan 
Goletz. Działalność koła w 2008 
roku była dosyć bogata: 24 stycz­
nia w świetlicy wiejskiej w Schodni 
goszczono konsula Republiki Fe­
deralnej Niemiec Ludwiga Neu- 

dorfera, który spotkał się z człon­
kami TSKN z naszej gminy. Gościn­
nie przyjmowana była również de­
legacja z miasta partnerskiego He- 
insberg.

Przedstawiono i przyjęto plan 
pracy na 2009 r., który będzie po­

dobny do ubiegłorocznego. W dys­
kusji padło wiele propozycji wzbo­
gacenia pracy w kole. Kobiety wy­
stąpiły z propozycją, aby mogły spo­
tykać się w świetlicy na różnego 
rodzaju zajęciach warsztatowych. 
Przewodniczący Jerzy Sobota po­
dziękował wszystkim przybyłym i 
obiecał, że postara się zrealizować 
zgłoszone wnioski, życząc dalszej 
dobrej współpracy.

(nieś)



16 życie gminy

Jubilaci ‘2009

Wszystkiego najlepszego!
29 stycznia w USC w Ozimku kolejni jubilaci obchodzili urodziny.
90.rocznicę urodzin świętowała 

Olimpia Lepkowska z Ozimka, któ­
ra przyjechała w towarzystwie wnu­
ka Macieja i jego żony Iwony. Pani 
Olimpia ma właśnie 1 wnuka i 2 pra­
wnuków.

85.urodziny obchodzili: Jan Do­
rosz z Ozimka, Weronika Smolar- 

czyk ze Schodni w towarzystwie 
wnuczki Brygidy i prawnuka Ada­
ma (w sumie nestorka dochowała się 
1 dziecka, 5 wnuków i 4 prawnuków) 
oraz Gertruda Wieszołek (5,6,5) z 
Krzyżowej Doliny, która przyjechała 
z córką Renatą

Natomiast 80. urodziny obchodzili: 

Józef Stelingowski (2,2,2) z Dylak 
w towarzystwie synowej Gizeli, Mak­
symilian Janik (2,3,2) z Mnichusa z 
żoną Klarą a także trzy mieszkanki 
Ozimka - Hildegarda Gondek (2,4) z 
zięciem Janem, Longina Kwiatkow­
ska (2,4) i Adelajda Mioduszewska 
(2,7,1) z córkami Krystyną i Grażyną.

\N uroczystości, podczas której 
serdeczne życzenia jubilatom złoży­
ły sekretarz gminy Barbara Durka- 
lec oraz kierownik USC Ewa Bron- 
der, uczestniczyły rodziny solenizan­
tów.

WIT

Od lewej siedzą: A. Mioduszewska, G. Wieszołek, L. Kwiatkowska, W. 
Smolarczyk, M. Janik, H. Gądek, O. Lepkowska, J. Dorosz, J. Stelingowski.

Olimpia Lepkowska w towarzystwie 
wnuka Macieja i jego żony Iwony.

Weronika Smolarczyk z wnuczką 
Brygidą i prawnukiem Adamem.

Maksymilian i Klara Janik.Gertruda Wieszołek z córką Re­
natą.

Józef Stelingowski w towarzystwie 
synowej Gizeli.

Hildegarda Gondek z zięciem Ja­
nem.

Adelajda Mioduszewska z córkami Krystyną i Grażyną. Jan Dorosz. Longina Kwiatkowska.
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Dzień Babci i Dziadka * Dzień Babci i Dziadka 
Mnichus:

Biesiada w świetlicy
Spotkanie z okazji obchodzonego w styczniu Dnia Babci i Dnia Dziad­

ka odbyło się 25 stycznia po południu w świetlicy wiejskiej.
Sołtys Wiktor Smyk wspólnie z 

Radą Sołecką zaprosił na nie najstar­
szych mieszkańców wsi. Przybyło 20 
osób, dla których przygotowano poczę­
stunek ciastem i kawą oraz wspólną 
kolację. Biesiada seniorów upłynęła na 
wspólnych rozmowach, przy muzyce 
i płonącym kominku, tworzącym atmos­
ferę ciepła domowego ogniska. Sołtys 
Mnichusa dziękuje wszystkim uczest­
nikom oraz osobom zaangażowanym 
w przygotowanie biesiady, a szcze­
gólnie paniom Irenie Kokot i Jolancie

Krzyżowa Dolina:

Pamiętali o nestorach
25 stycznia w świetlicy wiejskiej w Krzyżowej Dolinie odbyło się 

spotkanie z okazji Dnia Babci i Dziadka. Jego organizatorem było Koło 
DFK, które dla seniorów - członków Mniejszości Niemieckiej - przygo­
towało poczęstunek ciastem i kawą, wspólną uroczystą kolację oraz 
biesiadę z muzykantami.

Na spotkanie przybyło około 50 
osób oraz zaproszeni goście: burmistrz 
Ozimka Jan Labus, radny Maksymi­
lian Sklorz i sołtys Krzyżowej Doliny 
Bernard Sklorz. Obecnych przywitał 
Rudolf Widera, życząc wszystkim oł- 
mom i ołpom dużo dobrego zdrowia, 
pociechy z wnuków i dobrej zabawy 
przy kapeli muzycznej. Przy okazji po­
informował o tym, co Koło DFK zrobiło 
dla swoich członków w ubiegłym roku

PSP Szczedrzyk:

Życzenia i występy
„Babcia najwspanialej, najcudowniej mnie rozpieszcza
Bo to dzisiaj Babci święto, więc dla Babci bukiet mam

Dziś dla Dziadka mam życzenia, niech się spełnią wszystkie marzenia.”

Te i wiele innych ciepłych słów wnuczęta kierowały 15 stycznia do 
swoich dziadków.

Jak co roku, uczniowie klas I i V 
przygotowali uroczysty wieczór dla 
swoich babć i dziadków. Dzieci skła­
dały życzenia, recytowały wiersze i 
śpiewały piosenki w języku polskim i 
niemieckim. Zaproszeni goście mieli 
okazję jeszcze raz odczuć świątecz- 
no-noworoczny nastrój. Wśród bożo­
narodzeniowej scenografii, w pomysło­
wych, pięknych strojach, uczniowie 
przedstawili inscenizację jasełkową 
p.t. „Pastuszek i rozbójnik” W trakcie 
przedstawienia, dialogi przeplatane 
były kolędowaniem. Dziadkowe ocho­
czo włączali się do śpiewów, którym 
na instrumentach akompaniowali 
uczniowie naszej szkoły. Wydawało 
się, że zaangażowani goście współ­
tworzą inscenizację. Dzieci nie zapo­
mniały także o upominkach. Wręczyły 
babciom i dziadkom własnoręcznie 
wykonane laurki. Młodzi aktorzy zostali 
obdarowani gromkimi brawami i podzię­

Dylka
Styczniowe spotkanie nie było je­

dynym, jakie odbyło się w ostatnich ty­
godniach w świetlicy w Mnichusie. 6 
grudnia gościł tu Mikołaj, który wręczył 
paczki ze słodyczami wszystkim dzie­
ciom od roku do drugiej klasy gimna­
zjum. Sołtys z Radą Sołecką przygoto­
wali we własnym zakresie ponad 20 
takich paczek. 1 lutego odbyło się nato­
miast doroczne spotkanie członków 
mniejszości niemieckiej z Mnichusa.

(jad)

i jakie ma zamierzenia na obecny rok 
działalności. Dwoje najstarszych 
uczestników spotkania: 88-letnia Mar­
ta Stawiarska i 81-letni Konrad Bron- 
der otrzymało po symbolicznej, kwit­
nącej prymulce. Niedzielne popołudnie 
upłynęło seniorom na rozmowach i 
wspólnym śpiewaniu niemieckich i pol­
skich piosenek ze specjalnie przygoto­
wanego śpiewnika.

(jad)

kowaniami. Wieczór minął w rodzinnej i 
miłej atmosferze. Nad całością imprezy 
czuwały wychowawczynie - panie 
Jolanta Dziumak oraz Krystyna Po- 
rzucek.

Jeszcze raz młodzi aktorzy z klas I 
i V wyszli na scenę, aby zagrać swoje 
przedstawienie jasełkowe dla przed­
szkolaków ze Szczedrzyka, którzy pod 
opieką wychowawców przyszli do 
szkoły w piękny, zimowy dzień 16 
stycznia. Widzowie ponownie wczuli 
się w atmosferę Bożego Narodzenia, a 
pomogła w tym bogata oprawa pla­
styczna i muzyczna przedstawienia. 
Gromkie brawa były sowitą nagrodą za 
twórczy wysiłek uczniów. Po spekta­
klu wykonawcy i goście gromko i we­
soło zaśpiewali wspólnie kolędę „Przy- 
bieżeli do Betlejem” - i tak zakończyło 
się to spotkanie.

Jolanta Dziumak

Dzieci z Mnichusa odwiedził w grudniu Mikołaj.

W styczniu odbyła się biesiada z okazji Dnia Babci i Dziadka.

Dzień Babci i Dziadka w Krzyżowej Dolinie.

Uczniowie PSP w Szczedrzyku występowali dla swoich babć i dziadków 
oraz przedszkolaków.
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Ptasie wędrówki
Co roku na całym świecie około 50 bilionów ptaków podejmuje większe lub mniejsze wędrówki. Ptasie 

migracje możemy również zaobserwować na terenie gminy Ozimek.
Wiele ptaków migruje na nie­

wielkie odległości w obrębie regio­
nu, kraju lub kontynentu. Przykła­
dem mogą być zimowe wędrówki 
kaczek krzyżówek, łysek i łabę­
dzi niemych, licznie spotykanych

Migrujące kaczki krzyżówki w 
Malej Panwi w Ozimku.

w tym okresie w Małej Panwi, 
m.in. w sąsiedztwie huty w Ozim­
ku. Najciekawsze pod względem 

Według tradycji ludowej na okres zimy kukułki zamieniały się w nieco podobne wyglądem drapieżne 
krogulce, które w tym okresie widywano częściej, co było spowodowane ich wędrówkami.

naukowym są jednak wędrówki 
ptaków z jednego kontynentu na 
drugi. Wiele z nich, pospolicie wy­
stępujących w naszym kraju, jak 
chociażby świstunki czy pokrzewki, 
pokonuje za jednym zamachem 
Morze Śródziemne, czy też pustyn­
ne obszary Sahary. Ptasim rekor­
dzistą jest szlamnik lapoński, któ­
ry przelatuje z Syberii do Australii i 
Nowej Zelandii nad oceanem po­
nad 10 tys. km w ciągu 175 godzin 
lotu bez przystanków oraz rybitwa 
popielata, która przelatując z rejo­
nów arktycznych na zimowiska 
znajdujące się wokół Antarktydy, 
pokonuje odległość 30 tys. km.

W naszych okolicach najcie­
kawszym miejscem odpoczynku i 
żerowania na trasie ptaków migru­
jących jest Zbiornik Turawski, któ­
ry został zaliczony do ostoi ptactwa 
wodnego o randze europejskiej. 
Do najciekawszych stwierdzonych 
tu ptaków przelotnych należąm.in.: 
brodziec pławny, wydrzyk tęposter- 
ny i wydrzyk długosterny, terekia, 
ostrygojad, płatkonóg szydłodzioby, 
rybitwa białoskrzydła, mewa trój- 
palczasta. Na corocznych obozach 

ornitologicznych organizowanych w 
sąsiedztwie tego zbiornika obser­
wuje się i bada migrujące ptaki.

Człowieka od dawna fascyno­
wały ptasie wędrówki. Najstarsze 
rysunki dotyczące wędrówek pta­
ków pochodzą od Arystotelesa. 
Początkowo wierzono, że groma­
dzące się stadnie ptaki nad zbior­
nikami wodnymi spędzają zimę na 
ich dnie, stąd też na licznych śre­
dniowiecznych rycinach możemy 
zobaczyć jak rybacy wyciągają sie­
ci, w których w sąsiedztwie ryb znaj­
dują się ptaki. Według tradycji lu­
dowej na okres zimy kukułki za­
mieniały się w nieco podobne 
wyglądem drapieżne krogulce, 
które w tym okresie widywano czę­
ściej, co było spowodowane ich 
wędrówkami.

Obecnie wiedza na temat pta­
sich migracji jest znacznie szersza, 
dzięki zastosowaniu wielu metod 
badawczych. Najstarszą z nich jest 
obrączkowanie, które polega na 
założeniu ptakom na staw skoko­
wy nogi metalowej obrączki z nu­
merem i adresem zwrotnym stacji 
badawczej. Jako pierwszy obrącz­
ki ptakom założył duński nauczyciel

Hans Christian Mortensen w 1899 
r. od tego momentu obrączkowa­
nie stało się powszechną metodą 
badania ptasich wędrówek. Po­
czątki znakowania ptaków w Pol­
sce sięgają 1931 r., kiedy to przy 
Państwowym Muzeum Zoologicz­
nym w Warszawie powołano Sta­
cję Badania Wędrówek Ptaków.

Na Śląsku pierwsza tego typu 
stacja została założona na począt­
ku lat 30. XX w. przy Instytucie Po­
mologicznym w Prószkowie koło 
Opola przez wielkiego, przedwojen­
nego miłośnika przyrody Constan- 
tina Jitschina. Do 1939 r. w stacji 
tej zaobrączkowano ponad 60 ty­
sięcy ptaków. Trasy wędrówek za­
obrączkowanych ptaków Jitschin 
zaznaczał i opisywał na specjal­
nych mapkach. Dzięki temu poczy­
niono bardzo wiele interesujących 
obserwacji. Stwierdzono wtedy, że 
kosy zimują w północnych Wło­
szech i Zatoce Biskajskiej, zaob­
rączkowany w Prószkowie dzwo­
niec zimował w Grecji, złapany w 
Prószkowie podczas jesiennych 
przelotów rudzik zakończył swój lot 
w Tunezji, zaobrączkowana w sta­

cji pleszka wybrała na miejsce prze­
zimowania Portugalię, młoda mo- 
draszka z gniazda w Prószkowie 
zawędrowała do Bawarii, a dwa 
zaobrączkowane dudki doleciały na 
greckie wyspy Kretę i Paros.

Dzięki obrączkowaniu ptaków i 
śledzeniu ich wędrówek Jitschin 
opisał bardzo osobliwy obraz prze­
lotu szpaków. Zaobrączkowane w 
1933 r. w Prószkowie szpaki prze­
były następującą trasę - przez pół­
nocne Włochy, południową Francję 
i Hiszpanię dotarły do Algierii, Tu­
nezji, a następnie przez Włochy 
powróciły do Prószkowa. Obecnie 
w samej tylko Europie obrączku­
je się rocznie 3,8 miliona ptaków, 
z których uzyskuje się rocznie oko­
ło 90 tysięcy tzw. wiadomości po­
wrotnych, czyli ponownych stwier­
dzeń osobników z obrączką.

W ostatnim czasie w Muzeum 
Śląska Opolskiego w Opolu 
otwarto wystawę - „Metody bada­
nia ptasich wędrówek”, na której 
prezentowane są sposoby zdoby­
wania wiedzy na temat ptasich mi­
gracji, w tym tych najnowocześniej­
szych, polegających na zakładaniu 
ptakom nadajników satelitarnych.

Z wystawy można się również do­
wiedzieć, dlaczego tak ważne dla 
ochrony zagrożonych gatunków

Część wystawy w Muzeum Śląska 
Opolskiego.

ptaków jest poznawanie ich wędró­
wek. Jest to wystawa czasowa, 
którą można zwiedzać do 31 maja 
2009 r.

Krzysztof Spałek

Od I w. n.e przedstawicielami 
kultury przeworskiej na naszym 
terenie byli Wandalowie. Przybyli 
oni ze Skandynawii i opanowali 
początkowo obszar między Duna­
jem a dorzeczem górnej Odry.

Wandalowie dzielili się na dwie gru­
py: Silingów, (od których przypuszczal­
nie pochodzi nazwa Śląsk) i Hasdin- 
gów.

W tym samym mniej więcej czasie 
Imperium Rzymskie ustaliło swoje gra­
nice na całej długości Dunaju i Renu. 
Przez naszą krainę słynnym Szlakiem 
Bursztynowym (wytyczonym jeszcze 
przez Celtów) zaczęły podążać gro­
mady kupców. Trasa od Bramy Moraw­
skiej wiodła przez Wyżynę Głubczycką 
do Krapkowic gdzie odbywała się prze­
prawa przez Odrę, następnie dolinami 
Prosny i Wisły do Zatoki Gdańskiej. Jak 
podaje Pliniusz Starszy - pisarz i wy­
ższy urzędnik rzymski - szlak ów od 
Petronell-Carnutum (dzisiejsza Austria) 
do Bałtyku liczył ponad 600 tys. kro­
ków.

Głównym celem wypraw był 
bursztyn, jednak kupowano od 
nas również futra niedźwiedzie i 
bobrowe, konie, mięso i niewolni­
ków. W zamian zostawiano wysokiej 
klasy wyroby ceramiczne, szklane i 
metalowe, (co oddziaływało korzyst­
nie na wytwórczość rodzimych rze­
mieślników) a często także i pieniądze.

Etap wzmożonego rozwoju handlu 
między Rzymem a nie wciągniętą do 
imperium środkową częścią Europy 
nazwano okresem wpływów rzym­
skich (I - IV w. n.e.).Na osady z po­
czątku tego okresu natrafiono w 
Dańcu i Szczedrzyku. Poświadcze­
niem istnienia tej drugiej osady mogą 
być znalezione w ostatnich latach de­
nary (Trajana i Faustyny Starszej) z II 
w. n.e. oraz czarna, ozdobna czara z 
drugiej połowy I wieku.

Nasilenie osadnictwa w dolinie 
Małej Panwi nastąpiło w III - IV wie­
ku (późny okres rzymski). Wioski w 
tamtym czasie istniały w Turawie (koło 
folwarku Kuchara), Antoniowie, Rzę- 
dowie, Dębskiej Kuźni i Dębiu, a cmen­
tarzyska w Schodni Starej, Dębskiej 
Kuźni i Szczedrzyku. Przed zalaniem 
jeziora dokładnie przebadano osadę w 
Turawie i cmentarz ciałopalny w 
Szczedrzyku. Osiedle zamieszkiwało 
25 - 30 osób. Składało się ono z 15 
obiektów naziemnych o konstrukcji słu­
powej. Budynki były na ogół jednoizbo­
we z przedsionkami. Ich podłoże sta­
nowił bruk kamienny, polepa a w kilku 
przypadkach podłoga drewniana. Ewe­
nementem było zastosowanie pod nią 
żelaznego żużlu. Doświadczenia wy­
kazały, że w przeciwieństwie do 
piasku, zapobiegał on gniciu drewna 
oraz skutecznie izolował od zimna.

W okresie póżnorzymskim na­
stąpiły wyraźne przemiany w tech-
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Jak rodziła się Ziemia (3)

Od Wandali do Słowian

nice rolnej. Wyrażało się to po­
wszechnym stosowaniem pługa oku­
tego żelazem. Pola usytuowane w po­
bliżu domów odznaczały się staranną 
obróbką a także intensywnym nawo­
żeniem. Na polach odległych, użytko­
wanych dorywczo praktykowano tech­
nikę żarową (wypaleniową). Z roślin 
uprawnych znano już wtedy 17 gatun­
ków m.in.: żyto, jęczmień, owies, pro­
so, rzepak, mak lekarski i len. Ściśle 
związany z rolnictwem był sprzęt zbóż, 
jego przechowywanie oraz przetwór­
stwo.

Cennymi znaleziskami w turaw- 
skiej osadzie służącymi do tych celów 
było naczynie zasobowe, sierp żela­
zny, fragmenty żaren i rozcieraczy a 
także ciężarki tkackie. Godne odnoto­
wania jest także odkrycie szklanego 
pucharka i bransoletki. W połączeniu z 
monetami a także luksusowymi impor­
tami znalezionymi w grobie książęcym 
z I wieku w Gosławicach można by 
przypuszczać, że przebiegał tędy 
ważny trakt handlowy (możliwe, że 
jedna z odnóg Szlaku Bursztynowego).

Warunkiem rozwoju rolnictwa była 
hodowla zwierząt dostarczających 
nawozu oraz siły pociągowej. Szcze­
gólnie rozpowszechniony był 
chów bydła rogatego, następnie 
świń, owiec, kóz i koni. Bydło nale­
żało na ogół do gatunków mało wydaj­
nych, owce do pierwotnej rasy krótko- 
ogonowej, natomiast świnie reprezen­
towały półdzikie gatunki karmione głów­
nie żołędziami i buczyną. Niepoślednią 
rolę (pomimo wzrostu rolnictwa) w 
pozyskiwaniu pożywienia odgrywało 
zbieractwo, rybołówstwo oraz łowiec­
two. Łapano ryby i ptactwo wodne, 
celem polowań był tur, dzik, jeleń, sar­
na i wilk. Spożywano również szcze- 
żuje.

W wierzeniach ludzi w okresie 
wpływów rzymskich dominowały kul­
ty: płodności, zmarłych przodków i kult 

słońca, który na całym świecie był ści­
śle związany z wegetacją roślin. 
Czczono święte gaje i drzewa - głów­
nie dęby. Wierzono też w życie poza­
grobowe, o czym świadczą przedmio­
ty codziennego użytku wkładane do

Wartym odnotowania odkryciem była średniowieczna dziegciar- 
nia znajdująca się obecnie w obrębie Jeziora Turawskiego. Technolo­
gia wytwarzania dziegciu okryta była głęboką tajemnicą. Stosowano 
go do leczeni zwierząt, ale i do smarowania skrzypiących osi kół. 
Teren naszej gminy leżał na trasie przepędu dziesiątek tysięcy sztuk 
bydła z dalekiego Podola do Wrocławia (z komorą celną w Szczedrzy­
ku).

grobów zmarłych; miały im służyć w 
nowym, lepszym życiu. Stosowano 
wiele form pochówków. Jedną z nich 
było ciałopalenie. Na cmentarzysku 
tego typu w Szczedrzyku wy­
szczególniono 9 grobów, z czego 
część była grobami popielicowymi a 
część nieznanymi dotychczas groba­
mi warstwowymi. Do dziś nie wytłu­
maczono sensu tego rodzaju pochów­
ków. Przypuszczalnie był to wpływ jed­
nego z plemion koczowniczych, które 
przewinęły się przez nasze ziemie u 
schyłku okresu rzymskiego. Prócz wiel­
kiej ilości ułamków naczyń odkryto na 
nim broń, umba, noże, zapinki, grzebie­
nie, nożyczki i przęśliki tkackie.

Pod koniec IV wieku pod napo- 
rem Hunów zaczęły migrować ludy 
germańskie, słowiańskie i turec­
kie. Doprowadziło to do upadku Ce­
sarstwa Zachodniorzymskiego. Mimo, 
że nie dotarły do nas większe grupy 
Hunów w V wieku ruszyli na zachód i 
Wandalowie. Śląsk opustoszał. Nastą­
piła ogólna recesja. Wandalowie razem 
z sarmackimi Alanami dotarli na Półwy­
sep Iberyjski i osiedli w południowej 
Hiszpanii. W 429 roku pod wodząGen- 
zeryka podbili północnąAfrykę i zało­
żyli tam państwo. Zajmowali się kor- 
sarstwem. Opanowali Korsykę, Sardy­

nię i Baleary. W 455 roku zdobyli i znisz­
czyli Rzym (stąd wandalizm). W latach 
533-534 kraj Wandalów podbił wódz 
bizantyjski - Belizariusz.

Władztwo Hunów trwało do śmier­
ci ich króla Atylli (453 r) - z powodu 
okrucieństwa zwanego też Biczem 
Bożym. Wtedy na nasze tereny po­
woli (już pod rodzimymi nazwami) 
zaczęli wchodzić Słowianie. Na 
przełomie V i VI wieku kończy się na 
ziemiach Polskich ustrój wspólnoty pier­
wotnej a zarazem i epoka pradziejo­
wa, zaczynają się natomiast tworzyć 
zręby nowego systemu zwanego po­
tocznie feudalnym. Słowianie w ciągu 
2-3 stuleci objęli w posiadanie znaczną 
część Europy. Na zachodzie opanowali 
ziemie po Łabę i Półwysep Jutlandzki, 
na południu Półwysep Bałkański łącznie 
z Peloponezem, Kretę, Azję Mniejsząi 
Syrię. Głównymi plemionami Słowian 
byli Antowie i Sklawinowie (od, których 
prawdopodobnie wzięła się nazwa 
całego ludu). Do dziś nie wyjaśniono 
powiązania Słowian z Wenedami - ple­
mieniem żyjącym od I wieku nad Mo­
rzem Bałtyckim.

Po zakończeniu zasiedlania 

nowych obszarów pojawiają się 
pierwsze słowiańskie organizmy 
państwowe. Najprężniej w Środkowej 
Europie rozwijało się Państwo Wielko- 
morawskie. W jego granicach Śląsk 
przyjął w 822 roku chrzest. Z wolna 
zaczęły wyodrębniać się nowe plemio­
na: Polanie, Ślężanie, Opolanie, które 
zakładały osady i grody takie jak Opole 
i Gniezno. W naszej okolicy wioski 
wczesnośredniowieczne istniały 

w Schodni, Szczedrzyku, Kotorzu 
Wielkim i Kotorzu Małym a gród 
palisadowy w Zawadzie.

Wartym odnotowania odkry­
ciem była średniowieczna dzieg- 
ciarnia znajdująca się obecnie w 
obrębie Jeziora Turawskiego. 
Technologia wytwarzania dziegciu 
okryta była głęboką tajemnicą. Stoso­
wano go do leczeni zwierząt, ale i do 
smarowania skrzypiących osi kół. Te­
ren naszej gminy leżał na trasie prze­
pędu dziesiątek tysięcy sztuk bydła z 
dalekiego Podola do Wrocławia (z ko­
morą celną w Szczedrzyku). Transpor­
towano też sól, drewno opałowe do 
Wrocławia, (którego głównym do­
stawcą była Opolszczyzna) a także 
potężne dęby, (z których słynęła na­
sza okolica) na maszty okrętowe do 
Szczecina i Hamburga. Do dziś zacho­
wały się pozostałości tych szlaków 
pod postacią ulic (Solarka w Dęb­
skiej Kuźni) i duktów leśnych.

Obecnie Słowianie to największa 
grupa ludnościowa w Europie, z cze­
go najliczniejsi Rosjanie tworzą mie­
szankę słowiańsko - azjatycką, nasi 
południowi pobratymcy słowiańsko - 
rzymskąa Polacy i Czesi słowiańsko - 
germańską.

Przewinęło się przez nasze ziemie 
wiele narodów. Któż zdoła rozstrzy­
gnąć czyjej w nas krwi więcej - sło­
wiańskiej, germańskiej czy może irań­
skiej? Niewykluczone, że krwi Wikin­
gów (zwanych Normanami, a na 
wschodzie Rusami), którzy założyli 
miasto Kijów, i od których Rosja wzięła 
swoją nazwę. U nas stanowili trzon 
drużyn pierwszych książąt piastow­
skich. Może więc warto zarzucić zaja­
dłe polemiki narodowościowe i wzo­
rem nieocenionego Konrada Mientusa, 
Mariusza Halupczoka i młodzieży szkol­
nej ze Szczedrzyka tworzyć małe mu­
zea i chronić w nich to co jeszcze po 
owych naszych przodkach zostało.

Jerzy Stasiak
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*** Studniówka 2009 w Zespole Szkół *** Studniówka 2009 w Zespole Szkół ***

17 stycznia 2009 r. maturzyści z ozimskiego Liceum Ogólno­
kształcącego bawili się na studniówce w restauracji „Markus” w 
Kolonowskiem.

Jak nakazuje tradycja, bal rozpoczęto odtańczeniem Poloneza, któ­
rego poprowadził dyrektor Zespołu Szkół Dariusz Bigas z uczennicą 
klasy 3 B Martyną Adamską. W przedmaturalnym balu do białego 
rana brały udział trzy klasy: 3A z wychowawczynią Sylwią Szczepa­
niak, 3B z wychowawczynią Danuta Derdą oraz 3C z wychowaw­
czynią Iwoną Musiał.

Tekst i foto : Tomasz Ciekalski

Klasa 3A LO:

IV pierwszym rzędzie z dołu od lewej: Adriana Sokołowska, Katarzyna Gaszewska, Beata Podgórna, Anna Czerniak, wychowawczyni Sylwia Szcze­
paniak, Karolina Ogrodzińska, Aleksandra Soszka, Magdalena Waclawczyk, Joanna Matyaszczyk. IV drugim rzędzie od lewej: Bartłomiej Drozd, 
Jacek Drapiewski, Michał Zmuda, Justyna Kucharska, Paulina Bednarek, Katarzyna Początek, Damian Gołombek, dyrektor Dariusz Bigas, Aurelia 
Moch, Paweł Pędzik, Sandra Słowik, Michał Fijałkowski, Mateusz Rogacki, Damian Kanz.



oświata 21

*** Studniówka 2009 w Zespole Szkół *** Studniówka 2009 w Zespole Szkół ***

Klasa 3B LO:

W pierwszym rzędzie z dołu od lewej: Karolina Gosztyia, Karina Gola, Patrycja Dulnik, Ewelina Kuźniak, wychowawczyni Danuta Derda, Paulina 
Karczmarczyk, Anna Wyżgała, Emilia Zając, Weronika Kowalik. W drugim rzędzie od lewej: Kamil Respondek, Piotr Kasperski, Kamil Chorążewicz, 
Mateusz Podolski, dyrektor Dariusz Bigas, Martyna Adamska, Adam Grajoszek, Piotr Panicz, Maciej Pochroń.

Klasa 3C LO:

W pierwszym rzędzie z dołu od lewej: Magdalena Kurczyk, Dorota Załoga, Sabina Golec, Magda Adolf, Sandra Mientus, wychowawczyni Iwona 
Musiał, Natalia Rudolf, Katarzyna Szmuk, Paulina Śliwa, Martyna Walacik, Aleksandra Bożyczko, Klaudia Mechnik, Katarzyna Kucharzyszyn. W 
drugim rzędzie od lewej: Kamil Dziwis, Marek Pań czy k, dyrektor Dariusz Bigas, Alan Owczarek, Damian Koprek.



22 kultura

Tajemnica Zamku Hirschfeld (1)
Działo się to 23 grudnia 2008 roku, czyli w wigilię wigilii Bożego Narodzenia, w średniowiecznym zamczysku. Właśnie wtedy klasa VI b wraz z 

dwiema nauczycielkami wybrała się na wycieczkę do owego zamku. Młodzież szczęśliwa, że spędzi miło czas, nie domyślała się tego, iż czeka na 
nich mrożąca krew w żyłach historia ... .

Wcześnie rano, a była to godzina 
5.30 zebrali się na placu przed szkołą. 
Wychowawczyni sprawdziła obec­
ność, po czym wsiedli do piętrowego 
autokaru. Nie obyło się przy tym bez 
przepychanek, ponieważ każdy chciał 
zająć miejsce na górze.

„Stamtąd jest lepszy widok” - tak 
swoje niegrzeczne zachowanie tłu­
maczył każdy z nich.

Po 15 minutach autobus wyruszył 
w drogę. Dziewczęta grały w B M W, 
a chłopcy w karty. Nagle kierowca moc­
no zahamował. Kinga krzyknęła z prze­
rażenia. Panie zauważyły przebiega­
jącą przez jezdnię sarnę, a ściślej mó­
wiąc jej świecące w mroku oczy. Po­
ruszała się niezwykle sprytnie, dlatego 
nie została potrącona przez autokar. 
Dalsza część podróży przebiegła spo­
kojnie. W ogóle te dwie godziny jazdy 
minęły niepostrzeżenie. Było już jasno 
gdy dojechali na miejsce.

- Oto nasz przewodnik - pan Ja­
rek. Będzie nas oprowadzał po starym 
zamczysku Hirschfeld - ogłosiła pani 
polonistka.

- Ależ on przystojny! - szepnęła do 
Karoliny wysoka Sara.

- Ale ciacho! - zauważyła Ola.
- Ładniejszy od Kaliszuka z „Foodlo- 

ose” - oznajmiła Julia.
- Dziewczynki, koniec tych szep­

tów! - uspakajała wychowawczyni - 
pani od przyrody.

- Na terenie zabytku nie wolno ko­
rzystać z telefonów komórkowych ani 
robić zdjęć - ostrzegł kustosz Jarosław. 
- A teraz chodźmy.

Dziewczęta ponownie zaczęły 
rozmawiać.

- One znowu o tym samym! - 
powiedział Sawielek.

Cała grupa ruszyła za przewodni­
kiem. Z przodu, z wiadomych powo­
dów szły Karolina, Sara oraz Ola. 
Wszyscy z otwartymi buziami słuchali 
opowieści związanych z tym miejscem. 
Wchodzili właśnie do jednej z komnat, 
zwanej brylantową, gdzie oślepieni 
zostali przez nieziemski blask.

- Co to było? - zapytał przestra­
szony Marcin.

- Może wrócimy już do Ozimka? - 
zaczął trząść portkami Daniel.

- Co się wpieniacie? - zapytał Arek 
- Może być ciekawie...

- Proszę się nie bać - uspakajał 
młodych turystów przewodnik - to 
chyba stojące za nami lustro odbiło pro­
mienie słoneczne.

- Chyba?! - zdenerwował się Prze­
mek.

- Zostawię twoje zachowanie bez 
komentarza - oznajmiła jedna z opieku­

nek.
Pan Jarek jakby nigdy nic, ze stoic­

kim spokojem opowiadał dalej i popro­
wadził zwiedzających w południową 
część zamku. Na jednej ze ścian 
wisiał w złotej ramie ogromny portret.

- Kogo przedstawia ten obraz? - 
zapytała żądna wiedzy Ola.

- To jest podobizna hrabiny Hirsch­
feld. Była ona ostatnią z rodu Hirsch- 
feldów. Historia jej życia to niekończą­
ce się pasmo upokorzeń i zdrad męża. 
Mając wszystkiego dość rzuciła się z 
północnej wieży. Miała wtedy 35 lat. Od 
tego czasu zwiedzającym wstęp do 
tego miejsca jest surowo wzbroniony 
- dodał kustosz.

Dziewczęta nie mogły wyjść z po­
dziwu, gdyż hrabina była przecudnej 
urody. Jej duże, piwne oczy tak były w 
nie wpatrzone, iż przeszył je dreszcz i 
na dodatek wprawiły w stan dziwnej 
nostalgii, z której to zostały wyrwane 
głośnym krzykiem Dominiki:

- Boże!!!. Znowu to samo!
Grupa ponownie ujrzała oślepiają­

ce światło. Tym razem nie było w pobli­
żu lustra, aby mogło odbić promienie 
słońca. Zresztą w tym czasie scho­
wało się ono za chmurami. Całe zda­
rzenie wzbudziło w dzieciach niepo­
kój.

- Gdzie jest przewodnik? - zapytał 
Rafał.

- Nie ma go - stwierdziła przestra­
szona Kinga.

- Aaa !!! - krzyknęli wszyscy.
- Dzieci, uciekamy - rozkazują­

cym tonem nakazała pani od polskiego, 
po czym wszyscy skierowali się ku 
wielkim, ozdobionym złotymi okuciami 
drzwiom.

- Są zamknięte - oznajmili naraz 
Seweryn i Paweł, którzy jako pierwsi 
do nich dobiegli.

- To już po nas - przerażonym 
głosem krzyknęła Karolina.

- A może znajdują się w tej komna­
cie jakieś inne, tajemne drzwi? - rzucił 
mimo chodem Mateusz, chcąc podnieś 
przyjaciół na duchu.

Każdy z nich uważnie przyglądał 
się każdemu kawałkowi ściany. Minęło 
10 minut, gdy wychowawczyni na jed­
nej ze ścian zauważyła złotą kołatkę. 
Była ona zawieszona bardzo wysoko, 
gdzieś około 2,5 m od ziemi. W pomiesz­
czeniu nie było żadnego przedmiotu, na 
który można by było się wdrapać, aby 
jej dosięgnąć. Dlatego panie zarządzi­

ły, aby zbudować piramidę. Złożyły dło­
nie w tak zwane „siodełko”, by najwyż­
sza Sara na nim stanęła. Trzy razy na 
polecenie pani polonistki uderzyła ko­
łatką w ścianę i po chwili jej część za­
częła się otwierać. Znowu powtórzyła 
się sytuacja, jaka miała miejsce przy 
wchodzeniu do autokaru. Każdy chciał 
wejść pierwszy. Nikogo nie zastano­
wiło co może za nią czyhać.

Gdy pani przeszła ostatnia, wejście 
samo się zamknęło. Znaleźli się w 
ogromnej sypialni, gdzie łoże było tak 
wielkich rozmiarów, że cała grupa mo­
głaby się w nim zmieścić. Myśleli, że to 
już koniec sytuacji podnoszących ad­
renalinę. Opuszczając sypialnię po­
nownie natknęli się na pełne tajemnic 
światło. Było jeszcze bardziej oślepia­
jące. Gdy przejrzeli na oczy, zdali so­
bie sprawę, że kogoś brakuje.

- Nie ma Kasi, Joli i Pawła - zauwa­
żył Rafał.

- To pewnie sprawka tej hrabiny - 
domyśliła się Patrycja.

- Przecież duchy nie istnieją! - za­
przeczył Przemek.

- Nikt jeszcze tego nie stwierdził! - 
przestraszyła się Sara i dodała: - To 
może być prawda!

- Dzieci, usiądźmy sobie tu w ką­
cie, przytulmy się do siebie, a będzie 
nam lżej - zaproponowała jedna z na­
uczycielek.

Tak też zrobili. W takiej pozycji trwali 
w ciszy może piętnaście minut, po czym 
zauważyli, że brakuje Daniela.

Cdn.

Autor: Mateusz Sawa

Siostry Pory Roku
Naukowcy są absolutnie przekonani, że pory roku następują po sobie dokładnie tak, jak oni mówią. Wydaje im się, że znają cały świat. Nic 

bardziej mylnego.
Wysoko w chmurach unosi się 

Wyspa Roku. W dwóch domach miesz­
kają na niej Bracia Miesiące i Siostry 
Pory Roku. Oba mieszkania są okrągłe i 
podzielone na odpowiednią ilość pokoi. 
W obu można znaleźć wszystkie kolo­
ry, a każda komnata jest odzwiercie­
dleniem osoby, która w niej mieszka.

Najmłodsza z Sióstr to Wiosna. 
Jest najradośniejszą z nich. Uwielbia 
bawić się na zielonej łące wśród roz­
kwitających kwiatów i drzew. Na razie 

jednak przygotowuje się do pracy, po­
nieważ już niedługo zastąpi swoją sio­
strę Zimę. Nim jednak to się stanie, naj­
starsza Zima po raz kolejny wszyst­
ko wytłumaczy i przypomni Wiośnie, 
żeby nie popełniła żadnego błędu. Mu- 
sicie wiedzieć, że kiedyś, bardzo daw­
no temu nie było przedwiośnia, aż do 
roku, kiedy Wiosna była jeszcze cał­
kiem mała i zamiast budzić zwierzęta 
ze snu i rozbijać kwiaty pobiegła za 
motylkiem, którego nigdy wcześniej nie 

widziała. Dziewczynka pobiegła hen 
daleko..., a na świecie nie było wio­
sny. Nawet zima nie mogła ponownie 
zawitać, bo była zbyt zmęczona.

Ziemski glob stał się nijaki. Nie było 
na nim kolorów, temperatura nie była 
ani wysoka, ani niska. Pogoda była 
dziwna, byle jaka, nikt się nie cieszył... 
Siostry Lato, Jesień i Zima nie miały in­
nego wyjścia- musiały zacząć szukać 
czwartej siostry. Długo wędrowały po 
bezbarwnym świecie, wołały Wiosnę. 

Na nic to się jednak zdało. W końcu 
poprosiły Braci Miesiące o pomoc. 
Wreszcie, po długich poszukiwaniach, 
rodzeństwo odnalazło swoją naj­
młodszą siostrę, smacznie śpiącą na 
jednej z chmur...

Wiośnie oberwało się za niewypeł­
nienie swoich obowiązków i od tej pory, 
co roku, Zima przypomina jej, co musi 
zrobić, czego dopilnować. A świat od­
zyskał wiosenne barwy.

Katarzyna Rzepka
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Wiersze Darii Waszak
„CAŁA SALA ŚPIEWA Z NAMI TAŃCZĄ WALCA, ...” 
PSP Grodziec:
Bal na sto par

W drugą sobotę stycznia, w restauracji „Dobre jadło” odbył się bal 
karnawałowy, zorganizowany przez Radę Rodziców Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Grodżcu. Bawiło się na nim około 90 osób.

Codziennie umieram ze strachu 
że strącę Cię z każda chwilą 
jeszcze nie wiem kim jesteś 

a już wiem, że bardzo Cie kocham.

Wiem, że słyszysz me wołanie 
śmiejesz sie pod noskiem 

a ja tutaj tak tęsknie za Tobą 
że wciąż silniejsze jest me wzdychanie.

Ty jesteś sensem mojego życia 
najjaśniejszą z gwiazdek na niebie 

Twój tatuś też na Ciebie czeka 
dlatego kop i baw sie kochanie.

A gdy już będziesz w moich ramionach 
nigdy nikomu Ciebie nie oddam 

będziesz mym złotkiem - drugim po tacie 
razem będziemy Cie bardzo kochać.

Pamiętaj o tym, że my juz czekamy 
na to aż będziesz wśród Nas 

i duże całuski wysyłamy 
bo jesteś juz częścią z Nas

Bal rozpoczął się o godzinie 20.00, a 
oficjalnego otwarcia uroczystości do­
konała dyrektor szkoły pani Jolanta 
Olearczyk, witając uczestników balu 
a także dziękując sponsorom, za 
uświetnienie szkolnego balu. Pani dy­
rektor wspomniała także, że bale orga­
nizowane przez szkołę są już tradycją 
i cieszą się ogromnym zainteresowa­
niem społeczności lokalnej.

Po otwarciu balu, goście przystą­
pili do hucznej zabawy. Do tańca przy­
grywał zespół „Sherwood”, który dbał 
o to, aby balowicze nie nudzili się i spa­
lili trochę kalorii. Repertuar był bogaty i 
każdy mógł poszaleć na parkiecie. 
Zwyczajem poprzednich lat przygoto­
wano bogatą w różnorodne niespo­
dzianki loterię fantową. Losy rozcho­

Rada Rodziców i Dyrektor Publicznej Szkoły Podstawowej w Grodżcu 
pragną złożyć serdeczne podziękowania za wsparcie w zorganizowaniu balu 
karnawałowego państwu Adeli i Józefowi Adaszyńskim oraz panu Krzysz­
tofowi Jaciw, właścicielowi restauracji „Dobre jadło” za udostępnienie sali i 
zorganizowanie balu.

PSP1: 

Wspaniała zabawa
Już po raz czwarty Rada Rodziców PSP nr 1 w Ozimku zorganizowała 

Zabawę Karnawałową.

dziły się niczym ciepłe bułeczki i każdy 
z ogromną niecierpliwością oczekiwał 
swojej nagrody. Różnorodne fanty, któ­
re zafundowali rodzice uczniów, 
uatrakcyjniły bal, dodając dreszczyku 
emocji do karnawałowej zabawy, a 
przyznać trzeba, że radości, śmiechu, 
a czasami i łez nie brakowało. Cieka­
wym akcentem zabawy, był walczyk 
czekoladowy, w trakcie którego męż­
czyźni nie szczędzili grosza na słodki 
upominek dla swojej wybranki serca.

”Na tym balu nad balami takim co 
się pamięta latami ...” panowała do­
skonała atmosfera i myślę, że mieli nosa 
Ci, którzy nabyli bilety, bo zabawa była 
na całego, a najwytrwalsi kończyli po 
czwartej rano.

Samorząd Uczniowski

Nastała głęboka cisza-najmłodsza z cisz 
A ogień serca się tli i wypala 

Gdzie jest rozsądek kiedy już nie ma szans 
Czym jest nadzieja skoro zawodzi

Uczucia bledną przy sile nieugiętych zasad 
Wypalają się ludzkie uczucia, pragnienia 

Oh jakże bezduszne są serca...
Jakże zimne i nieczułe podawane dłonie

Udawana troska i miłość potęgują w siłę 
Zapomniano już o ludzkich możliwościach 

Ludzie stracili rozum dla samo urzeczywistnienia 
A teraz ? zrzucają wszystko na Boga

A Bóg???
On już dawno przestał ingerować

Wszystkich przybyłych na zabawę 
powitał serdecznie Jarosław Panicz 
- przewodniczący RR z „Jedynki”. Do 
miłej zabawy przygrywał zebranym 
zespół „Voyager", który zabawiał tan­
cerzy niemal do białego rana. Catering 
przygotowała renomowana Restaura­
cja „NOWA” w Ozimku.

Rada Rodziców przygotowała 
również i inne atrakcje. Do „Walczyka 
Czekoladowego” zapraszał duet Ga­
briela Jasiniak (skarbnik RR) oraz 
Mariusz Łazarski (wiceprzewodni­
czący RR). Każdy z panów mógł więc, 
oprócz tanecznych rytmów, zaofiaro­
wać swojej miłej partnerce słodką cze­

I znów , lecz tym razem leżąc na kanapie 
Dostrzegam nową jasność teraźniejszej chwili

A nosząc w sobie tą drobną przyszłość 
Już wiem, że jestem spełniona

Lecz zawsze jest jakaś tajemnica 
-nieznana, niedościgła 
Ale ja się jej nie boję 

- chce wierzyć

Rozgraniczam w sobie sens istnienia
I teraz wiem, że wysiłek się opłacał

koladkę.
Najwięcej, jak zwykle, emocji wzbu­

dziła Loteria Fantowa, która była jedną 
z atrakcji balu. Wszystkie losy rozeszły 
się błyskawicznie. Potem panie Beata 
Walaszczyk(sekretarz RR) oraz Gra­
żyna Świercz (nauczycielka PSP 1) 
dokonały losowania nagród dodatko­
wych, gdyż wszyscy z niecierpliwo­
ścią czekali na nagrodę główną - wo­
rek bokserski, ufundowany przez panią 
Klaudię Sowę.

Rada Rodziców PSP nr 1 w Ozim­
ku składa serdeczne podziękowania lu­
dziom dobrej woli, którzy pomogli w zor­
ganizowaniu tej zabawy. Dziękujemy 
sponsorom, rodzicom za fanty i pysz­
ne ciasta oraz wszystkim, którzy ten 
zimowy wieczór tanecznie spędzili ra­
zem z nami na fantastycznej zabawie.

Rada Rodziców PSP 1 w Ozimku

Sponsorzy:
Rodzice uczniów: Klaudia 

Sowa - Firma „RING” w Krasiejo- 
wie, Marek Papkalla - Firma Han­
dlowa w Krasiejowie, Edward 
Łacny - Firma Usługowo-Handlowa 
„EDGUM" w Ozimku, Marek Fijał­
kowski - sklep „DROGERIA NATU­
RA” w Ozimku, Wojciech Łysiak - 
sklep „LEWIATAN” w Ozimku, Wi­
told Wilk - Automyjnia „LOTOS” w 
Ozimku, Hanna Pogorzelska, 
Klaudia Sitarska, Agnieszka Lo­
renc, Grażyna Świercz - radna 
Rady Miejskiej w Ozimku.
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Halowy turniej piłki nożnej młodzików

Piłkarskie Ferie - Ozimek 2009

Drużyny Ozimka z trenerem Robertem Sykulskim i rodzicami.

Mecz Odra Opole II - Małapanew Ozimek I.

17 stycznia w hali sportowej Gminnego Zespołu Szkół w Ozimku 
odbył się halowy turniej piłki nożnej młodzików.

W zawodach wzięły udział ze­
społy Odry Opole (dwie drużyny) 
Skalnika Tarnów Opolski i Małej- 
panwi Ozimek (trzy drużyny).

Zespoły rywalizowały w dwóch 
grupach systemem każdy z każ­
dym. W finale spotkali się zwycięz­
cy grup tj. Odra Opole I i Małapa­
new Ozimek I. Mecz wygrała Odra, 
zapewniając sobie pierwsze miej­
sce w turnieju. Drugie miejsce zdo­
była Małapanew I, trzecie Odra II, 
czwarte Małapanew II, piąte Mała­
panew III, a szóste miejsce zajęła 
ekipa Skalnika. Królem strzelców z 
9. zdobytymi bramkami został Ma­
ciej Juskowiak z Odry, najlepszym 
bramkarzem wybrano Jakuba Bin­
kowskiego z Ozimka, uhonorowa­
no także najlepszego zawodnika z 
Tarnowa Opolskiego - Gracjana 
Habdasa.

Organizatorem zawodów był 
Klub Sportowy „Małapanew” Ozi­
mek przy współpracy Gminnego 
Zespołu Szkół w Ozimku i rodziców 
młodych piłkarzy ozimskiego klubu 
oraz pomocy sponsorów: Zakładu 
Piekarniczo-Cukierniczego Bebel 
ul. Wyzwolenia i HDT Polska Sp. z 
o. o. ul. Kolejowa w Ozimku.

Wyniki: Małapanew I - Skalnik 

Z zielonego stolika
Ozimscy brydżyści dokonali podsumowania rozgrywek w 2008 

roku. W punktacji na najlepszego Brydżystę Roku 2008 zwyciężył 
Jan Fujak (104 punkty). Dalsze miejsca zajęli: Tadeusz Gębicki (101 
pkt.) i Jan Gręda (99 pkt.).

Tarnów Opolski 3-0 (Matusz 2, 
Włoch 1); Małapanew II - Małapa­
new III 2-1 (Rogowski, Szyporta, 
Calicki - po 1); Skalnik - Odra II 0- 
3; Małapanew III - Odra 1-4 (Brej- 
wo); Małapanew I - Odra I11-1 (Wy­
rwa, karne 1-0); Małapanew II - 
Odra 0-6; mecz o 5 miejsce: Skal­
nik - Małapanew III 2-4 (Brejwo, 
Pikos); mecz o 3 miejsce: Odra II - 
Małapanew II 2-2 (Orlik, Rogowski, 
karne 5-4); mecz o 1 miejsce: Ma­
łapanew I - Odra I 0-4.

Składy drużyn Ozimka:
Małapanew I: Miłosz Ciekalski 

(br.), Radosław Włoch, Bartosz 
Włoch, Rafał Jurczyński, Marek 
Matusz, Jacek Borkowski, Bartło­
miej Wyrwa, Denis Liebe.

Małapanew II: Jakub Binkow­
ski (br.), Michał Orlik, Piotr Pawłow­
ski, Radosław Rogowski, Adam 
Szyporta, Mikołaj Marciniak, Marcel 
Syga.

Małapanew III: Seweryn Ja­
błoński (br.), Tomasz Bogdan, Mi­
chał Brejwo, Dawid Krzewica, Szy­
mon Łuczko, Leszek Pikos, Jakub 
Calicki, Jakub Marzec.

Robert Sykulski, 
Kazimierz Cepil

Przed rzutami karnymi Małapanew II - Odra II (o 3. miejsce).

Przy okazji uroczystości pod­
sumowania ubiegłego roku, 30 
stycznia brydżyści rozegrali oko­
licznościowy turniej par, punkto­
wany wg tzw. zapisu maksymal­
nego. Pierwsze miejsce w tych 
zawodach przypadło parze Jerzy 
Głogowski - Eugeniusz Pisula 
(80 pkt, 67%), na drugim miejscu 
uplasowali się Janowie Fujak i 
Gręda (73 pkt, 61%) a na trzecim 
para Tadeusz Gębicki - Krzysz­
tof Musiał (59 pkt, 49%).

Przy okazji podawania niniej­
szej informacji nasuwa mi się 
dość smutna refleksja. Grono bry­
dżystów w naszym mieście sys­
tematycznie maleje. Wśród gra­
czy jest tylko kilka osób poniżej 
50 - roku życia. Na cotygodniowe 
turnieje przychodzi jedynie 4 - 6 
par. Na początku lat osiemdzie­
siątych ubiegłego wieku w ana­

logicznych turniejach uczestniczy­
ło regularnie po 12 par a w woje­
wódzkich rozgrywkach brały udział 
aż dwie drużyny z Ozimka (Hutnik 
i Społem). Dzisiaj wśród młode­
go pokolenia brydż przegrywa z 
wymagającymi mniejszego wysił­
ku- komputerem i internetem.

Tymczasem każdy może spró­
bować swoich sił w turnieju. W 
każdy poniedziałek o godz. 17.00 
brydżyści zapraszają do restau­
racji NOWA przy ul. Wyzwolenia, 
gdzie dzięki uprzejmości pani 
Grażyny Zawadzkiej rozgrywane 
są cykliczne spotkania brydżowe. 
Wpisowe wynosi tylko 5 zł - a w 
przypadku, gdy gracz rezygnuje z 
ewentualnej wygranej, uczestnic­
two w rozgrywkach jest darmowe.

Kierownik Sekcji 
Brydża Sportowego 

Mieczysław Jurkiewicz
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Wielobój dzieci niepełnosprawnych

Integracja na parkiecie
Integracja uczniów pełnosprawnych z ich niepełnospraw­

nymi rówieśnikami poprzez wspólny udział w grach i zaba­
wach sportowych, jest celem Wieloboju Dzieci Niepełnospraw­
nych, organizowanego przez dyrekcję Gminnego Zespołu Szkół 
w Ozimku.

16 stycznia odbyła się już 9. 
edycja tej dorocznej imprezy, na 
którą zapraszani są wychowan­
kowie szkół specjalnych i ośrod­
ków opiekuńczych w Zawadz- 
kiem, Graczach, Niemodlinie, 
Grabinie oraz podopieczni Stowa­
rzyszenia „Integracja” w Ozimku. 
Uroczystość otwarcia uświetniło 
odegranie hymnu olimpijskiego, 
przy dźwiękach którego flagę 
olimpijską wciągnęła na maszt 
Małgosia Bloch - podopieczna 
Stowarzyszenia „Integracja”. W 
tym roku w imprezie, którą przy­
gotowali i przeprowadzili wolon­
tariusze- uczniowie Gimnazjum 
nr 1 w Ozimku, wzięło udział 70 
dzieci w dziesięciu różnorodnych 
konkurencjach, dostosowanych 
stopniem trudności do możliwo­

Szkolna kronika sportowa

Awanse, wygrane, porażki
3 lutego w hali sportowej 

Gminnego Zespołu Szkół w 
Ozimku rozegrano półfinał 
wojewódzki w piłkę ręczną 
dziewcząt szkół gimnazjal­
nych. Drużyna Gimnazjum nr 1 
w Ozimku pod opieką Andrze­
ja Płoszaja rozegrała trzy me­
cze, pokonując 14-2 PG Głogó­
wek, 19-2 PG Cisek i 20-0 PG 
nr 2 w Nysie. Tym samym zaję­
ła pierwsze miejsce, uzyskując 
awans do finału wojewódz­
kiego, który odbędzie się 7 
marca od godziny 10.00 w 
Ozimku. Kibiców zapraszamy 
do hali sportowej GZS.

Tego samego dnia w Klucz­
borku rozgrywano półfinał 
wojewódzki w piłkę ręczną 
chłopców. W kolejno rozegra­
nych meczach drużyna Gimna­
zjum nr 1 w Ozimku pod opieką 
Małgorzaty Górniaszek poko­
nała 13-5 PG Bogacicę, 12-5 
PG nr 3 Brzeg i 14-9 PG Szy- 
miszów, zajmując pierwsze 
miejsce i awansując do fina­
łu wojewódzkiego, który od­
będzie się w Krapkowicach.

Także 3 lutego w Dobrze­
niu Wielkim rozegrano finał 

ści osób niepełnosprawnych.
Na zakończenie wszystkie 

dzieci zostały udekorowane zło­
tymi medalami oraz otrzymały 
tabliczki czekolady, wręczone 
przez burmistrza Jana Labusa 
oraz dyrektor GZS Leonardę 
Płoszaj. Wraz ze swoimi opie­
kunami zostały też zaproszone 
na spotkanie i poczęstunek w 
szkolnej świetlicy, przygotowany 
przez nauczycieli i uczniów 
Gminnego Zespołu Szkół.

Organizatorzy imprezy skła­
dają podziękowania sponsorom, 
którymi byli: Ośrodek Integracji i 
Pomocy Społecznej w Ozimku, 
pan Zbigniew Borecki z Klucz­
borka oraz Koło Platformy Oby­
watelskiej w Ozimku.

(jad)

powiatowy w mini piłkę siat­
kową chłopców szkół pod­
stawowych. Naszą gminę re­
prezentowała drużyna SP nr 1 
w Ozimku, która zajęła czwar­
te miejsce i odpadła z udziału 
w dalszych rozgrywkach.

7 lutego w Ozimku odbył 
się półfinał powiatowy w 
mini piłkę koszykową chłop­
ców szkół podstawowych. 
Pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna SP nr 3 w Ozimku, dru­
gie SP Tarnów Opolski i trze­
cie SP Budkowice. Do finału 
powiatowego, rozgrywanego 21 
lutego w Chróścinie Opolskiej, 
awansowały dwie najlepsze 
drużyny.

Również 7 lutego w Szkole 
Podstawowej nr 5 w Opolu 
odbył się międzyszkolny tur­
niej w unihokeja chłopców 
z klas lll-IV oraz V-VI. W młod­
szej grupie pierwsze miejsce 
zajęła drużyna SP w Dyla- 
kach, a w starszej SP Dylaki 
zajęła drugie miejsce. Opie­
kunem drużyn był Jacek 
Łotecki.

(jad)

Flagę olimpijską wciągnęła na maszt Małgosia Bloch.

Dla dzieci przygotowano dziesięć konkurencji sportowych.

Wszystkie dzieci zostały udekorowane złotymi medalami.
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UCHWAŁA Nr XXVI/233/08 
RADY MIEJSKIEJ W OZIMKU 

z dnia 29 października 2008 r.
w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomo­

ści oraz zwolnień od podatku od nieruchomości.
Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 8 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie 

gminnym/Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591, Dz. U.z 2002 r. Nr 23, poz. 220, Nr 62, 
poz. 558, Nr 113, poz. 984, Nr 153, poz. 1271, Nr 214, poz.1806, Dz. U. z 2003 r. 
Nr 80 poz. 717, Nr 162 poz. 1568, Dz. U. z 2004 r. Nr 102, poz. 1055, Nr 116, poz. 
1203, Nr 167, poz. 1759, z 2005 r. Nr 172 poz. 1441, z 2006 r. Nr 17 poz. 128, Nr 
181poz. 1337, z 2007 r. Nr48 poz. 327 i Nr 138 poz. 974, Nr 173 poz. 1218, z 2008 
r. Nr 180 poz. 1111/, art. 5, art. 7 ust. 3 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 r. o 
podatkach i opłatach lokalnych / Dz. U. z 2006 r. Nr 121 poz. 844, Nr 220 poz. 1601, 
Nr 225 poz. 1635, Nr 245 poz. 1775, Nr 249 poz. 1828 i Nr 251 poz. 1847/ oraz art. 
6 ust. 1 ustawy z dnia 30 kwietnia 2004 r. o postępowaniu w sprawach dotyczą­
cych pomocy publicznej / Dz. U. z 2007 r. Nr 59 poz. 404, z 2008 r. Nr 93 poz. 585 
/ Rada Miejska w Ozimku uchwala, co następuje:

§1
Ustala się wysokość stawek podatku od nieruchomości:

1) od gruntów:

a) związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej, bez względu na sposób
zakwalifikowania w ewidencji gruntów i budynków -za lm^ powierzchni W

b) pod jeziorami, zajętych na zbiorniki wodne retencyjne lub elektrowni wodnych
za l ha powierzchni 3zł.90gr

c) pozostałych, w tym zajętych na prowadzenie odpłatnej statutowej działalności pożytku
publicznego przez orgamzage pożytku publicznego - za l m^ powierzchni -6 gr

UCHWAŁA Nr XXVIII/250/08 
RADY MIEJSKIEJ W OZIMKU 

z dnia 24 listopada 2008 r.
w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transporto­

wych oraz zwolnień w tym podatku
Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 8 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie 

gminnym / Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591, Dz. U. z 2002 r. Nr 23, poz. 220, Nr 62, 
poz. 558, Nr 113, poz. 984, Nr 153, poz. 1271, Nr 214, poz.1806, Dz. U. z 2003 r. Nr 
80 poz. 717, Nr 162 poz. 1568, Dz. U. z 2004 r. Nr 102, poz. 1055, Nr 116, poz. 1203, 
Nr 167, poz. 1759, z 2005 r. Nr 172 poz. 1441, z 2006 r. Nr 17 poz. 128, Nr 181 poz. 
1337, z 2007 r. Nr 48 poz. 327, Nr 138 poz. 974 i Nr 173 poz. 1218 z 2008 r. Nr 180 
poz. 1111/, art. 8, art. 10 oraz art. 12 ust. 4 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 r. o 
podatkach i opłatach lokalnych / Dz. U. z 2006 r. Nr 121 poz. 844, Nr 220 poz. 1601, 
Nr 225 poz. 1635, Nr 245 poz. 1775, Nr 249 poz. 1828 i Nr 251 poz. 1847/ oraz art. 
6 ust. 1 ustawy z dnia 30 kwietnia 2004 r. o postępowaniu w sprawach dotyczących 
pomocy publicznej / Dz. U. z 2007 r. Nr 59 poz. 404, z 2008 r. Nr 93 poz. 585 / Rada 
Miejska w Ozimku uchwala, co następuje:

§1
Ustala się, wysokość stawek podatku od środków transportowych:
1. Samochody ciężarowe o dopuszczalnej masie całkowitej:
a) powyżej 3,5 ton do 5,5 ton włącznie
b) powyżej 5,5 ton do 9 ton włącznie
e) powyżej 9 ton i poniżej 12 ton
2. Samochody ciężarowe o dopuszczalnej masie całkowitej: w zł.
a) równej lub powyżej 12 ton do 14 ton włącznie o liczbie osi 2 lub 3 osi jezdnych 

1.700,00
liczbie osi 2 lub 3 osi jezdnych 

1.750,00 
liczbie osi 2 lub 3 osi jezdnych 

1.800,00 
liczbie osi 2 lub 3 osi jezdnych 

1.950,00 
liczbie osi 3 lub 4 osi jezdnych 

2.050,00
f) powyżej 23 ton do 26 ton włącznie o liczbie osi 3 lub 4 osi jezdnych i więcej

2.260,00
g) powyżej 26 ton do 30 ton włącznie o liczbie 4 i więcej osi jezdnych

2.360,00
h) powyżej 30 ton bez względu na liczbę osi jezdnych 2.410,00
3. Ciągniki siodłowe i balastowe przystosowane do używania łącznie z na­

czepą lub przyczepą o dopuszczalnej masie całkowitej zespołu pojazdów: w zł.
od 3,5 ton i poniżej 12 ton 1.470,00
4. Ciągniki siodłowe i balastowe przystosowane do używania łącznie z na­

czepą lub przyczepą o dopuszczalnej masie całkowitej zespołu pojazdów: w zł.
a) równej i powyżej 12 ton do 18 ton włącznie o liczbie 2 osi jezdnych

1.750,00 
1.850,00 
1.870,00

w zł.
650,00
1.050,00
1.260,00

b) powyżej 14 ton do 16 ton włącznie o

c) powyżej 16 ton do 18 ton włącznie o

d) powyżej 18 ton do 20 ton włącznie o

e) powyżej 20 ton do 23 ton włącznie o

2) od budynków lub ich części:

b) związanych z powadzeniem działalności gospodarczej oaz od budynków mieszkalnych 
lub ich części zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej -odln? 
powierzchni użytkowej l8zł50gr

9zł 24 gt

e) dla pozostałych, w tym zajętych na powadzenie oĄiłatnei statutowej działalności pożytku 
publicznego przez organizacje pożytku publicznego - od l m? powierzchni użytkowej, z 
wyjątkiem ^raży

6 zł 50gr

3) od budowli - 2% ich wartości określonej zgodnie z art. 4 ust. 1 pkt 3 i ust. 
3-7 ustawy o podatkach i opłatach lokalnych.

§2
Zwalnia się od podatku od nieruchomości części wspólne w budynkach wspól­

not mieszkaniowych.
§3

Wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi.
§4

Traci moc Uchwała Nr XV/112/07 Rady Miejskiej w Ozimku z dnia 17 grudnia 
2007 r w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości oraz 
zwolnień od podatku od nieruchomości.

§5
1. Uchwała wchodzi w życie 14 dni po jej ogłoszeniu w Dzienniku Urzędo­

wym Województwa Opolskiego z mocą obowiązującą od dnia 1 stycznia 2009 r.
2. Uchwała podlega także ogłoszeniu poprzez rozplakatowanie na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Gminy i Miasta oraz opublikowaniu w miejscowej prasie.

PRZEWODNICZĄCY 
RADY MIEJSKIEJ 

Joachim Wiesbach

b) powyżej 18 ton do 25 ton włącznie o liczbie 2 osi jezdnych
c) powyżej 25 ton do 36 ton włącznie o liczbie 2 osi jezdnych
d) powyżej 36 ton i poniżej 40 ton o liczbie osi 2 lub 3 osi jezdnych

2.360,00
e) równej lub powyżej 40 ton o liczbie 2 i więcej osi jezdnych 2.420,00
5. Przyczepy i naczepy, z wyjątkiem związanych wyłącznie z działalnością

rolniczą prowadzoną przez podatnika podatku rolnego, które łącznie z pojazdem 
silnikowym posiadają dopuszczalną masę całkowitą: w zł.

od 7 ton i poniżej 12 ton 1.230,00
6. Przyczepy i naczepy, z wyjątkiem związanych wyłącznie z działalnością 

rolniczą prowadzoną przez podatnika podatku rolnego, które łącznie z pojazdem 
silnikowym posiadają dopuszczalną masę całkowitą:

a) od 12 ton do 18 ton włącznie i liczbie 1 osi jezdnych
b) od 18 ton do 25 ton włącznie o liczbie 1 lub 2 osi jezdnych
c) od 25 ton do 36 ton włącznie i liczbie 2 lub 3 osi jezdnych
d) powyżej 36 ton i liczbie 2 i więcej osi jezdnych
7. Autobusy w zależności od liczby miejsc do siedzenia:
a) mniejszej niż 30 miejsc,
b) równej lub wyższej niż 30 miejsc,

§2
Zwalnia się od podatku od środków transportowych autobusy przeznaczone do 

przewozu dzieci do szkół podstawowych i gimnazjalnych.
§3

Wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi Ozimka.
§4

Traci moc uchwała Nr XV/113/07 Rady Miejskiej w Ozimku z 17 grudnia 2007r. 
w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych oraz zwol­
nień w tym podatku zmieniona uchwałą Nr XIX/167/08 z dnia 7 kwietnia 2008 r.

§5
1. Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od jej ogłoszenia w Dzienniku 

Urzędowym Województwa Opolskiego z mocą obowiązującą od dnia 1 stycznia 2009 
r.

2. Uchwała podlega także ogłoszeniu poprzez rozplakatowanie na tablicy ogło­
szeń w Urzędzie Gminy i Miasta oraz opublikowaniu w miejscowej prasie.

w zł.
1.240,00
1.340,00
1.480,00
1.870,00 

w zł.
1.440,00
1.820,00

PRZEWODNICZĄCY 
RADY MIEJSKIEJ 

Joachim Wiesbach
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UCHWAŁA Nr XXIX/263/08 
RADY MIEJSKIEJ W OZIMKU 
z dnia 22 grudnia 2008 r.

w sprawie zwolnień z podatku od nieruchomości
Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 8 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o 

samorządzie gminnym / Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591, Dz. U. z 2002 
r. Nr 23, poz. 220, Nr 62, poz. 558, Nr 113, poz. 984, Nr 153, poz. 1271, Nr 
214, poz.1806, Dz. U. z 2003 r. Nr 80 poz. 717, Nr 162 poz. 1568, Dz. U. 
z 2004 r. Nr 102, poz. 1055, Nr 116, poz. 1203, Nr 167, poz. 1759, z 2005 
r. Nr 172 poz. 1441, z 2006 r. Nr 17 poz. 128, Nr 181 poz. 1337, z 2007 r. Nr 
48 poz. 327 i Nr 138 poz. 974, Nr 173 poz. 1218, z 2008 r. Nr 180 poz. 1111/ 
, art. 7 ust. 3 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach 
lokalnych / Dz. U. z 2006 r. Nr 121 poz. 844, Nr 220 poz. 1601, Nr 225 poz. 
1635, Nr 245 poz. 1775, Nr 249 poz. 1828 i Nr 251 poz. 1847/ oraz art. 6 
ust. 1 ustawy z dnia 30 kwietnia 2004 r. o postępowaniu w sprawach 
dotyczących pomocy publicznej / Dz. U. z 2007 r. Nr 59 poz. 404, z 2008 r. 
Nr 93 poz. 585 / Rada Miejska w Ozimku uchwala, co następuje:

§ 1
Zwalnia się z podatku od nieruchomości:
1. budynki lub ich części, grunty oraz budowle, z wyjątkiem zajętych 

na prowadzenie działalności gospodarczej:
a) zajęte na potrzeby ochrony przeciwpożarowej i bezpieczeństwa 

publicznego
b) zajęte na potrzeby kultury fizycznej i sportu.
2. budynki lub ich części, grunty i budowle stanowiące własność 

gminy lub będące w jej użytkowaniu wieczystym, jeżeli nie są w posiada­
niu osób fizycznych, osób prawnych i jednostek organizacyjnych niepo- 
siadających osobowości prawnej na podstawie umów zawartych z Gminą 
lub innego tytułu prawnego albo bez tytułu prawnego, i nie korzysta ze 
zwolnienia z mocy ustawy.

3. części wspólne w budynkach wspólnot mieszkaniowych.
§2

Wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi.
§3

Traci moc § 2 uchwały Nr XXVI/233/08 Rady Miejskiej w Ozimku z dnia 
29 października 2008 r. w sprawie określenia wysokości stawek podatku 
od nieruchomości oraz zwolnień od podatku od nieruchomości.

§4
1. Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni po jej ogłoszeniu w 

Dzienniku Urzędowym Województwa Opolskiego z mocą obowiązującą 
od dnia 1 stycznia 2009 r.

2. Uchwała podlega także ogłoszeniu poprzez rozplakatowanie na 
tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy i Miasta oraz opublikowaniu w miej­
scowej prasie.

PRZEWODNICZĄCY 
RADY MIEJSKIEJ

Joachim Wiesbach

Ważne dla Ciebie ... ważne dla Ciebie ...
Jeżeli żyjesz w rodzinie, w której ktoś nadmiernie pije, sam masz 

problemy z alkoholem lub narkotykami, jeżeli jesteś ofiarą przemocy, 
nie możesz porozumieć się z rodzicami, nie możesz znaleźć się w 
otaczającej rzeczywistości lub chcesz po prostu porozmawiać o sobie 
z życzliwą osobą.

Zadzwoń do telefonu zaufania (077) 4436 888
Środa godz. 18.00 - 20.00
Czwartek godz. 18.00 - 20.00

Uzyskasz poradę w każdym z wymienionych problemów.

Możesz również zasięgnąć bezpłatnej porady psychologa w bez­
pośrednim kontakcie w trakcie dyżurów, które pełnione są w Ośrodku 
Profilaktyki przy ul. Dłuskiego 13 w Ozimku (budynek żłobka).
Poniedziałki godz. 15.00 -18.00
Wtorki godz. 12.30 - 17.00

Grupa wsparcia dla współuzależnionych żon alkoholików 
Poniedziałki godz. 18.00
Czwartki godz. 18.00 (grupa Al. Anon)

HARMONOGRAM IMPREZ KULTURALNYCH 
MARZEC 2009

30-31.03 Dom Kultury Najpiękniejsze jajko wielkanocne, palma i Dom Kultury
(poniedziałek w Ozimku koszyczek- konkurs na plastykę obrzędową w Ozimku
-wtorek) związaną ze Świętami Wielkanocnymi

każdy wtorek 17:00 Szczedrzyk, 
świetlica wiejska,

Otwarte turnieje skatowe Klub skatowy 
przy DFK

01-31. PSP Szczedrzyk, Galeria im. Krystyny Gryc - wernisaże PSP Szczedrzyk
01-31. Szczedrzyk, 

boisko LZS
Rozgrywki piłkarskie w klasach: 
młodzików, trampkarzy, juniorów, seniorów

LZS

01.03. 18:00 Dom Kultury - „Podróż"- wernisaż wystawy prac Sjesty Dom Kultury
(niedziela) w Ozimku 

hol i sala widowiskowa
Artystycznej
- „Podróż” - spektakl w wykonaniu Sjesty
Artystycznej
- otwarcie wystawy fotografii grupy
Fotokomórka
- „Herbatka" - premiera spektaklu Teatru Kto?

w Ozimku

06-07.03
(piątek -sobota)

16:00 DK Ozimek Nocne warsztaty zespołów mażoretkowych DK Ozimek

7.03 11.00 Dom Kultury Uroczyste zakończenie „Rajdu PTTK-.Opole,
(sobota) w Ozimku z Babą” Dom Kultury 

w Ozimku
07-08.03. 
(sobota - 
niedziela)

Siedlce Udział ZWT „CHORUS"
w Krajowych Mistrzostwach IDO Jazz i Modem 
(Eliminacje Mistrzostw Europy i świata)

ZTW „CHORUS"

08.03. 17.00 Dom Kultury w „Z życzeniami i kwiatami...”- koncert z okazji Dom Kultury
(niedziela) Ozimku

(sala widowiskowa)
Dnia Kobiet w wykonaniu zespołów 
działających przy DK oraz zaproszonych gości.

w Ozimku

08.03.
(niedziela)

16:00 Antoniów, 
świetlica wiejska

Dzień Kobiet J. Labus

08.03.
(niedziela)

16:00 Biestrzynnik, 
świetlica

Dzień Kobiet E. Czaplik

08.03.
(niedziela)

15:00 Mnichus, 
świetlica

Dzień Kobiet W. Smyk

08.03.
(niedziela)

17:00 Pustków, 
świetlica wiejska

Dzień Kobiet N. Feliks

13-15.03. 
(piątek - 
niedziela)

Włochy Udział ZTW „CHORUS” w XXVII 
Międzynarodowym Festiwalu Tańca

ZTW „CHORUS”

16.03. 10:00 Dom Kultury Koncert Filharmonii Opolskiej Dom Kultury
(poniedziałek) w Ozimku

(sala widowiskowa)
dla dzieci i młodzieży
pt. gitarami do Hiszpanii"

w Ozimku

20.03. 9.00 Dom Kultury „Idzie wiosna radosna”- konkursowe Dom Kultury
(piątek) w Ozimku prezentacje korowodów marzankowych w Ozimku
20.03.
(piątek)

15.00 Wyjazd do Aqua Parku 
w Tarnowskich Górach.
Zapisy w sekretariacie Domu Kultury

Klub 
Kreatywnych 
Kobiet przy DK

24.03. 15:30 MiGB w Ozimku „Wielkanoc - czas radosnych życzeń”. Konkurs MiGB w Ozimku
(wtorek) Oddział dla Dzieci 

i Młodzieży
na najciekawsza kartkę wielkanocną wraz z 
życzeniami

Oddział dla 
Dzieci
i Młodzieży

24.03. 10:00 Dom Kultury Kwalifikacyjna Estrada Rejonowa XIV Dom Kultury
(wtorek) i Miasta 

w Głubczycach
Wojewódzkiego Przeglądu Zespołów 
Tanecznych

i Miasta w 
Głubczycach 
DK w Ozimku

25.03. 10:00 Miejski Dom Kultury Kwalifikacyjna Estrada Rejonowa XIV MDK w Oleśnie
(środa) w Oleśnie Wojewódzkiego Przeglądu Zespołów 

Tanecznych
Dom Kultury 
w Ozimku

26.03. 10:00 Dom Kultury Konkurs recytatorski w języku niemieckim TSKN-Zarząd
(czwartek) w Ozimku 

(scena)
„Jugend tragt Gedichte vor - młodzież recytuje 
poezję”.

Gminny, DK 
MiGBP

27.03.
(Piątek)

12:00 Filia Biblioteczna w 
Grodżcu

Spotkanie pokoleń - „Bajki mojego dzieciństwa" Filia Biblioteczna 
w Grodżcu

28.03. 
(sobota)

10:00 Brzeskie Centrum Kultury Kwalifikacyjna Estrada Rejonowa XIV 
Wojewódzkiego Przeglądu Zespołów 
Tanecznych

Brzeskie 
Centrum Kultury 
D K w Ozimku

29.03. 10:00 Gminny Ośrodek Kultury Kwalifikacyjna Estrada Rejonowa XIV Gminny Ośrodek
(niedziela) w Tarnowie Opolskim Wojewódzkiego Przeglądu Zespołów 

Tanecznych
Kultury 
w Tarnowie Op. 
DK w Ozimku

29.03.
(niedziela)

16:00 Antoniów,
świetlica wiejska

Turniej tenisa stołowego S. Czapla

Sprzątnij śnieg ze swojego chodnika !
Burmistrz Ozimka informuje 

i przypomina, że zgodnie z art. 5 
ust 1) pkt. 4 ustawy o utrzymaniu czy­
stości w Gminie do obowiązków 
właścicieli nieruchomości nale­
ży: uprzątniecie błota, śniegu, 
lodu i innych zanieczyszczeń z 
chodników położonych wzdłuż 
nieruchomości, przy czym za taki 
chodnik uznaje się wydzieloną część 
drogi publicznej służącą dla ruchu 
pieszego, położoną bezpośrednio 
przy granicy nieruchomości, której są 
właścicielami. Właściciel nieruchomo­
ści nie jest obowiązany do uprzątnię­
cia chodnika, na którym jest dopusz­
czony płatny postój lub parkowanie 
pojazdów samochodowych.

Natomiast zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej w Ozimku Nr IV/ 
19/07 z dnia 29 stycznia 2007 r. w

sprawie Regulaminu utrzymania czy­
stości i porządku na terenie Gminy 
Ozimek, został określony sposób gro­
madzenia nieczystości:

§4
1. Błoto, śnieg, lód i inne zanieczysz­
czenia z chodników i części nieru­
chomości przeznaczonych do użyt­
ku publicznego powinny być groma­
dzone w miejscach nie powodują­
cych zakłóceń w ruchu pieszych lub 
pojazdów - w sposób umożliwiają­
cy ich odbiór przez przedsiębiorcę.
2. Błoto, śnieg, lód lub inne zanie­
czyszczenia należy gromadzić przy 
krawężnikach jezdni.
3. Piasek użyty celem zapobiegania 
śliskości chodników należy usunąć 
niezwłocznie po ustaniu przyczyny 
jego zastosowania.



życie gminy

Jasełka w naszej gminie
Chobie, Grodziec:
Wspólne kolędowanie

28 grudnia 2008r. w świetlicy wiejskiej w Chobiu i 11 stycznia 2009r. 
w Kościele Parafialnym w Grodźcu pod wezwaniem Matki Boskiej Czę­
stochowskiej,odbyły się (z inicjatywy matek) przestawienia Jasełko­
we, w którym brały udział wszystkie dzieci z Chobia.

Z okazji Światowego Dnia Chorego

Caritas pomaga w potrzebie
Światowy Dzień Chorego ustanowił Ojciec Święty Jan Paweł II w li­

ście do ówczesnego przewodniczącego Papieskiej Rady ds. Duszpa­
sterstwa Służby Zdrowia kard. Fiorenzo Angeliniego z 13 maja 1992 r.

Frekwencja była bardzo duża, 
szczególnie dzieci bardzo to cieszy­
ło, że ich wysiłek nie poszedł na 
marne. Mieszkańcy, którzy z chęcią 
przybili na Jasełka dołączali do 
wspólnego kolędowania. Na za­
kończenie był mały słodki poczę­
stunek pierniczkami własnych wy­

Kuźnia:

Spora widownia
4 stycznia z inicjatywy Stowarzyszenia Nasz Grodziec schola ko 

ścielna z Grodżca wystawiła jasełka w grodzieckiej Kuźni.

Przedstawienia przygotowane 
przez Dominikę Widerę i Tomasza 
Kwolka zgromadziło sporą widow­
nię, widzowie ledwie zmieścili się „Pryzmat”

pieków. Przy śpiewie dzieci akom­
paniował na organach Tomasz 
Kowolek i na gitarach Monika i Ka­
sia z tutejszej parafialnej scholii.

Organizatorzy dziękują wszyst­
kim za tak liczne przybycie oraz za 
pomoc w organizowaniu Jasełek.

ORG

w sali. Po przedstawieniu odśpie­
wano wspólnie jeszcze kilkana­
ście kolęd.

Papież wyznaczył też od razu na 
obchody dzień 11 lutego, gdy Kościół 
wspomina pierwsze objawienie Maryi 
w Lourdes. Ogólnoświatowe obchody 
tego dnia odbywają się co roku w któ­
rymś z sanktuarium maryjnych na świę­
cie. Ustanowienie Światowego Dnia 
Chorego zostało skierowane do całe­
go Kościoła powszechnego jako we­
zwanie, aby jeden dzień w roku po­
święcić modlitwie, refleksji i dostrze­
żeniu miejsca tych, którzy cierpią na 
duszy i na ciele. Jan Paweł II zazna­
czył, że: „Ma on na celu uwrażliwienie 
Ludu Bożego i - w konsekwencji - wie­
lu katolickich instytucji działających na 
rzecz służby zdrowia oraz społeczno­
ści świeckiej na konieczność zapew­
nienia lepszej opieki chorym; pomaga­
nia chorym w dowartościowaniu cier­
pienia na płaszczyźnie ludzkiej, a 
przede wszystkim na płaszczyźnie 
nadprzyrodzonej; włączenie w dusz­
pasterstwo służby zdrowia wspólnot 
chrześcijańskich, rodzin zakonnych, 
popieranie coraz cenniejszego zaan­
gażowania wolontariatu...”

W przededniu Światowego Dnia 
Chorego - 10 lutego w kościele para­
fialnym w Szczedrzyku, ks. proboszcz 
Marcin Ogiolda odprawił specjalną 
mszę świętą dla chorych i najstarszych 

Spotkanie z okazji Światowego Dnia Chorego.

członków wspólnoty parafialnej. Takich 
osób jest w szczedrzyckiej parafii około 
stu. Wszystkie zostały zaproszone na 
spotkanie w świetlicy wiejskiej w 
Szczedrzyku, jakie po skończonym 
nabożeństwie zorganizowała parafial­
na grupa Caritas. Przybyłych poczę­
stowano kawą i upieczonymi przez 
panie z Caritas ciastami, a następnie 
zaproszono na poczęstunek ciepłą kieł­
baską z sałatką jarzynową i pieczy­
wem. Spotkanie uświetniła swoim wy­
stępem działająca przy kościele w 
Szczedrzyku schola parafialna, a ks. 
Marcin Ogiolda przygotował na tę oka­

zję pokaz zdjęć z kościelnych uroczy­
stości i życia szczedrzyckiej parafii.

Spotkanie upłynęło w serdecznej 
atmosferze i było jednym z działań po­
dejmowanych przez parafialną grupę 
Caritas na rzecz chorych. Co roku z 
okazji Świąt Bożego Narodzenia dla

Przed uczestnikami wystąpiła 
schola parafialna.

najstarszych i chorych parafian przy­
gotowywane są paczki, a działające 
w Caritas panie świadczą chorym 
współmieszkańcom pomoc sąsiedzką, 
związaną np. z dojazdem do lekarza 
czy załatwianiem różnych spraw, z 
którymi schorowane osoby nie potra­
fią sobie same poradzić. Działalność ta 
byłaby niemożliwa, lub przynajmniej 
dużo skromniejsza bez pomocy spon­
sorów. Przewodnicząca Caritas w 
Szczedrzyku Bernadetta Golomb 
dziękuje im za udzielane wsparcie.

J. Dziuban
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* Ferie szkolne ‘2009 * Ferie szkolne ‘ 2009 * 
Grodziec:

Nasze ferie Narciarski talent
Jak podają słowniki - ferie to dni wolne od nauki, to czas odpoczynku 

od szkoły. Pomimo tego, uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w 
Grodżcu chętnie i bardzo licznie przybywali do szkoły, aby uczestniczyć 
w zajęciach, zabawach, konkursach.

Ksawery Jarosiński z Ozimka ma 9 lat i chodzi do trzeciej 
klasy. Tej zimy dwukrotnie brał udział w zawodach w narciar­
stwie alpejskim w Zieleńcu.

Przez cztery kolejne dni, każdy mógł 
znaleźć dla siebie coś dobrego. Zaję­
cia w szkole rozpoczęliśmy od dnia 
sportowego, jednak nie były to tylko 
rozgrywki sportowe, ale konkursy 
sprawnościowe na wesoło. Odbyły się 
wyścigi w workach, z balonami, wy­
ścig na trzy nogi oraz wyścig, który 
wywołał najwięcej śmiechu, czyli bieg 
zakończony tańcem w spódnicy. Do 
dziś uśmiecham się oglądając zdjęcia, 
na których moi koledzy ubrani w kwie­
cistą spódniczkę tańczą. Swoją siłę mo­
gliśmy sprawdzić przeciągając linę lub 
przedmuchując pudełko zapałek, w miej­
scu których w pewnym momencie po­
jawił się talerz z mąką. Cóż, gracze po 
tym zadaniu mieli alabastrową twarz. 
Nie zabrakło także tańców i zabaw z 
nim związanych. Po tych biegach i hu­
lankach przyszedł czas na mały posi­
łek, w trakcie którego obejrzeliśmy trze­
cią część „Shreka”.

Kolejny dzień zajęć upłyną nam na 
grach, w których pomocne nam były 
takie przedmioty jak miotła, kapelusz, 

silne ręce i nogi oraz dobry słuch i spo­
strzegawczość. Ponadto moje koleżan­
ki stworzyły mały salon fryzjerski, w 
którym to czesały, czochrały i tapiro- 
wały włosy wszystkim chętnym, a tak­
że malowały twarze. Na koniec wszy­
scy wspólnie odtańczyliśmy makare- 
ne.

Podczas tegorocznych ferii mieli­
śmy okazję nie tylko spędzić czas w 
szkole, ale także mogliśmy skorzystać 
z dwóch wyjazdów. Byliśmy w kinie, 
gdzie chrupiąc popcorn i popijając colę, 
podziwialiśmy krajobraz Afryki i śledzi­
liśmy losy zwierząt z filmu animowa­
nego „Madagaskar II”, które rozśmiesza­
ły nas do łez.

Atrakcją była wycieczka do parku 
wodnego w Tarnowskich Górach. I tu 
zabawy było co niemiara. Część 
uczniów korzystała z basenu, inni sza­
leli na zjeżdżalniach, a ci którzy opadli 
już z sił mogli zaznać błogiego spokoju 
relaksując się masażami wodnymi.

Samorząd Uczniowski PSP 
w Grodżcu

Pierwsze odbyły się 12 grudnia 
i zajął w nich pierwsze miejsce, a 
w drugie, rozegrane 6 lutego, ukoń­
czył na drugiej pozycji w kategorii 
chłopców klas I-III. Z młodym nar­
ciarzem przeprowadziliśmy krótki 
wywiad:

WO:- Od dawna jeździsz na 
nartach?

- Pierwszy raz założyłem na 
nogi narty, gdy miałem 3,5 roku, 
jest to już więc mój siódmy sezon.

- Były to twoje pierwsze zawo­
dy?

- Mistrzowskie tak, ale w tam­
tym roku starowałem w zawodach 
na „białej szkole” i zająłem trze­

Ksawery ze zdobytymi medalami i dyplomami.

cie miejsce.
-Zjakich najtrudniejszych tras 

już zjeżdżałeś?
- W tym roku na Czarnej Górze 

w Kotlinie Kłodzkiej, a w tamtym 
na Harendzie w Zakopanym i na 
Stu ba i u w Austrii. Chciałem też 
zjechać z tatą z Nosala, ale mi nie 
pozwolił, bo mam jeszcze czas, 
Fajnie też było na Jaworzynie w 
Krynicy Górskiej.

- Lubisz jeździć na nartach?
- Tak, bardzo - i polecam ten 

sport wszystkim.
- Dziękuję Ci za ten wywiad.
- Dziękuje i do zobaczenia na 

stoku.

(jad)

Ogłoszenie 
Burmistrza Ozimka

Informuje się Podatników, że w dniach od 9 do 17 marca 
2009 r. istnieje możliwość uregulowania podatku od nieru­
chomości, rolnego i leśnego dla osób fizycznych po godzi­
nach pracy kasy Urzędu Gminy i Miasta Ozimek, 
W KASIE DOMU KULTURY.

Kasa Domu Kultury czynna będzie w wymienionym wy­
żej terminie, w dni powszednie od godziny 17 do 19, a w 
sobotę od godziny 10 do 12.

Kasa UGiM czynna jest codziennie w godzinach od 8 do 
15, przerwa w kasie od godziny 12 do 13.



3 życie gminy

Mądry Polak po szkodzie (2)

Pieniądze a życie
Dziś odszkodowania za tzw „szkody osobowe” w postaci śmierci uczestnika wypadku
W omawianym przez nas wypad­

ku zginął Marek R, rowerzysta. Pozo­
stawił on żonę i trójkę małoletnich dzie­
ci. Rodzinie zmarłego należy się 
odszkodowanie - rekompensata 
za pogorszenie sytuacji życiowej 
po śmierci osoby bliskiej. Marek P. 
był jedynym żywicielem rodziny. Zakład 
ubezpieczeń sprawcy wypadku ma 
obowiązek naprawić szkodę poprzez 
wypłatę takiej sumy odszkodowania, 
jaka pozwoli żyć rodzinie zmarłego na 
poziomie finansowym - mniej więcej - 
sprzed wypadku. Odszkodowanie 
może być wypłacone jednorazowo, 
może też mieć postać stałej renty (naj­
częściej uzupełniającej w stosunku do 
renty wypłacanej przez ZUS). Często 
łączy się oba te elementy roszczenia. 
W naszym wypadku, rodzina Marka P., 
który osiągał znaczne, jak na warunki 
miejscowe, dochody (stałą pensję w 
wysokości 2100 złotych netto), żona 
zmarłego otrzyma odszkodowanie w 
wysokości 80.000 PLN, dzieci odpo­
wiednio: 80.000, 60.000 oraz 40.000 
złotych. Wysokość odszkodowania dla 
dzieci uzależniona jest przede wszyst­
kim od wieku dzieci, najmłodsze z nich 
otrzyma najwyższe odszkodowanie. 
Dodatkowo zakład ubezpieczeń spra­
wy wypadku zobowiązał się do wy­
płaty na rzecz dzieci po 200 zł miesięcz­
nie renty uzupełniającej, aż do czasu 
osiągnięcia przez małoletnich samo­
dzielności życiowej. Oczywiście, wy­
sokość konkretnego odszkodowania 
może się zmieniać pod wpływem wielu 
czynników, jak: wiek, wykształcenie 
zmarłego, ilość osób pozostających na 
jego utrzymaniu, fakt posiadania przy­
chodów w stałej wysokości, itp.

Poza tym, zakład ubezpieczeń 
sprawcy wypadku ma obowiązek 
zwrócić wszelkie koszty związa­
ne z pochówkiem - nawet te nie­
udokumentowane (kto w chwili 
pogrzebu osoby bliskiej myśli o 
kolekcjonowaniu faktur świadczą­
cych np. o kosztach stypy?)

Prócz żony zmarłego, w kręgu 
osób zainteresowanych odszko­
dowaniem mogą być także inne 
osoby, niekoniecznie związane 
formalnie ze zmarłym. Pamiętać bo­
wiem należy, że ustawa ubezpiecze­
niowa, na podstawie której działa i pie­
niądze wypłaca zakład ubezpieczeń 
sprawcy, nie określa jakichś konkret­
nych związków ze zmarłym, mówi je­
dynie o pogorszeniu sytuacji życiowej 
po śmierci osoby. Takie pogorszenie 
udowodnić mogą zarówno rodzice 
zmarłego (był jedynakiem, pomagał w 
ich gospodarstwie rolnym, często ku­
pował im drogie leki, poza tym podupa­
dli na zdrowiu psychicznym - depresja 
po śmierci syna), jak i na przykład - 
konkubina, a także - teściowa.

Odszkodowanie za śmierć osoby 
bliskiej, płatne z tytułu OC sprawcy 
wypadku, może być niższe, jeżeli zmar­
ły posiadał polisę na życie, z tytułu któ­
rej jego rodzina, otrzymała po śmierci 
np. 100.000 złotych. Pamiętajmy bo­
wiem, że to świadczenie nie jest 
związane z samym faktem śmier­
ci, lecz z faktem pogorszenia się 
sytuacji życiowej rodziny zmarłe­
go, a wypłata z polisy „na życie”, sytu­
ację taką poprawia.

Przypomnijmy- Daniel K., kierow­
ca samochodu uczestniczącego w 
wypadku, odniósł poważne obrażenia 

- uszkodzenie kręgosłupa, skompliko­
wane złamania, oraz uraz psychiczny 
(trwała depresja pourazowa). Ponie­
waż nie był on winnym spowodowa­
nia zdarzenia, należy mu się odszko­
dowanie z polisy OC sprawcy wypad­
ku. Bardzo ważne jest rozróżnienie 
polisy OC (odpowiedzialności cywilnej 
sprawcy wypadku, suma gwarancyj­
na 1.500.000 euro) od polisy NNW (na­
stępstw nieszczęśliwych wydarzeń - 
suma gwarancyjna z reguły nie prze­
kracza 10.000 PLN). Zakłady ubezpie­
czeń z reguły próbują wmówić kliento­
wi poszkodowanemu w wypadku, że 
jedyne odszkodowanie, jakie mu przy­
sługuje, to odszkodowanie z polisy 
NNW. Dlaczego tak niechętnie wspomi­
na się o polisie OC? Z powodu należ­

Odszkodowanie za śmierć osoby bliskiej, płatne z tytułu OC 
sprawcy wypadku, może być niższe, jeżeli zmarły posiadał polisę na 
życie, z tytułu której jego rodzina, otrzymała po śmierci np. 100.000 
złotych.

ności, jakie przysługują poszkodowa­
nemu. Zakres odpowiedzialności z ty­
tułu OC jest bardzo szeroki, odszkodo­
wania mogą osiągać bardzo wysoki 
wymiar. Nasz poszkodowany, Daniel K., 
przede wszystkim otrzymał zwrot 
kosztów leczenia. Wszelkie rachunki, 
faktury na środki opatrunkowe, pokrył 
zakład ubezpieczeń sprawcy wypad­

ku. Dodatkowo zwrócono koszty do­
jazdu na zabiegi rehabilitacyjne. Suma 
wypłaconego z tego tytułu odszkodo­
wania wyniosła 4500 zł.

Ale to nie koniec. Leczenie urazów 
trwało dwa lata, przez ten okres Daniel 
K. nie mógł pracować, zakład ubezpie­
czeń wypłacił rentę (uzupełniającą w 
stosunku do renty przyznanej przez 
ZUS), w wysokości łącznej 6000 zł. 
Daniel K. stanął na komisji lekarskiej po­
wołanej przez ubezpieczalnię - przy­
znano 45 % trwałego uszczerbku na 
zdrowiu, i wypłacono 50.000 zł odszko­
dowania z tego tytułu. Poza tym zakład 
ubezpieczeń zapłacił za kurs pozwa­
lający zmienić kwalifikacje zawodowe 
- Daniel K. nie będzie mógł wykony­
wać wyuczonej pracy - kierowcy za­
wodowego, z powodu trwałego urazu 
kręgosłupa - zapisał się więc na kursy 
zawodowe, koszt których (2300 zł), 
musiał pokryć zakład ubezpieczeń. Jak 
widać, łączna suma odszkodowania, 
tylko dla jednego poszkodowanego w 
wypadku, wyniosła łącznie62.800 zło­
tych. Taka wypłata jest czystą stratą 
dla zakładu ubezpieczeń, więc może­
my być pewni, że nie wypłaci on jej 
dobrowolnie. Przecież łączne wypłaty 
dla wszystkich poszkodowanych 
(przypomnijmy - rozbite samochody, 
śmierć uczestnika wypadku, ciężkie 
urazy) przekroczyły sumę 300.000 
złotych.

Co zrobić by wypłata odszko­
dowania odzwierciedlała realnie 
poniesione przez klienta straty? 
Jak ustrzec się przed nieuczciwy­
mi praktykami ubezpieczalni? 
Gdzie szukać porady ? cdn.

Jan Kruszelnicki - AUXILIA 
www.odszkodowania24.net

Podaruj jeden procent podatku

Bliższa koszula ciału
Coraz więcej organizacji pożytku publicznego zwraca się z prośbą 

do podatników o przeznaczenie 1 % podatku na swoją działalność statu­
tową. W naszej gminie istnieje pięć takich organizacji. Jedną z nich jest 
działające od kilkunastu lat Stowarzyszenie Rodziców i Przyjaciół Dzieci 
Niepełnosprawnych „INTEGRACJA”.

Stawiamy sobie (i z powodzeniem 
realizujemy) między innymi następują­
ce cele: wspieranie dzieci i młodzie­
ży niepełnosprawnej w rehabilita­
cji fizycznej i społecznej, integro­
wanie podopiecznych ze środowi­
skiem zdrowych rówieśników 

oraz udzielanie pomocy rodzinom 
osób niepełnosprawnych w trud­
nej sytuacji życiowej (w tym przy 
zakupie sprzętu rehabilitacyjnego 
lub dofinansowaniu do turnusów 
rehabilitacyjnych). Wsparcie w po­
staci 1% od podatku umożliwi dalszą 

działalność i pozwoli przyjąć kolejne 
osoby potrzebujące tego typu pomocy. 
Ten rok może być dla nas trudniejszy, 
gdyż z powodu przeszkód procedu­
ralnych nie mogliśmy ubiegać się o 
wsparcie finansowe ze środków Pań­
stwowego Funduszu Osób Niepełno­
sprawnych.

Podatnicy, którzy zechcą prze­
kazać swoje pieniądze na rzecz 
Stowarzyszenia INTEGRACJA, mają 
szansę osobiście znać osoby, któ­
rym pomagają, gdyż nieraz są to nasi 
sąsiedzi, a także w każdej chwili mogą 
sprawdzić, na co konkretnie ich pienią­
dze zostały przeznaczone. Zachęca­
my mieszkańców gminy do przekazy­
wania 1 %, niezależnie od kwoty, gdyż 

jak mówi ludowe przysłowie „ziarnko 
do ziarnka, a zbierze się miarka”. W 
roku 2008 INTEGRACJA uzyskała od 
podatników wsparcie finansowe 
w wysokości ok. 10.OOOzł. Składa­
my im tą drogą serdeczne podzię­
kowania. Jeśli zdecydujecie się Pań­
stwo na przekazanie 1 % podatku na 
naszą działalność, wystarczy umieścić 
w zeznaniu podatkowym PIT następu­
jące dane:

Stowarzyszenie Rodziców i 
Przyjaciół Dzieci Niepełnospraw­
nych „Integracja” ul. O. Dłuskiego 
13, 46-040 Ozimek, KRS 0000 
085141.

T.J.

http://www.odszkodowania24.net
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Bajki Katarzyny Zając

Franek-Baranek i Dobry Pasterz
Słońce połaskotało Franusia w nos, więc kichnął i otworzył oczy. Ślepka Franka były czarne niczym węgiel­

ki. Sierść miał natomiast białą i gęstą. Był malutkim Barankiem, na dodatek najmłodszym z całej swojej dużej 
rodziny. Jego Mamusia wciąż smacznie spała, do jej boku przytulony był Tatuś. Starsze rodzeństwo - zebrane 
razem w „wełnianą kupkę” głośno posapywało i chrapało. Wynikało więc z tego, że Franuś obudził się dziś 
bardzo wcześnie. Każdego ranka bowiem Dobry Pasterz budził ich, przynosił smaczne siano, a następnie 
wyprowadzał na soczyste, górskie łąki. W wyprawach tych towarzyszył im owczarek Anioł.

Franek przez chwilę spoglądał 
przez szparę w oknie na otaczający 
go świat. Niebo było błękitne, słońce z 
każdą chwilą świeciło coraz mocniej, 
ptaszki radosnym trelem witały nowy 
dzień. Nagle tuż nad oknem przeleciał 
kolorowy motylek.

- O/ Jaki on piękny! - wykrzyknął 
pełen zachwytu Franuś.

Aż wspiął się na kopytkach, aby 
przyjrzeć mu się dokładniej, ale już go 
nie było. Bardzo zezłościło to Franka. 
Tupnął więc swoją nóżką.

- Szczęściarz z takiego motylka - 
pomyślał sobie.

On sam, zawsze wszędzie cho­
dził razem z Mamusią lub Tatusiem, nie 
wspominając o tym, że musiał słuchać 
się Dobrego Pasterza. Było to bardzo 
denerwujące. Nie mógł się doczekać 
momentu, kiedy stanie się dużym Ba­
rankiem. Chociaż jadł tyle, ile tylko mógł 
wciąż był dla wszystkich tylko małym 
Franusiem. Nie mógł bawić się sam na 
łące ani wybrać się na krótki spacer. 
Przecież nawet małe zajączki kicały 
sobie po pastwisku bez opieki doro­
słych, a wiewióreczki samodzielnie 
skakały po najwyższych gałęziach. 
Było to bardzo niesprawiedliwe. Fra­
nek-Baranek postanowił zmienić ten 
zwyczaj. Nadszedł czas na jego 
pierwszą dorosłą wyprawę.

Ostrożnie uchylił drzwi stajenki, tak 
aby nie zbudzić śpiącej rodziny i zna­
lazł się na zewnątrz. Trochę drżało mu 
serduszko, ale musiał jak najszybciej 
opuścić okolice swojego domku. Za nie­
długo mógł pojawić się Dobry Pasterz 
razem ze swoim psem Aniołem. Zaczął 
więc niepewnie biec przed siebie.

Zobaczył następnego motylka i pró­
bował go dogonić, lecz niestety po­
wietrzny zawadiaka umknął mu i tym 
razem. W pogoni za nim dotarł aż nad 
strumyk. Jeszcze nigdy tutaj nie był. 
Pluskały się w nim dziwne, żółte i pu­
szyste stworzenia. Franuś nie wie­
dział, że są to małe kaczuszki.

- Bee! Bee! - zabeczał najgłośniej 
jak tylko mógł, aby zwrócić na siebie 
uwagę tych stworzonek. - Cześć, Je­
stem Franuś - mały baranek - przed­
stawił się grzecznie.

- A my, Nela i Mela - kaczuszki - 
odpowiedziały zgodnym chórem dwie 
siostrzyczki.

- Pobawimy się razem? - zapro­
ponował Franek i zaczął wywijać naj­
dziksze koziołki, jakie tylko potrafił zro­
bić. - Patrzcie, patrzcie, jak wysoko 
skaczę! - wykrzykiwał na cały głos.

- Ale, my tego nie potrafimy... - żało­
śnie zakwakała Mela.

- Jak to nie potraficie?! - zdziwił 
się mały Baranek. - Powiedzcie więc 
mi, co lubicie robić najbardziej?

- Uwielbiamy pływać! - wykrzyk­
nęła Nela.

- Pływać?! Ja nie wiem, jak to się

robi...
- To bardzo proste - powiedziały 

kaczuszki i zaczęły z całej siły przebie­
rać swoimi malutkimi nóżkami, rozbry­
zgując przy tym wodę dookoła.

- Szybko Franiu, wskakuj do nas! - 
zachęciła go Nela. - Tak bardzo chcia- 
łybyśmy się z tobą pobawić.

Franek-Baranek nie namyślał się 
długo i wnet wykonał skok do wody. 
Lecz niestety okazało się, że nie potra­
fi pływać. Przebierał bezładnie kopyt­
kami, ale niewiele to pomagało. Jego 
gęste futro szybko nasiąkało wodą, 
robiło się ciężkie i Franuś z każdą chwilą 
pogrążał się coraz bardziej w niebez­
piecznej topieli. Rozpaczliwie łapał po­
wietrze, gdy tylko choć na chwilę uda­

ło mu się wynurzyć z wody. Kaczuszki 
bezradnie krążyły wokół niego, lecz 
były zbyt małe, aby pomóc wydostać 
się Franusiowi na brzeg.

- Na pomoc! Na pomoc! - wykrzy­
kiwała siostrzyczki na zmianę.

- Ratunku! - ledwo sapał Baranek.
Na szczęście usłyszała ich kro­

wa, która pasła się w pobliżu. Szybko 
przybiegła nad strumyk i wnet zorien­
towała się, co się dzieje. Często pasła 
się na tej samej łące co rodzina Franka- 
Baranka i od razu poznała małego łobu­
ziaka. W momencie, gdy na chwilę nad 
powierzchnią wody ukazał się łebek 
Frania, mocno chwyciła go zębami za 
czuprynę i wyciągnęła na brzeg.

- Och, udało się! Wszystko w po­
rządku, mały? - pani krowa powiedzia­
ła to z wielką ulgą, bo przez moment 
myślała, że jest już po małym Baranku.

Franuś nic nie odpowiedział, tylko 
wciąż jeszcze przerażony kiwnął 
główką.

- A tak właściwie, powiedz mi, co ty 
tutaj sam robisz? Rodzice wiedzą, 
gdzie jesteś?

- Dzień dobry, pani Łaciata - wy­
szeptał drżącym z emocji głosem. - 
Oczywiście, że wiedzą. Pozwolili mi 

się wybrać na pierwszą dorosłą wypra­
wę - skłamał.

- Mimo to myślę, że powinieneś jak 
najszybciej wracać do domu. Możesz 
się przeziębić. Jesteś cały mokry - 
krowa z niepokojem spoglądała na Ba­
ranka.

Franuś milczał. Nie wiedział co od­
powiedzieć pani Łaciatej. Jeszcze 
przed chwilą był tak przerażony, że 
chciał tylko wracać do Mamusi. Lecz 
przypomniał sobie, co wydarzyło się 
wczoraj. Jego rodzeństwo przez cały 
dzień szeptało między sobą o tajemni­
czych sprawach, a gdy tylko zbliżał się 
do nich, od razu wszyscy milkli. Oczy­
wiście, jak zawsze był za mały na ich 
dorosłe tajemnice. A więc musi udowod­

nić wszystkim, że jest już dużym Ba­
rankiem!

Franuś zaczął biec przed siebie nie 
zważając na nawoływanie pani kro­
wy i dwóch kaczuszek. Musiał jak naj­
szybciej uciekać, aby nikt go nie złapał 
i nie zaprowadził do domu. Gdy był już 
daleko, usłyszał czyjś śmiech.

- Chichiiii! - rozlegało się nie wia­
domo skąd.

- Kto, kto się ze mnie śmieje? - 
zawołał Baranek rozglądając się doko­
ła, lecz nikogo nie dostrzegł.

- Ja! - nagle za krzaka wyłonił się 
mały i szary Zajączek. - Tak śmiesznie 
wyglądasz, a jeszcze śmieszniej bie­
gasz... - chichotał bez przerwy.

- Ja, śmiesznie wyglądam! - obu­
rzył się Franuś. - A jeżeli nie podoba ci 
się moje bieganie, to możemy się po- 
ścigać - zaproponował.

- To goń mnie!- wykrzyknął Zają­
czek i już znikał za zakrętem.

Franek-Baranek momentalnie ze­
rwał się do biegu, ale nie było łatwo 
dogonić aż tak szybkiego i doświad­
czonego biegacza. Zajączek co chwi­
lę znikał mu z oczu, aby raptem niespo­
dziewanie wyskoczyć za jakiegoś ka­
mienia lub krzaka i wtedy pościg za­

czynał się od nowa. W ten sposób prze­
mierzyli prawie całe pastwisko i zaczęli 
zbliżać się do gęstego, starego lasu.

- Zajączku, stój! - krzyknął Franuś. 
- Nie możemy tam wchodzić. W lesie 
jest niebezpiecznie...

- Niebezpiecznie?! - Zajączek za­
trzymał się i prychnął z pogardą. - Prze­
cież ja tam mieszkam. Las jest wspa­
niały. Poza tym drwię sobie z wszyst­
kich niebezpieczeństw!

- Ale moja Mamusia mówiła, że w 
lesie mieszka Nieprzyjaciel. Nie mogę 
zbliżać się do tego miejsca.

- Nie wiedziałem, że z ciebie taki 
tchórz! - krzyknął Zajączek i roześmiał 
się.

- Nie jestem tchórzem! Wyruszy­
łem dzisiaj na moją pierwszą dorosłą 
wyprawę.

- A więc udowodnij to! - Zajączek 
zaczął pędzić leśną ścieżką.

Franuś niepewnie podążył za nim. 
Po pewnym czasie całkowicie zniknął 
mu z oczu. Baranek nie wiedział co się 
z nim mogło stać. Przez jakiś czas gło­
śno nawoływał Zajączka, ale mały bie­
gacz przepadł jak kamień w wodę. Ba­
ranek poczuł się bezradnie i niepew­
nie. Przyglądał się drzewom, gdyż do 
tej pory nie wiedział, że są aż takie 
wysokie. Ich korony sięgały prawie nie­
ba. Franek wiedział jedno, stojąc sam 
pośrodku lasu - nigdy w życiu nie doj­
dzie z tego miejsca do domu. Poza tym 
bał się co raz bardziej tego tajemnicze­
go i niebezpiecznego Nieprzyjaciela...

Nagle ujrzał jakieś zwierzę. Przy­
pominało mu ono trochę owczarka Anio­
ła. Franek-Baranek bardzo się ucieszył. 
Jest uratowany! Psy na ogół mają bar­
dzo dobry węch i na pewno ten miły 
zwierzak pomoże mu wrócić do domu. 
Lecz ani przez moment nie zaświtała 
mu w głowie pewna myśl. Kto słyszał 
o tym, aby psy mieszkały w samym środ­
ku lasu?! Odważnie ruszył w kierunku 
nieznajomego.

- Dzień dobry, panie psie! - powi­
tał go radośnie. - Jak cieszę się, że 
pana spotkałem...

Na twarzy nieznajomego zwierzę­
cia pojawiło się wielkie zdziwienie, a 
zaraz potem chytry uśmiech. Lecz 
szybko „pies” zreflektował się i stał się 
bardzo miły dla Baranka.

- Co robisz tutaj sam, maluchu? - 
zapytał go łagodnie, pełen przyjaciel­
skiego współczucia. - Przyznaj się, 
pewnie się zgubiłeś?

- No... - Baranek tylko żałośnie za­
beczał.

- I pewnie chciałbyś wrócić do 
Mamy i Taty...

Cdn.
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ZAGINĄŁ PIESEK!!!

Za pomoc w odnalezieniu 
lub informację gdzie przebywa 

nagroda.

Telefon: 0 604 95 30 21

Naprawa lodówek, zamrażarek, pralek, zmywarek 
i innego sprzętu AGD.

Tel. 034 356 42 31, kom. 0-696 116102

Ogłoszenia drobne:
USŁUGI - sprzątanie domów, mieszkań, biur itp. Czyszczenie 
wykładzin, tapicerek i tapicerek samochodowych. Tel. 034 
3536504, kom. 600 584660.
Sprzedam śrutownik mało używany - tel. 888671560
Sprzedam działkę budowlaną26 arów - tel. 889217745
Sprzedam motorower SIMSON - tel. 077 4654 605
Sprzedam taniej kostkę brukową 60m2 -tel.791022269

"Trochę dobroci od człowieka do człowieka jest więcej warte, 
niż cała miłość do ludzkości”

Panu Adamowi Purwinowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

TEŚCIA
składają

Burmistrz Ozimka oraz koleżanki i koledzy 
z Urzędu Gminy i Miasta w Ozimku

Serdeczne podziękowania 
Pani Doktor Danucie Płuciennik 

za serce, pomoc, życzliwość i troskliwą opiekę 
okazaną mojej Mamie

śp. Edwardzie PROKOPCZYK
składa córka

Za modlitwy, okazane współczucie i liczny udział 
w pogrzebie 

śp. Anny REZLER 
zmarłej 22 listopada 2008 r.

serdeczne podziękowania Czcigodnemu Księdzu 
Proboszczowi Marianowi Demarczykowi, krewnym, 

sąsiadom, znajomym i wszystkim, 
którzy uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych 

składają 
mąż, córki i wnuki

Za modlitwy, okazane współczucie, kwiaty i bardzo liczny 
udział w pogrzebie kochanego Męża, Ojca i Dziadka 

śp. Bolesława GNYSZKI 
serdeczne podziękowania księdzu Tomaszowi, 

przyjaciołom, sąsiadom, znajomym i wszystkim, którzy 
uczestniczyli w uroczystościach 

pogrzebowych, składają z wyrazami wdzięczności 
żona oraz synowie z rodzinami

Huta Małapanew Spółka z o.o.
w Ozimku ul. Kolejowa 1

oferuje do sprzedaży 
nieruchomości zabudowane i niezabudowane 

położone w Ozimku i Schodni na terenach przemysłowych 
z prawem wieczystego użytkowania gruntów.

- Budynek dawnej kotłowni o pow. użytk. 1540,0 m2 na działce nr 
397/31 o pow. 0.2061 ha;

- Budynek biurowo- usługowy ( dawne ambulatorium ) o pow. 
użytk.1509,0 m2na działce nr 397/13 o pow. 0.2242 ha;

- Budynek dawnej kompresorowni z suwnicą 12,5 Mg o pow. użytk. 
1920,0 m2 na działkach nr 397/38 o pow. 0.0808 ha i nr 400/10 o pow. 
0.1919 ha;

- Budynek magazynowy o pow. użytk. 289,0 m2 na działkach nr 397/68 
o pow. 0.1013 ha i nr 397/69 o pow. 0.2099 ha;

- Budynek stolarni o pow. użytk. 720,0 m2 na działkach nr 397/67 o 
pow. 0.2206 ha i nr 397/76 o pow. 0.0481 ha;

- Budynek modelarni drewnianej o pow. użytk. 3860,0 m2 na działce nr 
397/77 o pow. około 0.5000 ha (w trakcie wydzielania geodezyjnego);

- Działka nr 2202/500 o pow. 0.2696 ha (obręb Schodnia);
- Działka nr 397/59 o pow. 0.3145 ha;

Ponadto oferujemy do wynajmu pomieszczenia biurowe w budynku 
biurowym, wysokim w Ozimku ul. Hutnicza 3.
Pisemne oferty z propozycją cenową należy składać w terminie do 
16.03.2009 r. w siedzibie Huty Małapanew Spółka z o.o. w Ozimku, ul. 
Kolejowa 1 (biurowiec IV p. pok. 412).
Nieruchomości do sprzedaży oraz biura do wynajmu można oglądać 
codziennie w godz. 10 00 - 13 00.
Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży i najmu można 
uzyskać pod nr tel.077/4018943.

"PROCHOTA"
USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE

regipsy, panele, kafelkowanie
• PRZEPROWADZKI ORAZ TRANSPORT DO 1 TONY •

• DOCIEPLENIA BUDYNKÓW • ELEWACJE • TYNKI OZDOBNE • 
• WYKAŃCZANIE WNĘTRZ • 

malowanie, tapetowanie, gładzie szpachlowe,

Prochota Łukasz 
ul. Dłuskiego 9/17 

46-040 Ozimek

Atrakcyjne ceny, 
solidne wykonanie!

Telefony: 
0-696 210 493 
077/ 465 24 58

NAGROBKI
granitowe - lastrykowe 

odnawianie nagrobków 
parapety - schody

Zakład kamieniarski 
Józef Górny 

Dylaki, ul. Szymona 9 c 
tel. 077 465 11 92 

* kom. 0-603 59 23 29

Wystawa nagrobków

Za okazane wyrazy współczucia, modlitwy, kwiaty 
oraz bardzo liczny udział w pogrzebie naszej kochanej 

Żony, Mamy, Babci i Prababci

śp. Władysławy MROZOWSKIEJ 
serdeczne podziękowania księdzu Tomaszowi, służbie 

liturgicznej, przyjaciołom, znajomym, sąsiadom, 
delegacjom oraz wszystkim, 

którzy uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych 
składają z wyrazami wdzięczności 

mąż, córki oraz synowie z rodzinami
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Bank Spółdzielczy w Leśnicy 
Oddział w Ozimku 

ul. Powstańców Śląskich 1

edyt na działalność gospodarczą, 
rolniczą i dla osób prywatnych

oferta dostosowana do potrzeb
i możliwości klienta

Informacja: tel. 077 4651-309, 077 4651-307

Poszukujemy budowlańców, malarzy, rzeźników, regipsiarzy, z 
paszportem DE do pracy na terenie Niemiec.

Atrakcyjne zarobki. Umowa na Niemieckich Warunkach. Praca 
w okolicach Frankfurtu a/d Mein, Norymbergii i Dortmundu.

Biuro pośrednictwa pracy - Eurotraff, 
Opole ul. 1 Maja 9 pok. 35, 

Tel/fax 077 474 10 25, kom. 510041914, 
Więcej o nas na www.eurotraff.pl

Ponadto Oferujemy:

Tłumaczenia z języka niemieckiego, angielskiego i holenderskiego 
Organizacja przygotowawczych kursów językowych 
Transport ludzi i mienia do krajów UE (Najniższe ceny!!!) 
Rozliczanie podatku UE

SporT-CenTrum Sp. z o. o.

KKgGiELNiA 
IźiStKO 

SALA 5A<W

^Organizujemy:
łnprezy rodzinne i firmowe, przyjęcia, 
bankiety, konferencje, spotkania towarzyskie

U nas miło spędzisz czas Godziny otwarcia:
Kręgle, bilard, piłkarzyki, Wtorek - Piątek 17.00-23.00
i inne gry zręcznościowe. Sobota, Niedziela 15.00-23.00
Halasportowa, bufet oraz bistro. Inne terminy do uzgodnienia.

http://www.eurotraff.pl
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Zakład U-H ELEKTRONIKI
Rudolf Feliks

MONITORING
teł.: 0-889-132-107 lub 0-501-325-795

suy -mm:"
oferuje 

artykuły dla gołębi 
-X i innych zwierząt domowych.

Monitoring to pewny i szybki w gląd do różnych 
sytuacji. Wygodny dostęp do obrazu w każdej chwili.

Krasiejów ul. Osiedlowa 11; tel.: 077-4653-755

z

Schodnia, ul. Powstańców SI. 53
tel. 660 121 342

Zapraszamy:
poniedziałek - piątek 9.00 -17.00 

sobota 9.00 -13.00

USŁUGI BUDOWLANE "EKA"
OFERUJE

*
*
*
*
*
*

kompleksowe realizacje zleceń 
budynki jednorodzinne oraz inne obiekty 
więźby dachowe - pokrycia dachów 
remonty kapitalne 
rozbiórki
systemy drenarskie

Joachim Bronder

Stadia onodcf. i dtcfli^ac/i fia%aa£ei

MERIDI ANA
Stadia dc 6cootć

ul. Powstańców Śląskich 124
46-040 Antoniów

tel. 077 465 12 90
tel. kom. 0 606 756 014

Usługi Hydrauliczne Bernard Czorniczek
Krasiejów, tel. 077 465 37 19, kom. 0-606 356 399

- nowoczesne układy centralnego ogrzewania
- instalacje wodno-kanalizacyjne
- remonty łazienek, montaż urządzeń sanitarnych
- pomoc w sytuacjach awaryjnych

N...... .  — 30 lat doświadczeń ...... . - . .... ..... ' >

Antoniów, ul. Brzozowa 1, tel. O 603 701 932

poniedziałek - piątek 17°° - 2100, sobota 1O00 - 21“°

Zapewniamy diagnozę skóry i indywidualny program pielęgnacji twarzy, 
pełną gamę zabiegów na twarz, dłonie i stopy, oryginalne masaże, 

refleksoterapię, makijaż, terapię świecami Hoppi.
TERAPIA ULTRADŹWIĘKOWA

dająca natychmiastowe i długotrwałe efekty, czyli peeling kawitacyjny, 
sonoforeza i prasowanie zmarszczek.

PRZEDŁUŻANIE PAZNOKCI
systemem żelowym oraz stylizacja i zdobienia 3D.

Stucfćo cte (reZUCtĆ
“coś więcej niż tylko pielęgnacja"

Saldom

DACHÓWKI CERAMICZNE

PRAWNICZE BIURO NIERUCHOMOŚCI 
mgr prawa Aldona Góżdź 

Licencja zawodowa 5359
Ozimek, ul. Dzierżona 2/7a (obok Urzędu Pracy) tel. 0-508 237 594

www.aldombiuro.gratka.pl,www.aldom.krn.pl

PRODUKCJI NIEMIECKIEJ Obrót nieruchomościami, doradztwo prawne, kredyty

• ANGOBY, GLAZURY •
• SZEROKI WYBÓR ASORTYMENTU •

• ATRAKCYJNE CENY •
Naturrot Engoben

Naturrot Rófarot Braun Dunkelbraun Schwarzgrau ■

i PRZYJDŹ, ZOBACZ I PRZEKONAJ SIĘ SAM! j

Fa. “Rajfel” - Krasiejów
ul. Cegielniana 36 (była baza RSP), 46-040 Ozimek 

tel./fax (077) 4654-524, tel. kom. 0606 709743, 0694 720649 
e-mail: rajfell@op.pl

Zapraszamy: 8.00 - 15.00, w soboty 9.00 - 12.00.

ZAKŁAD KRAWIECKI
Jadwiga Pęcherz

Szycie na miarę z materiałów własnych i powierzonych 
Przeróbki wszelkiego rodzaju

Sklep z Uranami i zasłonami poleca:
- szycie -

- modelowanie -
- fachowe doradztwo -
- możliwość pomiaru

u klienta -

Firany haftowane. 
Duży wybór 
tanich firan 

żakardowych.
Ozimek, ul. Częstochowska 6a, tel. 077 465 26 45

Przyjmę uczniów w zawodach sprzedawca i krawcowa.

http://www.aldom.krn.pl
mailto:rajfell@op.pl
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USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
Marcin Kowalewski & Rajmund Halupczok

Recycling - Środowisko
Spółka z o.o.

• MALOWANIE
• TAPETOWANIE
• GŁADZIE
• TYNKI OZDOBNE
• SUFITY PODWIESZANE
• REGIPSY
• PANELE PODŁOGOWE

I ŚCIENNE

• DOCIEPLENIA BUDYNKÓW
• ELEWACJE
• KAFELKOWANIE
• BIAŁY MONTAŻ
• ROBOTY WODNO- 

-KANALIZACYJNE i C.O.
• MONTAŻ DRZWI I OKIEN 
. ADAPTACJA PODDASZY

46-043 Dylaki, ul. Ozimska 1a 
tel./fax 077 465 15 09

ZAKŁAD SEGREGACJI ODPADÓW 
KOMUNALNYCH I BUDOWLANYCH
z siedzibą przy wysypisku śmieci w Dylakach

Marcin Kowalewski
Ozimek, ul. Powstańców Śl. 13/33 

tel. 077 465 21 34 
kom. 669 872 525

Rajmund Halupczok
Ozimek, ul. Kopernika 8 

tel. 077 465 35 11 
kom. 607 509 127

ETONIARSTWO
ZBUPH Rudolf Błyszcz

Ozimek, ul. Ciepłownicza 3, tel. 077 401 96 90
Zawadzkie, ul. Lubliniecka, tel. 077 461 6517

tel. kom. 0-603 873 186
• sprzedaż betonu z dostawą do klienta, pompa

GS RECYCLING-ŚRODOWISKO zajmuje się:
- odbiorem odpadów stałych
- segregacją odpadów komunalnych

i budowlanych
- recyklingiem samochodów
- wynajmem kontenerów
- skupem i zbiórką złomu
- robotami wyburzeniowymi
- odbiorem surowców (plastik, makulatura szkło)
- świadczeniem usług transportowych
- usługami ogólnobudowlanymi
Używamy specjalistycznego sprzętu, 
takiego jak:

- koparka ATLAS
- ładowarka HANOMAG
- spycharka HANOMAG
- kruszarka do betonu
- samochody 

kontenerowe
- samochody IVECO

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
TEL. 505 055 871
KRASIEJÓW, UL. DOLNA 4

Masz problem ze śmieciami, porozmawiaj tylko z nami!

- malowanie, tapetowanie
- gładzie szpachlowe, tynki ozdobne
- regipsy, kafelkowanie
- panele podłogowe i ścienne
- docieplanie i malowanie budynków
- drobne prace murarskie

i inne prace wykończeniowe wyżej nie wymienione

CZYSZCZENIE PIERZA
SZYCIE KOŁDER
I PODUSZEK
Zawadzkie, ul. Powstańców Śląskich 3a 
poniedziałki, środy, piątki 16.00 - 20.00

tel. 077 463 49 13, kom. 0605 425712

racja "MARK"
Zygmunt Jaguś 

Staniszcze Wielkie 
ul. Kościelna 2 

tel. 077 461 12 45 
kom. 601 245 364

ZAPEWNIAMY:

Blattin Polska
7 A A SchodniawUa A Miwi ul. Ciepłownicza 7

• koncentraty dla trzody chlewnej i bydła
• komponenty paszowe
• śruty białkowe
• lizawki
• preparaty specjalistyczne stosowane w żywieniu zwierząt
• środki higieny doju i profilaktyki wymienia
• folie kiszonkarskie, folie Silotite (do balotów)
• siatka i sznurek Juta

Ponadto oferujemy transport towarowy 6, 12, 24 t.

Magazyn mieści się na dawnym „Remaku” Huty Małapanew.
Czynny od poniedziałku do piątku w godz. 7.00 - 

Tel. kontaktowy: 
magazyn 0606 985 425 

biuro 077 465 44 24, 077 402 63 55

15.00
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BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO - OGUMIENIE

P.H.U. KARTEL Autoryzowany dealer
46-040 Krasiejów/Ozimek, ul. Brzeziny 22a, tel. 077 465 37 60, www.kartel.auto.pl

Autorobot' * AUTOROBOT B-20
to nowoczesne komputerowe urządzenie 

gwarantujące perfekcyjną naprawę blacharską 
Zastosowanie Autorobota umożliwia elektroniczny 

pomiar nadwozia, dzięki któremu po naprawie:
- auto “trzyma się” drogi

- najważniejsze punkty nadwozia mają położenie 
jak przed wypadkiem

- opony zużywają się prawidłowo
- auto jest bezpieczne

\N naszej ofercie znajdziesz również 
usługi w zakresie:

♦ wykonywania kosztorysów powypadkowych
♦ lakierowania pojazdów w profesjonalnej kabinie
♦ spawania plastików (zderzaki, zbiorniki itp.)
♦ naprawy uszkodzonych szyb
♦ rozliczania bezgotówkowego z firmami ubezpieczeniowymi
♦ doradztwa powypadkowego, jako jedni z nielicznych 

w Polsce posiadamy certyfikat nr LO 45K/2005 dotyczący 
nowych zasad rozliczania szkód z OC od 1 sierpnia 2005 r.

Jeśli masz kłopoty z dostarczeniem auta po wypadku do nas, wyślemy lawetę, udostępnimy auto zastępcze.

Oferujemy części do samochodów osobowych wszystkich marek.

Wielka wyprzedaż rocznika 2008!
PANDA*

już za 19.990 zł
Super ceny - duże upusty:

do 25.000 zł

PUNTO*
tylko 32.000 zł

z klimatyzacją
* ilość aut ograniczona.

Oferujemy przyczepy firmy GNIOTPOL

http://www.kartel.auto.pl
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STOLARSTWO
OKNA » DRZWI

"BUHL"

Jłnk załniettia 
1970

Wykonujemy:
- okna drewniane
- drzwi zewnętrzne

i wewnętrzne
- schody
- cyklinowanie parkietów 

i podłóg drewnianych
- usługi szklarskie: 

szklenie okien i drzwi
- renowację starych mebli
- inne prace stolarskie

46-042 Szczedrzyk, 
ul. Jedlicka 16

tel./fax (0-77) 465 52 20 
www.buhl.delfnet.com

ab\ tech
\_______ ab-ledi.pl

tel. kom.: 0-787-835-835
tel.: 077-465-46-24

Serwis FIRM oraz obsługa Klientów Indywidualnych

Przedsiębiorstwo
■ML INFORMATYCZNE

=> Sprzęt Informatyczny

=> Oprogramowanie

=> Notebook

=> Komputer PC

DOJAZD do KLIENTA

OZIMEK ul. Wyzwolenia 37 ZAPRASZAMY!Przyjmę uczniów do nauki zawodu.

USŁUGI HYDRAULICZNE
Arkadiusz Pierończyk

♦ instalacje wod-kan, sanitarne i c.o.
♦ ogrzewanie olejowe, gazowe i węglowe
♦ instalacje w miedzi i plastiku
♦ inne usługi hydrauliczne

USŁUGI OGÓLNOBUDOWLANE
Jan Kapica

- adaptacja poddaszy
- malowanie, tapetowanie
- montaż paneli podłogowych
- gładzie itp.

47-180 BORYCZ
ul. Kopernika 13

Tel. kom.
0-508 919 248

47-180 BORYCZ
ul. Kopernika 11

tel. 077 461 73 74 
kom. 0-602 393 815

Ponadto

Wykon ujemy^
- Wykopy, rozbiórki
- Remonty dróg, brukarstwo
- Boiska sportowe, roboty ziemne /
- Przewierty w betonie do fi 400mm
- Melioryzacje

http://www.buhl.delfnet.com
ledi.pl
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USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
-------------------------  Krzysztof Bański ------------------------- CEN1Xredyty
• TAPETOWANIE • ROZBUDOWA WNĘTRZ
• MALOWANIE (REGIPSY)
• GŁADZIE SZPACHLOWE • ADAPTACJE PODDASZY
• PANELE PODŁOGOWE • SUFITY PODWIESZANE
• DROBNA ELEKTRYKA W •ŚCIANY DZIAŁOWE

KREDYTY GOTÓWKOWE
WYSOKIE KWOTY BEZ ZABEZPIECZEŃ, 
NISKIE RATY, “PROSTA POŻYCZKA” - KREDYT 
NA DOWÓD, WYPŁATA OD RĘKI,
SPECJALNA OFERTA DLA OSÓB 
POSIADAJĄCYCH KREDYT

KREDYTY KONSOLIDACYJNE
SPŁACAMY WSZYSTKIE KREDYTY ZAMIAST 
WIELU, JEDNA RATA, NIE WYMAGAMY 
OKAZYWANIA DOWODU WPLATANI UMÓW, 
AKCEPTUJEMY OPÓŹNIENIA W SPŁATACH

MECHANIKA POJAZDOWA
i ELEKTRONIKA SAMOCHODÓW

P.H.U. “
Bogdan Wrzecionek
Grodziec, ul. Częstochowska 75
tel. 693 526 053

OZIMEK, ul. DŁUSKIEGO 1, tel. 077 46519 90
ZAWADZKIE, ul. WYSZYŃSKIEGO 5, tel. 077 544 31 87

NOWOŚCI: LEASING DLA FIRM NA OŚWIADCZENIE!!! 
KREDYTY BEZ BIK !!! 

FUNDUSZ EMERYTALNY - II FILAR !!!

ELEKTRO-BRONDER
: - .......................................

(ź£) Pomiary elektryczne

(J) Instalacje odgromowe

($) Kompleksowe usługi elektryczne

Krzyżowa Dolina tel. 077/ 46 53 677
ul. Powstańców Śl. 16 www.elektrobronder.pl tel. kom. 0 693 689 324 

46-040 Ozimek e mail: abronder@interia.pl

Usługi Remontowo-Budowlane 
sucha zabudowa wnętrz

OPONY duży wybór opon i felg nowych 
i używanych - montaż

♦ rozbudowa wnętrz
♦ zabudowa poddaszy
♦ sufity podwieszane
♦ ściany działowe
♦ tapetowanie, malowanie
♦ gładzie szpachlowe 

bezpyłowe
♦ docieplanie budynków
♦ elewacje

.7.7Ł
Tel. 077 4651 889, kom. 0-608 785 885
Schodnia, ul. Powstańców Śl. 19,46-040 Ozimek

Sklep “PROTEKTOR”
Ozimek, ul. Wyzwolenia 42 

droga na Zawadzkie 
tel. 077 465 38 76 

kom. 607 620 340, 601 180 300

Zapraszamy: pn.-pt. 9.00 - 17.00 
sobota 9.00 - 14.00

Napompujemy Twoje koła świeżym wiejskim powietrzem

NAJLEPSZA MARKA W NAJLEPSZEJ CENIE

Zadzwoń już teraz i umów się na bezpłatny pomiar

[Zam'ó wljJTżfte raztok rfa1 
otrzymasz^

50%
■hw Rabatu i

SYSTEM 
RATALNY 

dopasowany do Twoich 
potrzeb

SERWIS OKIEN
Wykonujemy serwisy oraz konserwacje okien wszystkich marek i producentów.

Masz problem z oknami? Twoje okna nie domykają sie? Zadzwoń już teraz
Producenci okuć zalecają coroczną konserwację która znacznie przedłuży żywotność 
Twoich okien. Wykonujemy naprawy oraz regulację okuć, wymianę uszkodzonych wkładów 
szybowych, klamek, konserwację uszczelek, profili okiennych,

Mośkitiery
pleewnia prawi komara

Ozimek, ul. Wyzwolenia 24, tel./fax 077 44-36-600

BRONKOWIE

B+B Bronek Sp. z o.o.
46-040 Schodnia/Ozimek

ul. ks. P. Gołąba 21 
tel. 077 465 15 61, fax 077 465 44 78 

kom. 601 843070
www.bronek.com.pl

Specjalistyczne usługi budowlane:

http://www.elektrobronder.pl
mailto:abronder@interia.pl
http://www.bronek.com.pl
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FIRMA HANDLOWA 4<(|P-KA-aWIT"

tel. 077 402 67 25, 077 402 67 26, fax. 077 402 67 27
Sfyep odzieżowy

Poleca po przystępnych cenach:
* węgiel, miał węglowy
* flotokoncentrat
* groszek EKO
* pasze, premiksy
* koncentraty, fitaminy itp. 
z firmy “Sano”

* odzież i obuwie robocze
* nasiona ogrodnicze
* tanie znicze i wkłady

* materiały budowlane
* stropy i nadproża
* stal budowlaną, tarcicę
* impregnaty do drewna
* gwoździe, śruby, kołki itp.
* nawozy mineralne
* skup złomu

Zapraszamy na skład materiałów 
w Krasiejowie, ul. Młyńska 1: 

poniedziałek - piątek 7.00 -16.00 
sobota 7.00 -13.00

Hi/wl
poleca:
* odzież damską
* odzież męską
* młodzieżową
* dziecięcą
* zabawki

Zimowa o6niżka cen!

Zapraszamy:pn.-pt. 9.00 - 17.00, sobota 9.00 - 13.00.

Zakład Usługowo-Remontowy Budownictwa

“HALUPCZOK”
Norbert IlaJupczok

46-040 OZIMEK - ANTONIÓW TeL (077) 465 13 50
ul. Powstańców Śląskich 63 Tel. kom. 0602 77 39 63

OPTYK
Galeria Venus" Ozimek, ul. Hutnicza 5

* MALOWANIE I TAPETOWANIE

* TAPETY NATRYSKOWE

* TYNKI OZDOBNE - (CHIPSY)

* DOCIEPLANIE BUDYNKÓW

* ELEWACJE, RUSZTOWANIA

* PANELE, REGIPSY

* KAFELKOWANIE

* RENOWACJE I ZŁOCENIA

TRADYCIA...IAKOŚĆ...SOLIDNOŚĆ !

Czynny: pn.-pt. 10.i -17.i, sobota 9. -12.00

zaprasza w każdy czwartek na

KOMPUTEROWE BADANIE WZROKU
Zapisy osobiście lub pod nr tel. 077 4206074

IMPORT SAMOCHODÓW UŻYWANYCH
VIT 4x4
Krzysztof Szczygieł
Schodnia, ul. Leśna 

- za stacją paliw 
PKN“ORLEN”

tel. 0-601 44 70 85 
www.vit4x4.otomoto.pl

W stałej ofercie samochody różnych marek. 
Sprowadzamy samochody również na indywidualne 

zamówienie.
Wszystkie samochody mają załatwione formalności celne 

i skarbowe - są gotowe do pierwszej rejestracji w kraju. 
Możliwość kupna na raty.

BHR POD KflSZTflnem
Szczedrzyk, Plac 1-go Maja 8, tel. 077 465 51 25

r
OFERUJEMY USŁUGI CATERINGOWE

Organizacja przyjęć w domu Klienta

Polecamy tanie i smaczne obiady
KUCHNI ŚLĄSKIEJ

Organizujemy na miejscu lub u Klientów:
♦ wesela ♦ komunie ♦ stypy ♦

♦ imprezy rodzinne ♦
♦ przyjęcia okolicznościowe ♦

aldplast "DREW-PL6ST"
OKNA PCV - ALU - DREWNO 

Rolety zewnętrzne i wewnętrzne
Drzwi zewnętrzne - wewnętrzne - antywłamaniowe

Wykańczanie wnętrz:
montaż paneli, regipsy, roboty murarskie
—

Zimowa promocja na okna PCV 
ALUPLAST i GEALAN

<...... .........................................................................................

Serwisujemy i naprawiamy 
wszystkie systemy okien i drzwi

Nasz Czytelnik może być Twoim Klientem! 
Zadzwoń - tel. 465 30 83 codziennie po godz. 16.00.

tel. kom. 0-607 842 313

CENY REKLAM I OGŁOSZEŃ:
— strona ostatnia........................................................2,50 :l/cm
— wewnątrz numeru .................  ...........  1,50 zł/cnć
— kondolencje, podziękowania..............................1,00 zł/cnt’
— ogłoszenia drobne...............................................1,00 zl/słowo
— upusty cenowe dla stałych klientów.

Do ww. cen dolicza się podatek VAT.

"Wiadomości Ozimskie" 
Lokalna gazeta samorządowa 

Miasta i Gminy Ozimek.
WIADOMOŚCI 

OZIMSKIE

STAŁA WYSTAWA - BIURO HANDLOWE
46-040 Ozimek, ul. Powstańców Śląskich 9
tel./fax 077 465 43 52, kom. 0-601 622 195

Zapraszamy: poniedziałek - piątek 10.00 -16.00 

Redakcja: Witold Żurawicki (red. naczelny), Janusz Dziuban 
Współpraca: Krzysztof Spałek, Konrad Mientus, Jan Niesłony
E-mail: wo@ugim.ozimek.pl
Skład komputerowy: UGiM Ozimek 
Druk: Drukarnia SINDRUK - Opole

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 
Materiałów nie zamówionych nie zwraca.
Za treść umieszczonych reklam i ogłoszeń nie odpowiada.

http://www.vit4x4.otomoto.pl
mailto:wo@ugim.ozimek.pl


- miła i fachowa obsługa
- modne strzyżenia
- balayage, farbowania, pasemka
- trwałe ondulacje
- prostowanie włosów
- fryzury ślubne (z dojazdem do 
domu Klienta)

FOzime^yPawilon A-Z, ul.|Częstochowska 15, tel. 077/ 443 62 93

damsko-męski 
ATYZOWANY 

SPy/wu”

OGÓLNOPOLSKA SIEĆ SKLEPÓW

p/tarnEH agijrtv

ArkadiB
Ozimek, ul. Dłuskiego 1, tel. 077 4436688

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 - 19.00, w soboty 8.00 -14.00

Honorujemy karty płatnicze:

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 - 18.00, soboty 9.00 -13.00

AGD • RTV • KOMPUTERY • MULTIMEDIA • TELEFONY • FOTO

A
Ponadto wykonujemy
w języku polskim i niemieckim,
z możliwością umieszczenia zdjęcia:

- zaproszenia ślubne
- komunijne
- okolicznościowe
- naklejki “Wódka Weselna” 
z imionami i datą ślubu

- wizytówki do kołaczy
- podziękowania

Ozimek, ul. Wyzwolenia 24, tel. 077 44 36 269

RATY

Zapraszamy: pon.-pt. 9.00-18.00, soboty 9.00-14.00

SKOK
im. Powstańców Śląskich w Zdzieszowicach

Zapraszamy do 
Oddziału SKOK 

w Ozimku, 
ul. Wyzwolenia 13, 
tel. 077 465 21 88

Pożyczka na Dzień Kobiet
Dla mnie, d(a Ciebie,

stopa procentowa od 
prowizja od 
niskie raty
minimum formalności 
oferta ograniczona czasowo 
do !
opr. rzecz, dla kwoty
1000 zł /12 m-cy wynosi 23,03

Szczegółowe informacje w

dla NAS!

SKLEPY “TERKA"}
— Rok założenia 1983 ........... -

artykuły przemysłowe
Ozimek, ul. Częstochowska 12a, tel. 077/ 465 10 17 
zaprasza w godz. 9.00 - 17.00, w soboty 8.00 -13.00

Ozimek, ul. Powstańców Śl. 2a, tel. 077/ 465 19 20, 44 36 298
zaprasza w godz. 7.30 -17.00, w soboty 9.00 -13.00

Każda środa dniem z rabatem!
Oferujemy m.in.:

- sprzedaż, komputerowe 
mieszanie farb NOBILES 
i tynków budowlanych

- panele ścienne
i podłogowe

- armaturę sanitarną
- narzędzia
- artykuły elektryczne
- dorabianie kluczy

Dowóz towaru gratis.


